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GENEWA, 8 września, Spra- 
wa przyjęcia ZSSR. do ligi na- 
rodów nie wypłynęła jeszcze 
na dzisiejszem posiedzeniu ra- 
dy ligi. 

Powszechną uwagę zwraca 
tu pełne dyskrecji stanowisko 
ZSSR. Dotychczas ZSSR. nie 
jest w Genewie reprezentowa- 
ny nietylko przez przedstawi- 
cieli oficjalnych lub nawet nie- 
oficjalnych obserwatorów, ale 
nie przybył dotąd ani jeden 
dziennikarz sowiecki, z wyjąt- 
kiem stałego reprezentanta u- 
rzędowej ag zencji TASS. 


podr przebywający 
po zakończeniu porannego po- 
siedzenia rady ligi w sali prasy 
i w kuluarach, zostali przed go 
dziną 12-tą zaalarmowani wia- 
domością o ponownem  zwoła- 
niu tajnego posiedzenia rady, 
i to z tem, że ma ono odbyć się 
natychmiast. 

Na temat tego posiedzenia 
snulo najrozmaitsze przypusz- 
czenia, okazało się, jednak, że 
członkowie rady chcieli się za- 
stanowić tylko nad odrocze- 
niem do poniedziałku dyskusji 
nad wsłąpieniem ZSSR. do ligi. 

Delegacja polska zachowuje 
zupełną dyskrecję na temat 
przebiegu tych obrad, ze stro- 
ny jednak zbliżonej do delega- 
cji angielskiej i francuskiej o- 
powiadają. że 
minister Beck wypowiedział gię 
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podobno za odroczeniem spra- 
a to ze względu, iż na temat o: 
koliczności towarzyszących œ- 
wentualnemu wstąpieniu ZSSR. 
do ligi 

toczy się jeszcze bezpośrednia 
wymiana zdań między rządem 
polskim, rządem ZSSR, i inny- 

mi rządami. 

Rozmowy te nie są dotąd za- 
kończone. 

Podobne stanowisko miał za- 
jąć szereg innych członków ra: 
dy, wypowiadając się za odro- 
czeniem jej do poniedziałku. 

Jak się dowiadujemy, przez 
cały dzień dzisiejszy toczą się 
ożywione rozmowy  telefonicz- 
ne I wymiana depesz między 
delegacją francuską, a komi- 
sarzem Litwinowem, celem wy- 
jaśnienia szeregu okoliczności, 
związanych z przyszłą  syłua- 
cją ZSSR. w lidze. 

Delegacji polskiej zostało dziś 
doręczone przez delegację fran 
cuską pewnego rodzaju wyjaś- 
nienie rządu francuskiego, od 
noszące sie do stanowiska Z. S. 
S. R. w sprawach mniejszościo 
wych, dotyczących Polski, na 
wypadek przyznania Sowietom 
stałego miejsca, w radzie ligi. 
Wyjaśnienie to, zredagowane 
zresztą w bardzo ogólnikowej 
formie, ma dawać Polsce, rze- 
komo gwarancję nie mieszania 
się na przyszłość rządu ZSSR. 
jako członka rady ligi w we- 
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Litwinow przed komisją egzamt- 
nacyjną ligi narodów. 


wnętrzne sprawy Polski. 

Jak z rozmów. kularowych 
na ten temat wynika, tego ro- 
dzaju 
próby pośrednictwa nawet rzą- 
du sojuszniczej Francji, w spra 
wach będących przedmiotem 
wyłącznie dwustronnych roko- 
wań pomiędzy Polską a ZSSR. 
nie wydają się potrzebne w o0- 

heenej sytuacji 
i mijają się z celem, opóźnia- 
jąc bieg rokowań,  prowadzo- 
nych podobno na o wiele szer- 
szej platformie. 


PARYŻ, 8 września. — (Pat.) 
Korespondent Havasa w Ge- 
newie donosi, że 
minister Beck nie będzie się 
sprzeciwiał przyznaniu Sowie- 
tom stałego miejsca w radzie. 


PARYŻ, 8 września. (Pat) — 
Korespondent Hayasa w Gene- 
wie donosi, że pod koniec dnia 
Barthou przyjął sekretarza ge- 
neralnego łotewskiego minister 
stwa spraw zagranicznych Mun 
tersa. 

Po dwudniowych 
niach wydaje się, iż 
WIĘKSZOŚĆ DWUCH TRZE- 
CICH, NIEZBĘDNA DO PRZY- 
JĘCIA ZSSR. DO LIGI, JEST 
CAŁKOWICIE ZAPEWNIONA. 
POZATEM JEST JUŻ NIEMAL 
USTALONA JEDNOMYŚL- 
NOŚĆ RADY LIGI, NIEZBĘD- 
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NA DO PRZYZNANIA ZSSR. 


STAŁEGO MIEJSCA 


Na posiedzeniu publicznem rada 
przyjęła bez dyskusji raport spra- 


W RA- 
DZIE. 
Dokonane to będzie. dzięki 


powstrzymaniu się od głosowa- 
nia przedstawicieli tych państw 
które dotychczas zajmowały 
tej sprawie wrogie stanowisko. 


Francja w Saarze 


żąda jedynie wolności 
głosowania 


GENEWA, 8.9. (PAT) — Rada 
ligi narodów odbyła dziś drugie 
vsiedzenie swej 81-ej sesji, W czę 
ści pcufnej posiedzenia rada posta 
nowiła zająć się już dzisiaj spra- 
wą Saary. Jednocześnie na wnio- 
sek eprawuzdawcy delegata hisz- 
pańskiego Madariagi rada odroczy 
ła dn jednego z późniejszych po- 
siedzeń petycję ks. Pszczyńskiego. 


wozdawcy d'a spraw gdańskich, 
przedstawicicia Wielkiej Brytanji 
Edena, wyrażający zgodę rady na 
klauzulo arbitrażowe, zawarte w 
konwencji polsko - gdańskiej 0 u- 
bszpieczeniach społecznych. 

Przy tej ckazji m. in. p. Eden 
oświadczył, że rad jest, mogąc 
stwierdzić, iż od stycznia r. b. żad- 
na sprawa polsko-gdańska nie zna 
lazta się przed radą ligi, podkreśla 
jąc, że naskutek bezpośrednich ro- 
kowań poisko - gdańskich zawarty 
został szereg ul.iadów. Eden dodał, 
że rada jednomyślnie winszuje Pol- 
sce i Gdańsk+wi tych pomyślnych 
rezultatów, poczem zajęlą się spra 
wą Saary 

Minister Ba:tliou przedstawił ra 


zzz przyjeta w poniedzialek o do ligi marodów 
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dzie przy tej ckazji kilka uwag nė 
tamat  memorjału francuskiego, 
Rząd francuski przyjmie resuliaty, 
iakiekolwiek one będą. 
Rząd francuski pragnie aby 
głosowanie odbywało się swobod- 


i nie i bezstronnie i aby postanowie 


nia traktatów były przestrzegane. 
Świadoma swoich prac, Francja 
nie posuwa się do żadnych krzykli 
wych manifestacji. 

Rada uchwaliła rezolucję, w któ 
rej zaleca komitetowi trzech prze- 
studjowanie spraw Saary i przed: 
stawienie radzie odpowiednich pro 
pozycji. 

Data następnego posiedzenia ra 
dy nie zustała oznaczona. 


Zgromadzenie ligi 

GENEWA, 8.9, (PAT) — 15 zgró 
madzenie ligi narodów rozpocznie 
się w poniedziałek przed połud- 
niem, 


Wniosek polski w sprawie gene» 
ralizacji zobowiązań mniejszościa- 
wych będzie odesłany do szóstej 
komisji (politycznej). 


Głównym kandydatem na prze- 
wodniczącego zgromadzenia wyda 
je się byc obecnie szwedzki mini- 
ster spraw zagranieznych, Sandler, 


Szwajcarskie szykany 


PARXIŻ, 8.9. (PAT) — „Echo 
de Paris* donosi o incydencie, ja- 
ki wydarzył się na granicy fran- 
cusko - szwajcarskiej, Celnicy 
szwajcarscy pragnęli mianowicie 
poddać rewizji bagaż ministra Bar- 
thou. Kwestja ta została jednak 
pemyślnie zlikwidewana. 
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Traktat sportowy polsko-niemiecki 


O ogórkach politycznych w 
Polsce trudno w tej chwili mó 
wić, i choć sejm przy nlicy 
Wiejskiej śpi snem wiecznym, 
a 6 dyskusji budżetowej nikt 
pary z ust nie puszeza, rząd 
rozwija  gorączkową działal- 
ność, przygotowując szereg de: 
kretów, które, oczywiście, 
sejm przyjmie do wiadomości. 
Drócz dekretów wydane zosta 
ną poszczególne rozporządze- 
nia. Pan wiceminister skarbu, 
Jastrzębski, pracuje gorączko* 
wo nadl projektami o ubezpie- 
czeniach społecznych. Jeszcze 
nie ukazały się dotychczas w 
całości teksty jego projektów, 
a w prasie zaatakowano go 
bardzo ostro, I © dziwo, rzecz- 
nik lewego kursu społecznego 
popadł w niełaskę u socjali- 
stów i zyskał nazwę pogromcy 
ubezpieczeń społecznych. 

Ile jest prawdy w tych za- 
rzutach, w tej chwili nie da 
się ustalić. Gdyby jednakże pro 
jekt wiceministra  Jatrzębskie- 
go zmierzał ku „zlikwidowaā- 
niu ubezpieczeń spolecznych“, 
jak to zarzucają na łamach or: 
ganu PPS., to powstałoby za- 
sadnicze pytanie, co stanie się 
istotnie z pieniędzmi, złożone- 
mi przez pracowników umysło 
wych, eo zamierza rząd uczy- 
nić dla wyrównania rachunku 
z warstwą, która w ciągu wielu 
lat płaciła składki, t gdy się 
zbliża wreszcie okres częścio- 
wej realizacji sum należnych, 
ma stracić wszystko, lub pra- 
wie, że wszystko. 

Kontredans z ubezpiecze- 
niem społecznem trwa już od 
lat wielu. Reformowano, nowe- 
lizowano, uzupełniano rozpo- 
rządzeniami ustawy, wprowa: 
dzano komisaryczne rządy do 
kasy chorych, aż wreszcie wy 
sląpiono do sejmu z projektem 
ustawy scaleniowej. 

Były to dziwne czasy. Co kil 
ka dni rząd wnosił projekt u- 
stawy, przekształcający całko- 
wicie calą dziedzinę życia Spo- 
łecznego i proponowano sejmo 
wł przyjęcie tego w najkrót- 
Szym terminie. Marszałek sej- 
mu, p, Świtalski, awzględniał 
życzenia rządu. W ciągu 
dwuch lub trzech nocy przebi- 
czowang ustawę, zaopatrzoną 
kilkuset poprawkami. Nikt nie 
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orjentował sle w labiryncie u- 
zupełnień, wniesioną przez re- 
ferentów. Nikt nie wiedział, co 
za dziwoląg wyskoczy z tej 
dziwnej współpracy rządu z 
sejmem. Tak powstała nstawa 
samorządowa. W ten Spsoób u- 
chwalono również ustawę SCa- 
leniową. 


Wędrówka do senatu nie ra- 
towała sytuacji. Kochani sena- 
torowie wnosili jedynie po- 
prawki stylistyczne, ubierali n 
stawę w szaty jekiegoś porząd 
ku. zapominając o pierwszorzę 
dnej konieczności  wyprania 
projektu ustawy z brudu i nie 
chlujności źle skonstruowa- 
nych poprawek, Po kilku tygo- 
dniach trudu į znoju ustawa z0 
stała ogłoszona w Dzienniku 
Ustaw, ale poto tylko, by nowy 
prezes rady ministrów wydał 
słuszny wyrok o tej partackiej 
robocie, choć trzeba przyznać, 
że wyrażając się o niej dobit- 
nie, skrytykował jednocześnie 
działalność współautora tego 
projektu, a mianowicie pana 
premjera Prystora. 


Ale dziwna rzecz, projekt tej 
ustawy mniej zainteresował o- 
pinję publiczną, niż na to za- 
sługuje. W każdym razie pra- 
sa uczyniła wiele, by odwrócić 
uwagę od tych zagadnień, wy- 
suwając na plan pierwszy ra- 
czej sprawy sportowe. 


Na łamach dzienników  ezy- 
fać można przeważnie wiado- 
mości o challege'u; konkuren- 
cja lotników przybiera po czę 
ści kształty polityczne. Na ten 
grunt przeniesiono nawet stare 
urazy. W prasie czeskiej uka- 
kazały się wiadomości © rze- 
komem nieżyczliwem traktowa 
niu czeskich lotników (czescy 
lotniey zaprzeczyli emu), a 0- 
czywiście na największą uwagę 
zasługuje sam fakt, że sprzy- 
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Bilety wolnego wejścia 
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W rolach czołowych 
dwaj mistrze ekranu 


NADPROGRAMY! 


mierzeńcy francuscy nie przy- 
slali swoich samolotów do u- 
działu w challenge. Tech- 
nicznie zostało to całkowicie 
wytłomaczone. Motory kraju o 
najlepszem lotnictwie _„zepsu- 
ły się“, samoloty nie odpowia- 
dają motorom. Nie psuły się 
jedynie motory lotników nie- 
mieckich, którzy się zjawili w 
komplecie na Okęcja i na polu 
Mokotowskiem. Oxazało się je- 
dynie, że nowy sojusznik ma 
zbyt ciężką wagę, ale wybaczo- 
no mu wszystkie wady, by la- 
fać z nim razem. Challenge, 
gdzie pierwsze skrzypce obok 
Polski grają Niesney, gdzie dru 
Żyma niemiecka stawiła się jak- 
najliczniej, gdzie francuzi za- 
jeli rolę jedynie obserwate- 
rów, musi zwrócić uwagę każ- 
dego polityka, choćby nie 
wiem jak wierzył w trwałość i 
moc sojuszu polsko - francu- 
skiego. 


Miłość bywa rozmaita, ale 
gdyby zastosować przysłowie 
polskie wobec francuzów, to 
tyiko na podstawie czubienia, 
można hyłoby mówić n lubie- 
niu się, Inaczej można Sspraw- 
dzić stopień stosunku polsko - 
niemieckiego. 


Tu odbywa się nieustanne u- 
nikanie czubienia się choć po- 
wodów do urazy byłoby wiele. 
Ukrywa stę niektóre niedoma- 
gania zawartego układu han- 
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dlowego, choć Polska miałaby 
okazję do zążądanią publiczne ' 
go od Niemców, by postanowie 
nie układu było na serjo hono- 
rowane, by nie doszło do za- 
mrożenia kredytów, by wierzy 
telności polskie w Niemczech 
zostały spłacone. 


Naskutek dość dziwacznych 
stosunków zachodzi obawa, że 
bilans handlowy między Pol- 
ską a Niemcami kształtować się 
będzie ujemnie dla Polski. Uje 
mność nosi charakter podwój: 
ny, bo oprócz ujemnego bilau 
su handłowego pozostaje dość 
poważna suma wierzytelności. 

W ten sposób została prze- 
kreślona reałność umowy han- 
dlowej z Niemcami, Wszelkie 
widoki, związane z rozwojem 
stosunków wzajemnych, zosta- 
ły zaciemnione perspektywą 
niepłacenia zaległych długów. 
Oświadczenia Schachta posła- 
dają znaczenie dla naszego bi- 
lansu handlowego tembardziej, 
że eksport do Niemiec stanowił 
dość poważną pozycję w bilan- 
sie handlowym Polski. 


Ale tu, kto się lubi, ten za- 
omin? 4a kupieckich rachun- 
kach, o długach į wieczytelno- 
ściach, ten się nie bawi w sta- 
roświeckie zwyczaje posagowe. 

Ma się wrażenie, że krzywdy 
handlowe Polskł chce się na- 
wet zatuszować, a stawia się 
przed oczyma  opinji publicz- 
nej wspólne braterstwo „nogi*, 
organizując zawody kolarskie Ł 
finałem na Dynasach (Plac 
księcia de Nassau). 

Po wizytach kolarskich przy 
chodzi druga wizyta w postaci 
meczu piłkarskiego ze ściąga- 
niem kilkudziesięciu tysięcy lu 
dzi na boisko. Z meczu zro- 
hiono największe widowisko 
sportowe. Nie mają łego szczę: 
ścia w Polsce ani francuzi, a- 


FILM O NIEWIDZIANYM DOTYCHCZAS 
KOMFORCIE i ROZMACHU WYSTAWY 


Wspaniała obsada: GEORGE RAFT 
CAROLA LOMBARD 


ni biedni, nieszczęślówi czesl, 
którzy się wciąż żalą w prasie, 


że flirt polsko - węgierski 
skierowany jest przeciwko 
nim. 

Sezon niemiecki w Polsce 


rozpoczął się w sierpniu | wwa 


w dalszym ciągu. Kolarze, 
challenge, mecz piłkarski 1 
wreszcie zapowiedź wizyty 


dziennikary z Rzeszy — oto 
cykl atrakcji w programie pol- 
sko - niemieckim, 

Na pierwszy rzut oka wyda- 
wać się może, že wszystkie te 
rzeczy noszą charakter nle- 
winny, bo są grą, a nadomiar 
grą Sportową, ale gdy takaż 
gra sportowa między Polską a 
Czechami urwała się, to tru- 
dno wówczas mówić o całkowi 
tej niewinności tych gier. 


Punkt ciężkości polityki za- 
granicznej przeniósł się do Ge- 
newy. Tam zostaną rozstrzy- 
gnięte, lub względnie załatwia 
ne różne Spory, tam zostanie 
położony kres dziwnej dysku- 
sji polsko - francuskiej na ta- 
mach prasy. Ale niezaleźnie od 
wszelkich perypetji rozmów 
genewskich trwa w dalszym 
ciagu robota przy konstruowa- 
niu polityki zagranicznej rów- 
nież i w Warszawie. Równole- 
gle ze wszystkiemi rozmowa- 
mi, jakie toczyć się będą w 
Genewie, nie urywa się nić za- 
dzierzgniętych stosunków spor- 
towych między Polską a Niem- 
cami. 

Umowa handlowa z Niemca- 
mi straciła na znaczeniu, © 
eksporcie do Niemiec trudno 
mówić, i kto wie, czy zamiast 
układu haadlowego nie doj- 
dzie do układu... sportowego, 
czy nie staniemy w oblicza 
traktatu sportowego, zawarte- 
go między Polską a Niemcami, 
dla odmiany traktatu g wieez- 
nej przyjaźni, zawartego mię 
dzy Polską a Turcją, i kto wie, 
czy zamiast attache handlowe: 
go do Niemiec, nie trzeba bę: 
dzie wysyłać attache: sporto- 
wego. W każdym razie stwier- 
dzić należy, że te zagadnienia 
sportowe odsunęły na plan 
dalszy nawet aktualne zagadnie 
nia wewnętrzne i stanowią te- 
<hę rharakterystyczną stosun= 
ków polsko - niemieckich. 

Regnis. 


„ CZARNY KOT 


Boris Karloff, Bela Lugosi |E] » 


Syn King Konga 


Nadprogram: Najnowszy tygodnik Fox4 
ocząłek o godz. 12-ej 


Fantastyczna przygoda poszukiwaczy skarbów. 


W rol. gł Helena Mack, Robert Armsirsng 
i „mata“ 12-stopowa Malra 
Najgłębsze dżungle Czarnej Ziemi. Najbardziej niesamowite 
przygody. Sceny, jakie nie istniały dotąd na taśmie filmowej 
Początek o 4.30 pp., ost. o g. 10 w., w sob. i niedz. o 12. Ceny miejse do g. 6.30 i na poranki zniżone 


KIRO DŹWIĘKOWE 


Początek o g. 12-ej 


PIERWSZY RAZ W ŁODZI 
Dawno niewidziany, słynny cowboy, ulubieniec publiczności 


Ken Maynar 


w arcyfilmie pt. SOBOWTÓBR 


gnana gwłazda filmowa, piękna 
Marcelina 
oraz słynny koń „TARZAN” 


M 


PIERWSZY RAZ W ŁODZI 
Najglośniejszy i najelegantszy bokser świata 


BILLY SULLIVAN 


w arcycjekawym filmie 
humoru i sensacji p. t. 


PIEKIELNY WYŚCIE 


Na pierwszy seans miejsca od 54 gr. 


My. 249 


Dwaj polacy w Casabl 


9.IX— „GŁOS 


PORANNY" — 1934 


ange 


Wielki yumi aparatów polskich ma drugim etapie 


Pechowcy gonią! 


Wczorajszy drugi etap wiel- 
kiego lotu okrężnego był try- 
umfem lotników polskich. Prze 
dewszystkiem poprawiły się 
znacznie szanse dwuch naszych 
asów, Karpińskiego it Płonczyń 
skiego. Ten ostatni czekał na 
lotnisku berlińskiem na Karpiń 
skiego, który w ciągu nocy na 
prawił defekty swojej maszy- 
ny, d rano,  przeczekawszy 
mgłę, ruszył w drogę, przyby: 
wając na lotnisko w Tempelho. 
wie o godz. 11 min, 45. 


Fo 20 minutach wystartował 
do Kolonji, dziewięć minut po 
nim, o godz. i2 min. 18 podą- 
żył w jego ślady Płonczyński. 
Ovaj lotnicy odbyli całą nie- 
zhędną trasę i szczęśliwie wy- 
lądowali w Bordeaux w godzi 
nach wieczornych przed za- 
mknięcicm kontroli, 


Należy zaznaczyć, że wczoraj 
wieczorem _zwinięto wogóle 
punkt kontrolny w Paryżu. — 


likatniejszem, 


O; 


wać do Bordeaux, ruszałąc odrazu 


Gdyby wiec wspomniani piloci do Pau. Po drodze kilka samoto- 
nie zdążyli nad Sekwane. to cze | (ÓW a m. ia. włoch de Angelo, mie 


kałaby fch bezapelacyjnie dy- 
skwelifikacja. 


Krüger strzaskał 
aparat 


= 


li przymusowe lądowania, ale po 
krótkich postojach ruszyły dalej. 
Tylko jeden zawodnik, a mianowi 
cie niemiec Krueger. strzaskał 
swój samolot przy 'ądowaniu przy 
musowem w Memntrichard. Lotnicy 
wyszli bez szwankń, ale aparat 


Jak wiadomo wczorajszy drugi został z zawodów wycofany. 


etap przewidywał trasę Paryż — 
Bordeaux — Pan — Madryt — Se- 
willa — Casablanca. O godz. 6-ej 
rato rozpoczął się start maszyn z 


Paryża. Wyłeciały 24 aparaty, w | 


tem wszystkie polskie, wyjąwszy 
Karpińskiego i Płouczyńskiego. O 


godz. 9-ej lotnicy zaczęli przyby- 


PIORU 


Tryumi Włodarkie- 
wieza i Grzeszczyka 


Wiadomości z Hiszpanji nad 
chodzą z opóźnieniem, ponie- 
waż w Madrycie wybuchł wła- 


sięgnij po swoje mydło Pelmolive. 


„ffetylko mydło — 


MOLE gun MDOO Piere 


"TERAZ MOJA MALUTKA. 


kna... 


jestópię 


ozłropa matka używa sweso mydła Palmolive również dla dziecka. 
gdy doktór powie: najiepsze jest mydło wyrabiane na oleju oliwkowym, 
Skóra dziecka jest tak miękka i delikalna I 
Poprostu brak odwagi dołknąć jej innem mydłem, niż najlagodniejszem, naide- 


Dziś rozpocząć należy ten zabieg piękności 


dziś jeszcze zacznij stosowac len Z-minutowy zabieg, pamiętając nietylko 
robie, lecz i o dziecku. Wcieraj codziennie rano i wieczór obfitą pianę 
mydła Palmolive w delikatne ciałko Twego dziecka. Spłucz nasiępnie ciepłą wodą, 
a poółem chłodną. A wkrółce będzie w Twoim domu dwoje ludzi o cerze 
dziewczynki... oboje promieniejących świeżością i zdrowiem — dzięki używaniu 


L 


z 


ueralny. 
Wiadomo jednak, że w godzi 


żyli w ostatniej chwili do Bordeaux 


Więc, 


Pic 


wD 


stał uwieńczony wspaniałym 
sukcesem. O godz, 18 m, 50 wy 


uach popołudniowych ladowało | lądował Włodarkiewicz na lot- 


w Madrycie 21 samolotów, któ: | 
re po krótkim postoju udały się | blance, a w minutę 


w dalszą drogę. 

Do godz, 19 na lotnisku Ta- 
tiada pod Sewilla wylądowało 
18 aparatów, w tej liczbie 5 pol 
skich i 2 czeskie. Z pośród przy 
byłych 16 samolotów postano- 
viło przenocować w Sewilli, a 
tyłko 2, mianowicie pilotowa- 
ue przez dzielnych lotników 
polskich Włodarkiewicza | 
Grzeszczyka, wyruszyły do o- 
statuiego etapu, przewidziane- 
go w drugim dniu lotu. 


śnie wczoraj krwawy strejk ge! Ten znakomity wyczyn xo- 


nisku afrykańskiem w Casa- 

po nim 
przybył również szczęśliwie 
Grzeszczyk. 


Wszystkie inne samoloty wy 
startują z Sewilli dopiero dzi- 
siaj rano. 


Niemcy zosfali 
w Sewilli 


Co się tyczy loiników  niamiec- 
kich — to czełowa ich grupa z 
Seidemanem, Hubrichem, Hirthem 
i Franckem nocuje w Sevilli. Dr, 
Passewald i Eberhard, którzy t 


Przeszło 100 osób zginelo podezas strasznej katastrofy na 


ASBURYPARK (New Jersey! 
8 września. (Pat.) — Otrzyma- 
no tu sygnały S$. O. S, amery- 
kańskiego statku  „Morroca- 
stle* i pojemności 11.520 tonn. 
Statek ten nagle stanął w pło- 
mieniach. Na pokładzie znajdo 
wolo się 240 ludzi załogi 1 318 

pasażerów, 

którzy powracali z siedmio- 
dniowej wycieczki do wysp Ha- 
wajskich i oczekiwani byli dziś 
o godz. 8 rano w Nowym Jor- 
ku. Na pomoc wyruszyły 
wszystkie oddziały straży przy 
brzeżnej oraz 5 statków, z któ- 
rych dwa zdołały dotrzeć do 
płonątego „Morrocastle”, za- 
bierając z pokładu pozostałycn 
przy życiu. 

Dotychczas stwierdzono, iż 
udało się uratować 182 pasa- 
żerów i członków załogi parow 

ca. 

Oznacza to, że 

przeszło 300 osób poniosło 

śmierć 
w strasznej katastrofie. 

Kapitan statku „Morrocastle*, 
Wilmot zmarł na atak sercowy 
w przeddzień katastrofy. 

Dowództwo objął po nim 
pierwszy oficer Warms. 

Wśród osób, które wyszły c? 
ło z katastrofy, znajduje sie pa 
ra maiżeńska, 
mąż ł żona, którzy walczyli ze 
wzburzonemi falami w ciągu 

6 godzin, 
zanim udało im się wylądować 
na wybrzeżach New Jersey, W 
stanie bardzo ciężkim przewio- 


ziono ich dg szpitala. Po wyj 
ściu na wybrzeże oboje utracili 
przytomność, Stwierdzono, iż 
na dwie osoby posiadali tylka 
jeden pas ratunkowy. 


NOWY JORK, 8 września-— 
(PAT.) — 

Według urzędowych danych, 
w katastrofie parowca „Morro: 
castle“ 

ZGINĘŁO 60 OSÓB, LOS 73 
OSÓB JEST DOTYCHCZAS 
NIEZNANY, 
zaś 425 osób aduło sie urato- 

wać. 


Zgliszeza parowca 
kryją dalsze ofiary 


NOWY JORK, 8 września.— 
(PAT.) — 

Ponieważ pożar na pokładzie 
„Morrocastle'* został ugaszony, 
wysłano holownik. który ciąg: 
nie „Morrocastle* ku brzego: 
wi. W zniszczonych przez po- 
Żar częściąch parowca znajduje 
się niewatpliwie wiele zwłok 
tych, którzy nie zdołali sie ura- 
tować. Kiika łodzi ratunko:- 
wych płomienie objęły przed 
spuszczeniem ich na morze, wo 
bec czego znajdujące się w 
nich osoby wyskakiwały 
wprost do morza. 

Gubernator stanu New Jer- 
sey Moore uda: sie samolotem 
na miejsce katastrofy i 
widział wśród fal wiele postaci 
ludzkich, g których część czy- 
nila ieszcze wysilki uratowarta 


się, innerni zaś, zupełnie bez- 
władnemi,  miotały fale mor- 
skie, 

Na molo, gdzie przyholowa- 
ny ma być „Morrocastle', ocze 
kują setki osób, które nie ma- 
ją wiadomości o losach swych 
bliskich. 


Fale wyrzucają zwłoki 


Fale morza dzisiaj rano wy: 
rzneiły na brzeg zwłoki kilku 
nastu ofiar katastrofy „Morro 

castle, 

Znaczną część uratowanych. 
którzy doznali poparzeń i po- 
ważniejszych obrażeń — ciel:s- 
nych, przewieziono do szpitala 

Dzisiaj rano na wybrzeże w 
Springlake morze wyrzuciła 

tratwę, zbitą z kilku desek, 
na której znajdował się w sta 
nie zupełnego wyczerpania je- 
den z członków załogi. 

Ze wszystkich nadbrzeżnych 
miejscowości donosza. że fale 
morza wyrzucają 

coraz to nowe zwłoki 
ofiar katastrofy. 


Dantejskie sceny 
na pokładzie płonącego 
kadłubu 


NOWY JORK, 8 września.— 
(Pat) — Według informacji, 
cirzymanych od ezłońków za 
łogi i pasażerów, którzy wyszť 
cało z katastrofy statku „Morro 
castle“, 
przyczyną pożaru. który znise* 


czył statek, było uderzenie pio 
runa. 

Katastrofa nastąpiła w odle 
głości 8 mil od brzegów New 
Jersey. 

Płomienie z niesłychaną szyb 
kością ogarnęły schody i środ 
kowa część statku. Kiedy da: 
no sygnały alarmowe, koryta 
rze i schody już były w płomie- 
niach, Marynarze nie mogli za- 
wiadomić pasażerów, których 
większość jeszcze spała, o ka- 
tastrofie. Kapitan statku rozka- 
zał 
wybijać z pokładu zewnętrzne 
okna w kabinach, by obudzić 

pasażerów. 

Silny wiatr, który panował w 
chwili wybuchu pożaru prawie 
uniemożliwił akcję ratunkową, 
podsycając ogień. Z trudem 
zdołano opuścić łodzie ratunko 
we na morze, 

Pożar ogarnął z niesłychaną 
szybkością całe wnętrze okrętu. 
ponieważ 
po uderzenin pioruna nastąpił 


wybuch zbiornika benzyny. 
NOWY JORK, 8.9. (PAT) 


Jeden z pasażerów, który wyszedł 
cało z katastrofy  „Morrocastle”, 
podaje następujący opis wypadku: 

Około godz. 3-ej obudził mnie 
w kabinie silny zapach dymu. Jed 
nocześnie usłyszałem  gwalitowne 
dobijanie się do drzwi. Wkrótce po 
tem rozległy się odgłosy dzwonu 
alarmowego. Kiedy otworzyłem 
drzwi i wyjrzałem na korytarz, spo 
strzegłem, że jedna strona koryta- 
rza i schody stoją w płomieniach. 


Pehiegłem w przeciwnym  kierun- 


è TaN 
AN R 504 


LM 


DRZE SZZC 


biegłą noc spędzili w Kolonfi, ru- 
szyli rano w dalszą drogę 1 wiado- 
mo jedynie, że we wczesnych go- 
dzinach popołudniowych przybyli 
do Bordeaux. Czy dotarh w ciągu 
wczorajszego dnia do Sevlili, czy 
tylko do Madrytu — niewiadomo. 


Bayer zapomniał 


Przykrą przygodę miał niemieg 
Bayer. Wystartował on rano z Ko- 
lonji, ale po kilku minutach po- 
wrórił i wylądował, ponieważ, jak 
się okazało, zapomniał zabrać pa- 
piery i dziennik lorów. Kcsztowała 
go to godzinę straconego czasu, 
W jakim stopału nadrobił opóźnie 
nie, dowiemy słę dopiaro dzisiaj 
w ciąga dnia. 


PALIŁ OKRĘT 


ku, Udało mi się wydostać na pa 
kład i przecisnąć do łodzi ratunka= 
wej. Była już zapchana po brzegi. 
Wskoczyłem do niej, kiedy już 
opuszczano ją na morze. 

Na pokładzie ludzie tłoczyli się, 
ale mie spostrzegłemi paniki. Kilka 
minut, jakie trwała opuszczanie ło- 
dzi na morze, wydawało mi się 
wiecznością. Zdaje mi się, że ža 
den z pasażerów, rozlokowanych 
w kabinach za bibljoteką, nie zdo” 
łał się uratować. Deszcz padał 
bez przerwy, wiał silny wiatr, mo' 
rze było bardzo wzbtrzone. Nav 
szej wątłej łodzi groziło w każdej 
chwili niebezpieczeństwo wywró! 
cenia. Cudem przybyliśmy do brze 
gów New Jersey. 


NOWY JORK, 8.9. (PAT) — 
W wywiadzie prasowym Stewąrd 
parowca „„Morrocastle” oświadczył, 
że wielka liczba ofiar katastrofy 
spowodowana jest faktem, że 
„pasażerowie z wielką niechęcią 
zajmowali miejsca w łodziach ra- 

tunkowych. 
tłocząc sią w zakątku pokładu. 
gdzie nie dochodził dym. Podobne 
oświadczenia złożyło przedstawi 
cielowi Reutera około 20 uratowa 
nych członków załogi, 

Opowiadają oni, że 
mężczyźni i kobiety, ogarnięci sza. 
leństwem, stawiali zacięty opór 

marynarzottt, 
którzy chcieli ich umieścić w czól. 
nach, Pomimo buchających płomie. 
ni, załoga zdolała wyprowadzić na 
pokiad wszystkich pasażerów, » 


a Ew) 
(Dokończanie na str. 4) 
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Szczątki ludzkie w walizce 


Krwawy bagaż pozostawiła pasażerka autobusu 


9X — „GŁOS PORANNY“ — 1934 


WILNO, 8. 9. — Wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych do komi 
sarjatu policji dostarczono waliz- 
kę, pozostawioną w autobusie za- 
miejskim przez jedną z pasażerek, 
przybyłą z Oszmiany. 

Konduktor, który tę walizkę 
przyniósł, oświadczył, że owa pa- 
sażerka posiadała rzekomo więk- 
szy banknot i za przejazd z Osz- 
miany miała zapłacić w Wilnie. 

Gdy autobus przybył na plac 


zaś sama pobiegła na ulicę Mickie- 
wicza w celu wymienienia pienię- 
dzy, zapowiadając przed odej- 
ściem, że za chwilę wróci. 

Po prawie godziniem oczekiwa- 
niu kondrktor nie wiedząc jak ma 
postąpić, zdecydował zwrócić się 


ka komisarjatu z prośbą o radę, 


Z uwagi na to, Że nieznajomą 
mogło zatrzymać w mieście coś 
nieprzewidzianego, policja poleciła 
zostawić walizkę w komisarjacie z 


Orzeszkowej, nieznajoma pozosta- ï tem, że w razie zgłoszenia się jej 
wiła swoją walizkę w autobusie, į właścicielki na stację autobusów, 
+9909900v790090999400600%= obsługa skieruje ją na ulicę Tatar- 


są przyczyną złego samopo- 

czucia, nadmiernej nerwowo- 

ści, braku humoru i t. p. Nale- 

ty bezwzględnie usunąć te do- 

kuczliwe cierpienia. W tym ce- 
lu stosuje się 


Da nabycla w aptekach. 


Flofa sowiecka 
odpłynęła z Gdyni 

Z Gdyni donoszą: 

Wczoraj o godzinie 8,45 dowód- 
ca floty sowieckiej, admirał Galler, 
w towarzystwie swego adjutanta i 
oficera łącznikowego, kapitana Na- 
miesiowskiego, złożył pożegnalną 
wizytę dowódcy floty wojennej 
kontradmirałowi Unrugowi, poczem 
szef sztabu komandor Solski o go- 
dzinie 9 min. 5, w imieniu kontr- 
admirała Unruga złożył admirało: 
wi Gallerowi na pokładzie pancer- 
nika „Marat życzenła szczęśliwej 
drogi. 

O godz. 9.30 eskadra sowiecka 
ruszyła w powrotną podróż do Le- 
ningradu. Okręty wojenne „Burza 
i „Włcher” eskortowały flotę so- 
wiecką do granicy wód terytorjal- 
nych I po oddaniu sygnału „szczę- 
śliwej drogi”, powróciły na miejsce 
postoju. 

Ambasador ZSRR w Warszawie, 
Dawtjan, wyjechał z Gdyni do Le 
ningradu na pancerniku „Marat”, 


JES crywYch 
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Piorun spalił okręt 


(Dokończenie) 


których wielu było tylko w bieliż 
nie. 

„Musieliśmy działać z jaknajwięk 
szym pośpiechem — mówią mary- 
narze — gdyż 
płomienie lada chwila mogły się 

przerzucić na łodzie. 

Po wylądowaniu w Nowym Jor 
ku liczni rozbitkowie byli zupełnie 
bez ubrania i ukazali się oczom 
zgromadzonych tłamćw  zawinięci 
w koce. Kapitan jednego ze stat- 
ków ratowniczych oświadczył, żą 
wśród fal, z któremi walczyli roz 
bitkowie, zanważył trzy rekiny. 

Pełne tragizmu było opowiada 
nie załogi statku rybackiego „Do 
ris“, która. : 
wyratowała Jedną kobietę i sied- 
miu mężczyzu, tak wyczerpanych, 
że wszyscy zmarli przed wylądowa 
niem. Kobieta w chwili wciągnię 
cia jej na pokład przyciskała kur- 
czowo do piersi swe dziecko, gdy 
jednakże przekonała się, że dziec- 
ko nie żyje, rzuciła trupa do morza 
i sama po kilku minutach zmarła 


EERSTE WERON W KZRZZA TC ZWCEZO RZS ZE W CARRE ES 


Poraz pierwszy w Polce—przed stolicą! 


Liljana Haruey 


w najnowss. arcydziele prod. Foxa 1934 | 35 pt. 


Narutowicza 230 


ską. : 
W trakcie odbierania walizki z 
rąk konduktora, obecnych przy 
tem policjantów uderzył przykry 
odór bijący od niej. 

Walizkę zdecydowano otworzyć 
tembardziej, że nie była ona zam- 
knięta na klucz. 

Gdy podniesiono mieko, stwier- 
dzono, że walizka zawiera miazgę 
cinta ludzkiego wraz z jelitami. 

Wszystko to było owinięie w 
damską kombinacje, koloru różo- 


wego,  przesiąkniętą całkowicie 
krwią. Powierzchowne oględziny 
walizki pozwalają przypuszczać, 


że są to zwłoki dziecka, 

Zbiegła pasażerka autobusu wio 
ząc swój krwawy bagaż z Oszniia- 
ny i nie mając na przejazd pienię- 
'zv, użyła podstępu z banknotem, 
wyzbywając się jednocześnie kom | 
promitującej walizki. | 

Znalezione szczątki skierowano | 
do zakładu medycyny sadowej | 


Interesy woreczkowe Banku 


czyli jak spryciarze warszawscy zarobili 160.000 złotych 


WARSZAWA, -8 września. — 
Nieprawdopodobną afęrę oszu- 
kańczą wykryły władze Banku 
Polskiego. Afera ta wykazuje, 


że spryciarzom warszawskim 
nie brak pomysłów. 

Bank Polski, który wydaje in 
teresantom znaczną ilość bilo 


nu, pobiera za każdy woreczek 
dla bilonu tytułem opłaty 69 
groszy, z tem, że interesant po 
zwróceniu woreczka otrzymać 
może zwrot 60 groszy w banku. 

Na ten fakt zwrócili uwagę 
aferzyści warszawscy, którzy 
dowiedziawszy się. że woreczki 


W zreorganizowanym wydziale „SAFES“ 


Banku fiandioweśo w Łodzi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 


została otwarta dla wygody Sz. Klijenteli 


PRZECHOWALNIA 


przyjmująca za niewielką opłatę na przechowanie 

różne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa- 

lizach i t. p, co jest szczególnie dogodne dla osób, 
udających się 


w pośróż, na 


kuracie ií. d. 


Walki na ulicach Madrytu 


Sírejk generalny doprowadził do krwawych 
siarć fumu z policia 


MADRYT, 8.9. (PAT) 
Proklamowano tu strejk general- 
ny na 
znak protestu przeciwko masowemu 
zebraniu kata:cńskich właścicieli 

ziemskich, 
występujących przeciwko ustawie 
o reformie rolnej. 

Hasło strejku generalnego zo- 
stąło w stolicy Hiszpanji przepro- 
wadzone z calą skrupulażnością. 

O godz. 630 przed piekarniami 
poczęły się już gromadzić kolejki 
mieszkańcćw, chcących się zaopa- 
trzyć przezornie w żywność. 

Dzienniki ranne nie vkazały się. 
Jedyną pracą, jaką się dokonywa 
w Madrycie, jest wykańczanie 
krypty dla zwłok kpt. kpt. Garcia 
Fernandeza i Galana, rozstrzela. 
nych swego czasu jeszcze 74 Tzą- 
dów Alfonsa XII za udział w spi- 
sku republikańskim. 

Rząd przedsięwziął nadzwyczaj- 
ne środki ostrożności. Patrole 
uzbrojone krążą po mieście. 

W ważniejszych punktach ustawio 
no karabiny maszynowe. 
Wszelkie zgromadzenia są natych- 

miast rozpędzane. 

W związku ze strejkiem general 
nym, poza kilkoma drobnymi invy- 
dentami, jakie wydarzyły się dziś 
rano w czasie targów, doszło do 
poważniejszych zamieszek na Puer- 
ta del Sol, gdzie 
tłum usiłował powstrzymać komu- 


HALINA HA 


nikację kołową. 
Pozatem w pobliżu gmachu fakul- 
tetu medycznego znaczna grupa 


strejkującyceh obsypała strzałami 
policję, która odpowiedziała rów- 
nież strzałami, 

Od kul poniosły śmierć trzy osoby; 
liczba rannych nie jvst ustalona. 


W kilka chwil później do podob- | 


nych incydentów doszlo na ząsiud 

nich ulicach, Zabity zostal jeden 

meżczyzna, a kilkanaście usćh eil- 

niosło rany. 

Policja aresztowała kilkadziesiąt 

osób, w tej liczbie jednego z depu- 
towanych socjalistycznych. 


móieresy sen. Wyrosśica 


rozpatrzy specjalny sąd klubu B. B. 


Warsz. koresp. „Głosu Poraa 
nego“ telefonuje: 


Prezydent miasta Warszawy, 
p. Starzyński, wystosował list 
do prezesa BB., p. Sławka w 
sprawie działalności senatora 
Wyrostka, jako radnego miasta 


Senator ten występował, jako 
pełnomocnik właściciela domu; 
niejakiego Rojzena, wobec za- 
rządu miasta, przyczyniając się 
do wydzierżawienia domu po 
gmach szkolny, przyczem tenu 
ta dzierżawna wynosiła o 100 
procent więcej, niż wszędzie, 
na co magistrat dał zaliczkę w 
wysokości 450 tys. złotych. 

Po ogłoszeniu upadłości fir- 
mie Rojzen sen, Wyrostek wy- 
stępował, jako kurator masy u 

padłości, przeciwko zarządo: 
wi miasta. 


LPERNOWA 


PO POWROCIE POLECA OSTATNIE MODELE 
PARYSKIE. 


Piotrkowska 83 


Tel. 108-92. 


Dsiś i dni 
następnyck! 


W sprawie tej zostanie po 
wołany specjalny sąd klubowy. 


Czy wiecie, że... 


«W stanie Minas Geraes (Brazy 
lja) znaleziono djament o 161 kara 
tach i 25 linjach. 

„przykładem lat poprzednich 
zniszezono w Brazylji 29,935,201 
worków kawy po 60 kg. każdy 
w celu utrzymania ceny na ten 
produkt. 

„Ww miejscowościach Carnot i 
Attafs w Algierze odczuto silne 
trzęsienie ziemi. Straty wynoszą 
kilka milionów franków. 10 osób 
jest rannych. 

„do Moskwy przybyli dwaj ame 


tykańscy lotnicy - mechanicy, 
Armstead i Levery, którzy brali 
udziat w ratowaniu rozbitków 


„Czełuskina”. Dekorowani oni bę 
dą orderem „Lenina“, którym zo- 
stali swego czasu odznaczeni. 

«Ww więzieniu Rosario w Argen: 
tynie wybuchł bunt więźniów, któ 


ry policja stłumiła zapomocą bomb | 


łzawiacych i rewolwerów. Jedna 
osoba została zabita, a kilka odnio- 
sło rany. 

„„Epidemja paraliżu dziecięcego 
w północnym Szlezwigu wzmaga 
się ciągle, tak że w okolicach 
Hadersleben zamknięto 57 szkół. 


| bili 


do bilonu można wykonać ra 
20 gr., postanowili zarobić na 
Banku Polskim. Zamówili 400 
tys. woreczków po 20 groszy, 
i założyli specjalny warsztat, 
który miał się trudnić nadawa- 
niem nowym woreczkom zna- 
mion zużycia i pewnego znisz= 
czenia. Tak „spreparowane“ 
woreczki przynoszono do kasy 
Banku Polskiego, która zwra= 
cała za każdy woreczek 60 gr. 
Proceder ten trwał przez sze- 
reg miesięcy, a dopiero gdy w 
Banku Polskim zwrócono uwa- 
gę, że wpływa znacznie więcej 
woreczków, niż ich wydano in- 
teresantom i to w nadmiernych 
ilościach, wszczęto dochodze- 
nia i ustalono nieuczciwy pro- 
ceder. Na interesie tym zaro- 
kombinatorzy warszawscy 
160.000 złotych, tyleż ta afera 
kosztowała Bank Polski. 

0660939090 7909709996 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Cegielniana 27, tel. 112-25, 
Dziś teatr nieczynny 


a | Jutro, poniedziałek o g. 4.30 punkt. 


„ilen ieh bin reich” 
2 Michalem Michalesko 


W środę 12 września o g. 9.50 punkt 
rozpoczyna gościnne występy re" 
prezentacyjny teatr pałastyński 
„OHEL* 
pod kier. Mojżesza Halevi 
w idylli biblijnej ze śpiewami lañs 
„Jakób i Rachela”. 


Bilety du nabycia przy kasie teatru 
999340909920999099059000 


Marszałek Piłsndski 
W ŻYWCU 


Z Krakowa donoszą: 

W dniu wczorajszym o godz. 
8-ej rano przybył do Żywca marsz, 
Piłsudski w towarzystwie płk. 
Strzeleckiego i kpt. Lepeckiego. 
Na óworcu w Ż;v.cu marszaika po 
witał wojewcda krakowski, dr. 
Kwasuiewski, zastępca dowódcy 
0. K. V, płk Bołesławicz, starosta 
żywiecki Daeilinger i naczelnik wy 
działu bez p. Małaszczyński, 


Finlandka została 


obrana „Miss Europą" 

LONDYN, 8.9. (PAT) Dziś 
bopołudniu w angielskiej miejsco- 
wości kąpieiowej Hastings odbył 
się wybór najpiękniejszej kobiety 
Europy, kiera bedzie nosić tytuł 
„Miss Europa”. W konkursie tym 
wzięły udział przecztavicielki kil- 
Funastu narocowzści 

„Miss Eurapa” została wybrana 
finlandha Esther Torvener. 

Liczy ona lat 20, jest smukłą 
blondynką o typie wybitnie spor- 
towym. Wyboru dokonalo specjal- 
ne jury, składające się z wybit- 
nych artystów pisarzy oraz 
przedstawicieli świa a filmowego, 
DER TREE CZT FLAT TOSTSTAJ 
| W a 

Dyrygent oskiestry jazzowej, 
Paul Whiteman, odegrał w tych 
dniach w Nowym Jorku ze swym 
zespołem poemat symfoniczny na 


jazz, zatytułowany przez kompozy 
tora, Freda Grosza „Symłonja ga- 


zetowa”. Poszczególne części sym 


fonji noszą nazwy: „Pościg za wia 
domością”, „Reporter przy pracy“. 
„Ilustrowanie dziennika” i „Raze 
ia jest gotowa”. 


RZECZ POZZO WY SKC WRC ERO PZK ORYWZW BOR ZEP 
Wesoła Zuzanna 


NADPROGRAM: Ostatnie aktual 
BAER-CARNERA, jedyny aute 


rundowej walki meczu bokserskiego o mistrzostwo swiata! 


reżyserji 
Rowland v. Lee 


ności Foxa oraz największa sensacja świąta: 
ntyczny, w całości sfilmowany 


reportaż 11-to 
Poez. a g, 12-86] 


Nr. 249 


9.IX— „GŁOS PORANNY" — 1934 
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KTO WYGRAŁ 


581 92 953 78 82 96 66116 13 86 96 230 64 78 


Wczoraj w  piąt ie- 
i piatym gniu  ciągn 347 468 570 768 77 916 67242 571 720 68122 209 


nia 4-ej klasy 30-ej Loterji Państwowej 
padły następujące wygrane: 
CIĄGNIENIE 1I-sze | Il-gle. 
20.000 zł. 108341 
15.000 zł. 122072 
10.0060 zł. 118329 


5.000 zł. 69585 10330 103300 153962 
164821 


2.000 zł. 27533 29432 29567 38875 
52862 71650 76905 86571 86225 82670 
Iz 142698 148854 157597 159388 
166358 


Po zł. 1000 — 6154 11464 13635 
15550 16497 18585 20904 22370 27819 
55973 56084 57128 59970 57219 63830 
64127 72963 74738 76144 76857 
79656 84887 95164 104378 110963 
111199 114479 113459 121020 123608 
125488 129257 133126 131427 136342 
139492 143971 152595 154504 157902 
164281 165572 167361 


STAWKI. 


178 315 67 552 605 812 908 12 1123 256 67 
361 400 816 2066 250 436 55 91 532 50 600 203 
21 43 823 27 3058 75 123 37 80 240 76 482 91 
98 719 60 841 83 89 937 4181 92 325 41 63 97 
405 820 20 6090 239 72 90 S61 639 TIZ 90495, 
405 8 3 1.639 71 
7000 44 59-61 180 326 521 33 626 859 61 989| 962 91 94 109006 7 117 223 48 385 438 
8434 590 813 9014 101 51 91 212 83 307 63 110131 17 40 44 89 264 72 87 317 434 659 T11 
59 519 702 15 868 97 966 85, 5a 90 938 66 LLICZI 65 178 215 385 463 583 633 

10072 104 37 77 83 313 426 508 675 819 941 | 93,746 810 990 112183 331 53 460 83 553 D31 
53 74 86 89 11000144 206 13 37 357 82 413 52| 203,57 642 T33 600 AT ZEE 00 WOŻ 118027 415 
594 615 25 29 34 70 719 65 919 12012 46 411 9a| 4 206 SG LE, OO 2 208 326 421 588 96 807 995 


608 86 738 891 990 13184 241 396 649 927 32 
117038 88 258 305 31 99 435 61 618 91 118059 
14153 242 425 618 783 15136 385 909 16202 $7 145 85 240 501 72 844 119006 47 251 86 327 56 


31 340 432 60 682 802 960 17100 177 362 546 46 c Sys 
72 129 927 75 18123 70 526 64 664 730 875 1900a| 635 74 
46 389 93 482 51 03 79 715. 

20003 66 81 91 153 57 231 47 426 576 85 642 
872 932 21096 108 678 700 834 924 22012 74 122 
392 799 850 23136 242 712 844 24164 247 97 305 
55 689 787 903 66 72 25064 96 148 303 457 65 81 
607 797 98 957 26048 100 122 263 401 44 63 517 
623 742 981 27035 223 81 450 5%0) 977 28075 82 
316 31 656 702 803 41 962 86 2981 424 73 728 
819 978. 


70038 62 205 13 18 553 635 83 97 730 839 
914 67 71008 44 325 456 75 573 653 66 78 T79 
87 827 47 974 83 72022 257 498 522 908 56 73112 
290 416 503 81 814 910 74048 102 303 405 531 
762 7 75007 54 98 194 223 318 88 432 619 38 99 
788 92 8il 96 914 77002 24 135 320 26 654 700 
77158 313 64 493 624 782 848 78033 126 252 688 
97 9:0 76052 6 10 74 262 409 36531 26 48 601 29 
11_86 707 47 927 46 

96400 25 47 73 97 198 245 92 366 401 73 75 
446 85 595 737 859 968 54 83 82047 102 308 591 
807 64 935 83034 36 98 128 356 544 99 613 729 
872 84064 165 79 8 85003 150 248 98 391 597 640 
708 82 856 70 947 64 86000 339 557 695 812 88 
920 87056 61 165 409 56 520 683 722 33 61 833 48 
80 997 88023 53.209 50 510 66 657 96 790 970 
89088 260 332 518 32 37 62 866 

90000 25 47 73 97 138 245 92 366 401 73 75 
733 920 91142 96 449 672 737 826 92152 93 252 
76 78 358 515 65 95 796 815 44 938 52 99 93023 
78 97 242 305 27 405 677 765 883 982 94016 126 
67 97.208 370 405 429 438 803 26 95050 164 375 
473 852 64 73 96 921 28 96045 82 146 263 627 69 
923 54 97128 220 424 88 668 802 43 911 98596 
683 741 86 815 24 937 56 99015 48 197 200 324 
545 55 


MML LML>m"Ć-L— —— 


100071 252 481 638 101016 139 228 428 58 679 
732 627 95 102047 97 102 31 218 550 6i 778 33 


paa a 


12 918 70 127102 8 23 214 33 352 627 49 138 
37 44 802 39 67 973 128173 345 57 467 764 809 
35 55 997 129219 40 325 67 646 718 853 


32 77 56046 55 117 274 
923 58096 175 90 224 4 
854 59 85 926 96 59235 
611 723 962. 


60433 569 635 86 754 835 
567 79 649 84 725 952 62411 
63164 203 12 335 46 62 466 


Pamiętaj, że wielkie wygrane padają stalel’ 
w szczęśliwej kolekturze 


AFTALA 


CIAGNIENIĘ Ili-cle i TY-te 
15,000 zł. — Nr. 132183. 


130098 212 95 321 85 98 461 531 58 630 56 
907 54 131056 86 228 362 84 93 437 527 28 94 


NA LOTERJI? 


119965, 126912, 131839, 135818, 161684. |72 78 665 740 971 58131 63 297 336 76 597439 
1,000 zł. — 5701, 19875, 27096. 45409, | i 
4 tap ke 60018 109 55 208 
46967, 49902, 51432, 60259, 68199. 85730, |o1 948 82 GLLEG GO BA BA GZ ST 624 114 872 
88597, 89038, 91585, 91873, 93835, 104241 817 932. Br D7220. a psi Ga Br 
109759, 117377, 129953, 128959, 137229, 4 5 
4 i n z 64001 47 95 285 346 524 606 82 725 85 BIG 
139876, 153229, 156813, 163067, 166232. [6001 47.95 285 340 524 606 52 725 85 B16 
265 444 94 523 652 746 931 51 67030 68 130 91 
STAWKI. 265 545 66 682 723 45 97 802 967 68050 78 108 
11 276 340 88 438 74 693 977 81 1053 300 |240 757 923 49 69018 238 384 413 536 610 42 80 
306 463 529 984 98 2154 349 481 635 754 3023 48 
68 185 205 548 636 763 947 4059 168 83 242 862 
934 5035 201 338 401 65 71 789 6032 124 49 66 


710 42 807 57 924 
473 677 923 7052 79 334 422 901 8096 219 47 95 


70116 550 73 821 65 96 935 85 71093 173 205 
20 82 491 565 777 820 29 905 84 72115 309 34 

358 506 66 89 97 710 9088 155 238 88 314 93 528 

674 853 63 79 991. 


453 557 765 857 988 73122 266 74 321 202 39 822 
26 28 51 74001 147 86 87 228 314 42 54 502 616 
24 727 96 908 59 75150 54 387 427 39 558 646 67 

10165 315 39 50 433 878 943 11034 328 5659 754 75 800 998 76114 255 61 97 461 69 75 82 551 

639 926 64 68 12098 117 35 95 555 84 628 713 46 
841 907 17 13057 128 215 30 455 516 630 85 92 
872 304 14139 260 475 664 81 91 958 15063 245 


82 844 77047 79 84 197 83 239 326 697 711 48 
501 46 645 785 819 98 934 16269 85 343 412 650 


833 996 78115 23 380 410 74 561 692 710 27 84 
868 79044 75 96 117 292 302 559 70 84 660 815 
74 17182 484 99 506 61 71 849 18159 242 336 411 
637 759 984 19764 826. 


83 959, 
80176 260 61 68 394 573 649 50 777 837 980 
20162 90 213 392 633 21260 81 381 611 90 
787 816 87 954 22223 342 565 703 68 831 905 


81193 216 63 91 384 441 656 942 82228 332 74 
442 63 611 22 34 83118 59 612 753 816 84131 95 
23075 106 272 80 413 645 24027 154 256 458 85 
632 894 25036 71 151 233 324 65 547 682 949 


280 440 74 597 737 69 829 85206 49 82 366 536 
796 86182 513 612 829 43 56 916 87058 121 38 
62 284 359 489 533 87 777 79 98 88020 80 148 
Sa OM 726 858 987 89119 204 78 329 467 85 607 

90002 54 86 117 94 298 362 418 604 27 68 
720 823 91062 266 82 317 56 442 51 754 999 
92484 607 19 748 972 93029 39 112 74 306 485 
601 826 41 94149 819 50 970 95127 256 65 92 
355 491 848 934 96128 44 426 71 571 673 871 901 
97036 55 73 138 312 34 55 610 28 49 82 88 715 
98015 29 57 89 125 470 94 559 689 997 99240 78 
335 442 603 34 836 935 46 50. 

100043 50 160 379 726 32 95 991 101170 374 
424 663 835 45 915 49 102030 55 113 304 448 630 
91 883 103002 185 222 378 683 740 92 104106 69 
«210 33 332 462 66 542 804 27 50 71 950 60 105013 
229 343 433 89 520 66 652 83 757 63 66 869 82 
905 26 71 106027 80 143 279 356 452 634 700 68 
76 81 922 107294 370 467 88 849 108065 66 68 
78 92 172 99 206 430 585 771 90 949 109215 68 
316 434 41 49 506 661 749 897 956 

110084 379 465 686 728 813 958 111365 563 88 
712 26 850 66 112071 122 270 88 408 35 46 659 
78 792 828 113073 115 36 265 538 612 41 72 92 


115485 750 800 116234 593 726 988 9% 
86 121 68 220 75 390 98 522 26 29 60 704 39 96 
118002 43 102 60 81 86 527 90 50 865 970 119034 
334 98 400 694 891 986 


1200011 115 245 61 85 334 499 121020 168 389 


Również wczoraj padło u 


Wolanowa 
z. 20,000 


Na Me 108341 


x 15,000 
Na M: 132183 

W obecnej więc 4-ej klasie już 
gracze 
WOLANOWA 
zdobyli: 

Zł. 20,000 na Nr. 
Zł. 15,000 na Nr. 
Z4. 10,000 na Nr. 


108341 
132183 
5959 


150018 37 60 129 57 81 309 91 418 30 81 591 
652 867 916 73 151078 277 388 496 976 152135 
220 58307 15 426 593 879 97 153023 129 40 249 
439 45 71 98 629 743 98 PRA UT 202 2t 
82 667 718 907 90 42403 535 83 95 823 43300 7261404 12 660 880 155086 11 2 1 
37 90 44108 66 94 250 450 500 745 858 84 45086/68 655 941 93 156043 65 352 98 400 688 803 71 
536 39 625 756 807 30 52 918 82 46037 49 181/924 157226 34 36 94 308 22 93 402 538 72 638 
809 58 158124 50 5R 64 67 74 82 302 528 605 859 
159046 83 189 281 326 459 888 922 70 


37028 169 235 372 595 660 849 64 38054 168 319 
77 506 49 661 99 749 818 51 961 39322 410 54 
634 767 86. 


40011 65 392 453 58 80 537 830 41087 248 326 


309 496 655 882 990 47111 77 269 76 365 432 63 | 
611 94 708 20 822 41 51 48000 93 303 435 502: . 
978 49295 350 439 547 605 76 707 51 810 | 160015 31 170 216 54 58 432 593 654 Sg 
50091 145 325 64 533 54 694 831 940 51065 | 161020 295 369 485 529 625 939 82 162090 119 
175 404 38 524 49 84 645 79 52078 168 257 63 413|319 66 89 459 660 840 950 54 163114 288 378 
527 702 900 94 53016 19 158 211 62 331 38 50 164129 94 266 379 541 690 645 995 165091 122 


. 10,000 na Nr. 71910 60 404 82 96 7i4 ZT 52 55 122054 13 232 63 302 
30140 282 685 773 828 98 902 12 17 31097 A ada Nr. 75064 19 548 75 655 711 816 66 123059 83 102 448 95 
118 56 459 521 610 746 55 957 32145 270 302 505] 602 58 93 132020 43 157 230 405 88 639 747 T3'B . , na rr, 560 34 92 608 17 803 15 29 980 124156 209 15 20 
48 703 882 965 38272 82 300 382 92 534 678 998| 973 133228 592 752 72 962 134086 180 274 374 98 i bardzo wieałe mniejszych wy: 431 95 521 96 775 92 986 1 11 
34390 569 955. 35053 181 231 24 68 408 97 524|09 413 32 556 78 651 91 859 135030 956 553 783 ranych, radzimy przeto wszyst- |507 982 126117 369 86 469 991 127176 223 39 
693 889 943 63 95 36037 102 69 207 584 850 947| 136016 22 227 389 734 49 855 967 137097 31 48 granych, yp zy 184 96 325 56 13 486 540 46 12 57 
60 37161 313 32 423 79 95 524 686 750,914 38109] 434 59 92 526 697 704 829 65 906 138013 377 508 kim nabywać losy w kolekturach gas 129072 134 422 87 527 62 TI4 %2 
262 384 412 82 578 39020 120 372 580 T2 94 615 63 42 T00 713 919 139059 83 174 362 622 41 120039 111 207 48 65 433 34 718.50 60 675 TOP 
| „| RZA Wolanowa |„szize-25Z 
40199 546 696 957 41066 10 77,330 51 442 1 230 56 99 341 484 667 726 829 96 20 OE 100 n 05 406 Si 4a D GO 
596 604 731 96 809 48 952 84. 88 304 69] 976 95 141040 200 228 97 320 61 87. 615 750 866 6 966 133082 131 824 206 46 55 425 20 10 519 
97 448 528 856 79 93 923 49 73 43030 74 136 75|77 932 99 142024 34 58 148 263 72 329 433 537 Łódź, Pabjanice, 41 55 6ZT 47 945 94 134003 176 227 26 54 58 350 
259 313 48 503 32 80 634 37 41 734 983 44023 72|71 715 803 35 74 965 143206 20 38 72 384 465 Warszawa, Łuck 513 21 680 749 202 19 135048 176 222 52 435 50 
206 89 443 516 1T 30 629 70 813 98'910 45053-31| 648 938 46 93 144156 65 644 732 883 903 89 JJ , 96 916 136064 340 965 593 623 9 876 99 996 
32 37 362 496 693 740 855 46151 295 319 488 538| 145037 111 275 470 680 744 829 913 33 14 137018 TI 128 206 13 388 821 188045 89 100 142 
711 822 984 47162 261 336 527 56 48018 91 383] 175 39 383 424 86 97 609 42 786 147029 97 234 56 301 19 525 665 97 780 681 130218 355 464 965 
537 39 72 609 892 913 49250 87 345 73 438 5%|661 94 722 87 88 978 148187 517 708 91 844 904 |26076 150 74 454 636 740 27167 83 208 57 870 89|" ©, gy 208 309 483 580 141326 74 419 
20 906 30 91. 31 45 149187 469 553 70 680 775 918 56 932 28309 406 575 917 29019 100 144 299 372 475| ANA AT AS 935 142020 103 GT 264 420 
50080 191 206 346 699 718 50 83 803 990 150108 33 58 588 89 95 625 741 945 51 52|521 52 99 649 59 87 98 846 71 88 926. 2086 705 143114 23 290-545 50 1441B1 92 
51030 40 118 89 219 387 479 505 648 737 73 876| 151247 317 421 503 93 600 744 854 152015 a 30232 42 479 621 92 776 83 31005 96 120 66 545 730 76 145449 629 89 765 801 06.911 1461 
52088 158 206 461 595 630 67 97 914 16 62|455 925 153208 634 45 95 795 99 154017 78 367 |318 640 73 Bi3 909 62 32028 36 502 620 988 |545 739 76 145449 622 8 TOS aoro 113 414 B4 
53071 345 415 77 80 546 622 29 756 64 824 977| 470 625 958 155066 113 272 99 381 432 523 Ś0 |33229 388 452 693 800 966 65 84 34076 121 225|-01 739 148347 435 42 80 511 601 63 74 708 836 
54039 119 222 406 23 96 403 99 994 55030 80 89| 604 723 29 804 34 920 24 156070 112 19 30 43 |461 76 517 93 98 664 739 948 35172 362 424 SZI |tsonsz on 114 260 09 535 774 894 960 
208 19.56 330 9B 415 37 56 578 99 629 717 49 913]536 703 980 157086 361 80 560 723 39 46 58 803 |35 609 721 77 95 849 955 56 61 36295 333 929 70 


5,000 zł. — Nr. 150213. 
2,000 zł.—Nr. Nr. 11177, 28547, 59953 
60279, 63246, 79551, 114441, 115826, 


MULLER 


Łódź, ul. Piotrkowska 54. ; 
Ciągniepie IV klasy trwa do 21 b. m. Losy 
IV klasy są jeszcze do nabycia. 


paMMMY 


EISS 


Jo 


Instytutu Kos 


TARZANA 


Następny program „OASINA* 


Godziny przyjęć od 


Porada 35 zł. 


9460940496400309400906000400 
Właścicielka 


Piotrkowska 175, tol. 138-76 
powróciła 


9%49990909099999999099909099990 


434 53 766 876 54061 213 53 341 498 669 748 52 385 458 526 27 659 860 16616578 209 410 67 69 
97 860 84 940 77 55040 113 75 204 12 20 98 364 75 509 719 801 167104 39 269 963 168138 280 84 
418 551 93 742 82 929 76 56065 205 47 303 95 460 531 722 76 87 169097 327 473 582 96 621 839 
99 472 567 619 54 704 57083 163 263 86 326 65 950 53. 


LECZNICA OMEGA” Inauguracja kina „Europa” 


Główna 9, telef. 143-42 


Przyjmują lekarze we 
wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzy- 

ki, Roentgen, lampa 


Wielki program otwarcia „Wesoła Zuzanna" 


Otwarcie kino'teatra „EURÓ- 
PA* jest wydarzeniem dnia w 
życiu kulturalnem naszego mia- 


go włoskiego Teatro dei Piecoli. 
Widowisko, jakie daje w „We 
sołej Zuzannie* ten nieporówna* 


stę = Kwarcowa. sta. Łodzi przybyło nowe kino|ny zespół, jest czemś rewela: 
. Stacja zapoblegawcza dźwiękowe. Wytworne, wzoro-|cyjnie nowem i wzbudzającem 
ezynna całą dobę we, akustyczne, zbudowane |niekłamany zachwyt. 


przez znanych i cenionych w 
stolicy fachowców filmowych. 

„EUROPA“ spełniać będzie 
swoją kulturalną rolę w sposób 
odpowiedni, co już wykazała, 
dając na otwarcie „Wesołą Zu- 
zannę* x Liljaną Harvey, film 
najnowszej produkcji 1934 | 35 
wytw. Fox. 

Bohaterką wieczoru jest ślicz- 
na, swawolna, roztańczona i ro- 
ześmiana Liljanka. 

Obok bohaterów s 


Uzupełnia program niesłycha* 
nie sensacyjny reportaż filmo- 
wy, będący jedynem autentycz* 
nem zdjęciem całego ll-rundo" 
wego meczu pięściarskiego Max 
Baer contra Primo arnera o 
mistrzostwo świata. 


Instyfuf kosmefyczny 
yy D EA” 7 


pod fachowem kierownictwem 


metycznego 


krwi i 


ciała (Liljana i Gene Raymond) „ „!skarza. 
występuje w „Wasołej Zuzannie Cegielniana 15 
10—2 ! 4—8 w. | fenomenalny pod każdym wzglę- tel. 149*07 


dem zespół marjonetek słynne” | przyjmuje od 11—2 i od 3—7 włecz. 


WYTWÓRNIA 


Dr. med. 


I. Fdchienhero 


choroby wewnątrzne 
powrócii 
farutowicza 22, Tel. 133-16 


przyjmuje od 6—8 wiecz. 
W niedz. i święta od 10—12 
iod 5—7 pp. 


przeprowadził się na 


Al. Kościuszki 29 


tel. 191-25 


~ 


Lekarz-Dentysta 


PAJĘCNA- GAWARTIA 


powróciła 
POŁUDNIOWA 13 


tel, 114-95 


Dr.Michał Lipski 


Choroby skórne, weneryczne, 
moczopicłowe 


PIŁSUDSKIEGO 65 
(Piotrkowska 46), tel. 203-51 
powrócił 


przyjmuje: 8—11 rano, 2—5 po pol, 
1—9 wiecz 
w dnie świąteczne od 9—1, 


Doktór 


I. SZUMALNER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piotrkowska 06 tal. 140-62 


Prspjinuje od 11/:—4 pp, i o 6—9 w 
w niedn. I święta od 11 — 2 pp 


Ceny lecznic 


Doktór 
W. tagi ; 

POWRÓCIŁ 
Piotrkowska 70, tel. 181-83 
Spec. choroby skórne, wo- 
neryczne i moezopłciowe 

Gabinet Roentgeno-lecaniczy 
Pysyjmaje od 8.80 do 10.30 rano, od 
3-9] do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wicos 

w nładatols i święta ad 10—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 

Dla niezamożnych 
Ceny lecznicowe. 


——— 


= 


Dr. mod, 


NIEWIAŹSKI 


Speojalista chorób wenerycznych, 
skórnych | moeuopłiclowych 


Porady seksualne 
Andrzeja 5, tolet. 159-40 


pyapjmuje od 8—19 rano i od 5—9 w 
w niedzalele i święta od 9—4 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


— 


Dr. med. 


Artur Banasz 


cehirurg-urologq 


Wólczańska 28, tel. 139-88 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 


Dr. med. 


M. Maślanka 


<horoby nerwowe i psychiczne 
powrócił 


Piotrkowska 120, tel. 147-72 
przyjm. od 4—6 


rnykoraży „Ś ZA WA ŻĘ. 


8.TX— 


PiOCTRKOWSKA 


=== TELEFON 245-85, ——= 


Dr. med. 


W. LEWIASONOWA| - 


chor. weneryczne i skórne 
(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front II 
Tel. 143-63 
przyjm. od 1—3 i 4—6 pp. 
Ceny lecznicowe 


aaue 


GABINETY i SZKOŁA KOSMETYCINA 


Zatw. przez wł. Państw. 


Dr. med. Lewinsonowej = 


Piotrkowska 86, fron 


Leczenie i pielęgnowanie cery i ły: 
Dła pracujących uigi 
Godz. przyj. od 10 r. do 8 w. 


Dr. med. 


D, Falkowski 


choroby wewnętrzne 


powrócił. 
Narutowicza 32. Tal 2312 


Przyjmuje 2—5 i Pep Weds, wiecz. 
ma 


Lekarz- dóntyała 7 


A. HERCMAN 


Żeromskiego M 
Powrócił. 


Dokki V 


$9 


poleca na nadcho- 
— Kc sezon : 


„GŁOS PORANNY” = 1937 


Sweafry- Pullowery 


CZOCHY — BIELIZNĘ JEDWABNĄ damską | RĘKAWICZKI 


Nr 249 


męskie, damskie I dziecinne 
—w wielkim oz" oraz 


Nasza zasada: TOWARY NAJWYŻSZE! CENY NAJNIŻSZE | 11 


"HELENY 
GLASSÓWNY 


P. PIORES WBRA 61. TEL. 23-888 


(lewa ofic. parter) 


PO POWROCIE 
EE RZ 


polesn nadal swój bogaty 
wybór najnowszych krea* 
cyj paryskich. 


CENY 
UMIARKOWANE! 


Dr. med. 


Dr. 


D. ADELFANG Alfred Fischer 


choroby wewnętrze 
spec. chor. płuc 
PRZEJAZD 40, TEL, 131-44 
POWRÓCIŁ 


Przyjmuje od 4—6 pp. 


— e A o 


Dr. med. 


wiktor MILLER 


choroby wewnętrzne 


spac, renmatyzm À artrotyrm 


powrócił 
AL. KOŚCIUSZKI 13 


tel. 146-11 


REMEN m 


LSNA > 


—|L Henrykowgki Pya0Ex cnonooy 


Choroby skórne, weneryczne 
I płciowe 


przeprowadził się na ul. 


o 
zwraca 75 lo kosztów 


leczenia, operacji, apteki i t p. 


Piofrkowską 86, tel, 148-606 Wolny wybór lekarza. 


przyjmuje od 8—11 t od 6—9 wiecz. | Lekarz niczem nie jest skrępowany. 


w niedz. i święta od 9—1 ppoł. 
Dla pań oddzielna A nia 


Dr.S. Kantor 


i Spec. chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłcio- 
wych 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 > 


tel. 129-45. 


Ean od 8—2 | od 5—9 wlecz 
W niedz. i MAL OPYCZ ME” od 8—2. 


M. HENRYK GANEWICI 


roentgenolog 
Zwirki (Karola) 4, tel. 122-50 


Gabinet Roentgenologiczny Dr. Gare- 
wicza został przeniesiony s lecznicy 
„Unitas* do prywatnego mleszka- 
nia d-ra przy ul. Żwirki (Karoia) 4 


Lekarz-dentysta 


Ika hrębowsha-Patska 


b. asystentka Państw. Instytutu Dent. 
w Warszawie 


przeprowadsiła się na 


(vis a vis parku Sienkiewicza) 
tel, 144-34 


Przyjm. od g. 5.30 do 6.30 


= 


Dr. med. 


—.| ki ellier | — 


Choroby weneryczne, mogzo- 
płelowe i skórne 


Traugutta 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecs. 
w niedzielę od 11—3 po po poł. 
dla pań oddzielna poczekalnia 


Dla niezamożnych ceny 
lecznicowe 


Składka — zależy od wieku. 
ZWROT CZĘŚCI SKŁADEK 


ZAPOMOGI POŚMIERTNE 


Piotrkowska 91 


telef. 232-51. 


Dr. med. 


M. Kubiniichi 


chor. wewnętrzne 


POWRÓCIŁ 
Gdańska 26, tel. 163- i przeprowadził się na ul, 


Lekara-Destysta „Deatysta 


anis Fehen 


POWROCIE 


Zawadzka 14. Tel. 108-33 
Przyjm. od 10—2 i od 3—7 po poł. 


l. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryszne 


Nawrot 7, tel. | 


prayjmuje 10—19 i od 5 


Dr. E. Golan 


choroby dzieci 
powrócił 
Gdańska 26, 


Przyjmuje codz. 3 -5 p. p. 


CHIRURG 


Specjalista chorób nerek, pę- 
cherza i dróg moczowych 


powrócił 
Przyjmuje od 11—12 w Szpitalu Św. 
Jana ód 5—7 Nawrot 18, tel. 164-37 


Dr. med. 


ign. Margolis 


OKULISTA 
przeprowadził sią 
Przyjmuje obecnie 


„ Piotrkowska ns. 


Lekarz D Dentysta 


(IPI: Kitt 


powróciła 


przyjm. od 9—2 pp. 


Przejazd 36 


Doktór 


Dorota LEWY 


Choroby płuc 


prześwietlania Roentge nem na miejscu 

przeprowadziła się na ul. 

Narutowicza 30, tel. 214-75 
przyjmujo od 5—7. 


—— 


Dr. med. 


H. WAIS 


chirurg 
powrócił 


Dr. med. 


WołkOWYySKi 


—— | łegielnianą 11 tel. 238-02 


Choroby wensgryczne, MOCRO- 
płolowe i skórne 
Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 

w niedz. i święta od 9 do 1 po poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


-— 


Dr. med. 


p. Mrówka 


choroby wewnętrzne 


powrócił 
11 Listopada 32 
(Gdańska 12), tel. 183 09 
wy od 3—5 


a — 


Lr ŃAŃOWER 


CHOROBY 
KÓRNE I WENERYCZNE 
(Kobiety i dzieci): 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


tol 173-00) przyjmuje od 9—11 i 6—8 w, niedz. 


i święta od 9—12-ej. 
Ceny lecznicowe 


UT EDET 
Lekarz-dentysta 


GIT STRAUCHOWA 


Narutowicza 14 


powróciła 


Doktór 


TREPMAŃ 


Specjalista chorób wenerycznych 


skórnych I moczopłclowych 


Legielniana 4, tel. 216-90, 


przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wieam 


W niedz. i święta od 8—1 popok 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. med. 


M. JAKOBSON 


chirurg 
Spee. Chirurgja Kosina 
(Złamania kości i zwichnięcia) 


D-n Síerlinga 22 


(Nowo-Targowa) Telef, 174-42 
powrócił. 


—— 


* Doktór 


„IE. Praszkier 


powrócił 
CESIEEMANA 3, 


Doktór 


KLINGER 


speo. hor, weneryczn, skórnych 
i włosów (porady sekeualne) 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


bz pay od 9—11 rano | od 6—8 w 
W nledsielę | święta od 10—12 


Dr. med. 


D. HEEMAN 


chor. uszu, nosa i gardła 


powrócił 
Piofrkowska 68, fel, 112-20 
przyjm. 10—12 i od 5—7 pp. 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby akórne ! weneryczne 
zachodnia 64 
telefon 165-49 


przyjmuje od 12—2 t od 7 — 8.30 œ 
w niedzielą 1 święta od 10—12 w poł 


DR. MED. 


P. MERT- SCPOLANSKA 


Choroby oczu 
POWRÓCIŁA 
Przyjm. od 10 i pół—11 I pół i 7—$8 


11 Listopada 32 


tel. 235-06 


Ps mod. 


$, Kryńska 


Chor skórne | weneryczne 
(kobieły 1 dolaci) 


— fonini 34 ted 145-40 


gode, przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


gą EPEE SEA 0 


Dr. med, 


bAICRTE 


STOMATOLOG 
powrócił 


Nr. 249 


Dom mieszkalny w płomieniach 


Groźny pożar przy ul. 6 Sierpnia wywołał panikę 


Nocy wczorajszej, 
straży ogniowej zaalarmowana 
została o godz. 2.45 o wybuchu 
groźnego pożaru na posesji, 
przy ul. 6 Sierpnia 79. 


Niezwłocznie na miejsce wy- 
ruszyły dwa oddziały straży: Il 
i II, pod osobistem  dowódz- 
lwem komendanta Kowalczyka 


Sytuacja była groźna. Z © 
kien poddasza mieszkalnego bu 
dynku buchały płomienie, gę 
sty i gryzący dym utrudniał ak- 
cję straży. Groźbę potęgowała 
jeszcze panika, jakiei ulegli 
zbudzeni ze snu lokatorzy. — 
Pod wpływem prawdopodobnie 
tej paniki, poinformowano 
straż, że na poddaszu ginie w 
płomieniach kilka osób, 


Strażacy, zaopatrzeni w ma- 
ski przeciwgazowe, natych* 
miast wtargnęli na strych, mi 
mo jednak skrupulatnych po- 
sznkiwań w morzu płomieni i 
ognia. nikogo nie znaleźli., Póź- 
niej, kiedy sytuacja uległa od- 
prężeniu i minęło pierwsze nie- 
bezpieczeństwo, okazało się, że 
był to tylko fałszywy alarm i 
nikt nie zginał, ani nie pozostał 
na górze. Jedynie dwuch męż 


w a 


I cóż dalei, 
szary człowieku? 


Kochankowie 


w tragicznej sytuacji 


W jednei ze wsi w pobliżu 
Sieradza wydarzył się onegdaj 
niezwykły wypadek, który 
przypomina znaną z przed kii 
ku laty „historję z parku Ska- 
ryszewskiego* w Warszawie. 


Mianowicie w pobliżu wsi 
znaleziono syna miejscowego 
wieśniaka, oraz córkę jednego 
z mieszkańców wsi w niedwu- 
znacznej sytuacji Para ta roz- 
paczliwym głosem wzywała po- 
mocy. 


Ofiary niezwykłego wypadku 
hdwieziono niezwłocznie do 
szpitala w Sieradzu, gdzie le- 
karze dokonali odpowiedniego 
zabiegu, który nieforiunnych 
kochanków rozłaczył i uwolnił 
z niezwykłych cierpień. 


centrala | czyzn zostało wyprowadzonych 


przez strażaków z zagrożonych 
mieszkań, których nie chcieli 
opuścić, nawet wtedy, gdy po- 
czął się tam przedostawać du- 
szący dym. 

Ogień powstał na poddaszu 
skutkiem wadliwie zbudowane 
go przewodu kominowego. Za 
paliły się na strychu śmiecie, 
ogień, niezauważony przez ni 
kogo, objął jakieś stare sprzęty 
a z kolei począł zagrażać mie- 
szkaniom na piętrach. 

Po wyrąbania dachu, kiedv 
znaleziono ujście dla płomieni, 
strażacy wtarzneli na dobre na 
strych i tam. ręcznemi już hy- 
drantami ugasili ogień. 

Znaczne straty poniósł wła- 
ściciel posesji: firma B-cia Bu- 
kiet, oraz właściciele mieszkań 
wyżej położonych, wskutek za 
lania wodą. 

Pożar został całkowicie 
kwidowany o godz. 4 nad 
nem, 
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m "ża 4, 


Ogromnie 
praktyczny — 
obecnie także w 
podręcznych ma» 
łych paczkach 


ay 


Ai. 
sa 


Jednakowo pierze 


Duże sztuki czy małe” 
grube czy cienkie... 


je Radion, gdyż jest 


środkiem fakgdyby stworzonym do prania 
wszystkiego. Płótno, wełna i bawełna, 
jedwab sztuczny czy naturalny, bafyst 
— odpowiednio uprane Radionem, stają 


się czyste w jednej chwili i me niszczą 


się p 


DION. 


pierze! 


m 


| RADI 


JEST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM 


rzytem. 


ON 


DO. PRANIA 


-RP 16133 
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Słynny reformator łódzkiej kasy chorych dorwał 
sie znów do roboty oerganizatorskiei 
Czy prywałina mibczpieczainia ima mimrzeć przy narodzeniu? 


Z incjatywy pewnych kół le- 
karskich stolicy powstała w 
Warszawie, pierwsza w Polsce, 
prywatna kasa chorych pod na 
ZWĄ 
„Towarzystwo wzajemnego u- 
bežpieczenia na wypadek cho- 


Cele tej instytucji są takie sa 
me jak i ubezieczalni społecz- 
nej, z tem jednak, że należenie 
do niej jest dobrowolne i obej- 
muje kategorje ludzi nie pod- 
legających przymusowemu u- 
bezpieczeniu. 

Ubezpieczeni będą mieli pra- 
wo wyboru lekarza. 

Opłacają tylko 25 proc. kosz- 

tów leczenia, 

badań, leków, zabiegów i szpi- 
tali oraz składki na rzecz towa 
rzystwa w wysokości od 5 da 
15 zł, w zależności od wieku. 
Rodzimy większe, ponad 10 o- 
sób, korzystają nadto ze spe- 
cjalnych ulg. 

Ideą przewodnią tej instytu- 
cji, wzorowanej na zagranicy, 
jest uprzystępnienie leczenia i 
pielęgnowania zdrowia 
bez zbędnych i uciążliwych f0r 
małności u wybranego lekarza. 

W Warszawie istnieje już i 
rozwija swą działalność pry- 
watna kasa chorych. a obecnie 
oddział jej otworzony ma być 
w Łodzi. 

Na tle stałego niezadowole- 
nia i ciąołych wyrzekań na u- 
bezpieczalnie spo?eczne, pro- 
jekt powstania prywatnej kasy 
chorych jest specjalnie intere- 
sujący. 

Pogłębiajacy sie kryzys gos- 
podartzv. ogólne zubożenie i o- 
bniżenie stopy życiowej wytwo 
rzyły dla wielu taką sytuację, 
że nawet mniej poważne zacho 
rowanie w rodzinie staje się 
wieikiem nieszczęściem. Chora 
ba łatwo niweczy z trudem u- 
łożony budżet, a czasem wy- 
twarza w nim luki nie do wy- 
pełnienia. 

W tych warunkach możli- 
wość ubezpieczenia siebie į ro- 
dziny na wypadek choroby ko: 
sztem niewielkich stosunkowo 
suzna, musi być powitana z ca- 
tem uznaniem. 

W krajach zachodnio - euro- 
pejskich od dziesiatków lat ist 
nieja i doskonale  prosperują 
prywatne kasy chorvch. Prag- 


esiał on skazan 


nąc zwerbować sobie jaknaj- 

więcej klijentów, towarzystwa 

te starają się zaanyażować 

najlepszych lekarzy, budują 
wspaniałe sanatorja 

w miejscowościach  kuracyj- 

nych it. p. 

Wielkie zalety prywafnych 
kas chorych polegają przede- 
wszystkiem na  nieprzymuso- 
wym stosunku mbezpieczonego 
do towarzystwa. Jest to tylko 
czasowa, dobrowolna umową, 
która ściśle określa obowiązki 
i korzyści obu stion, Prywatna 
kasa chorych musi się poważ: 


"OSG TEREN RZ "BW CYPRZE 

Mieszkanie Twe nie jest odpowied- 
niem miejscem przechowywania 

majątku, lecz 


Uruchamia popularny pociąg na 


[AKOLGZEN 


| (Wyścig 


Zapisy przyjmuje już „ORBIS“, ul. Piotrkowska 65. 


Przejazd koleją w obie stromy, program 


oraz bilet na lot 


ATEEN SEEOPF O "ZO 0 RET 


nie liczyć z opinją publiczną i 
unikać wszystkiego, coby mo- 
gło narazić na szwank jej do- 


bre imię, nie więc dziwnego że 


dokłada wszelkich starań, Wwy 
zadowolić ubezpieczonych. 
Wszystkie te jednak dobri 
Strony prywatnej kasy chorych 
mogą  zmaleźć urzeczywistnie - 
nie w jednym wypadku, a mia 
nowicie wówczas, gdy na cze- 
le instvtucji staną ludzie o nie 
skazitelnej przeszłości, ludzie 
godni ze wszech miar zaufania 
ora7, giv kierownictwo spoczy 
wać będzie w rękach doświad- 
R a 


Y 


ORBIS 


EnS 


PT 


lotniczy) 


nisko — Zł. 9.40 


TOPRASZÓW 


© UJAWNIENIE SPRAWCY 
ZAMACHU. 

Śledztwo policyjne w sprawie 
skrytobójczego zamachu na Kon- 
stantego Przybysza, doprowadziła 
do wykrycia sprawcy. Okazał się 
nim Kut Andrzej (Szosa Ujezdzka 
102). Zamach nastąpił na następu 
jącem tle: przed kilku laty pomię 
dzy Przybyszem a Kutem doszło 
do sprzeczki, w wyniku której 
Przybysz otrzymał nożem cios 
w rękę. Na rozprawie sądowej zo- 
y na pół roku wie- 
zienia oraz zapłacenie odszkodowa | 
nia w wysokości 2,5 tys. zł. W tych | 


wił go zaslrzelić, Aresztowano go 
i pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. 
| ARESZTOWANIE  ZŁODZIEJKI. 
Do mieszkania Kotyni Józefa 
(Kolejowa 28) zakradł się przez 
okno jakiś nieznany osobnik j 
skradł kosztowności na sumę 300 
tl. Policja wszczeła dochodzenie 
Policja zatrzymała Stefanję Bur- 
hard, nigdzie nie meloqwaną, któ- 
ra poszukiwana była za dokonanie 
kilku kradzieży mieszkaniowych, 


ZE SPORTU. 
Dziś na boisku miejskiem odbe- 


czonych $ ogólnie szanowa: 
nych lekarzy praktyków, 


Chodzi przecież e instytucję, 
kióra z biegiem czasu odgry- 
wać może pierwszorzędną rolę 
w sprawach zdrowotności pu- 
blicznej, kwestja więc doboru 
jej czołowych kierowników 
jest sprawą bynajmniej nie o: 
bojętną; więcej nawet: od obsa 
dzenia stanowisk na tej nowej 
placówce zależy, 


czy społeczeństwo będzie mia» 
ło do niej zaufanie, 

co znowu zadecyduje e powo: 

dzeniu na przyszłość, 


Z tego punktu widzenig, esG 
ba kierownika łódzkiej prywat 
aej kasy chorych musi wzbu- 
dzić szereg zastrzeżeń. 

Jesteśmy wprawdzie  społe- 
czeństwem z natury ospałem, 
pod razami kryzysu i klęsk ma 
terjalnych  przygnębionem ť 
dla spraw społecznych zoboję- 
tniałem, ale nawet i w tych wa 
runkach uderzyć nas musi kan 
dydatura 
b, naczelnego lekarza chorych, 

dr. Bogusławskiego. 


Dr. Bogusławski, b. bur< 
mistrz Rudy Pabjaniekiej. 
gdzie zapisał się niezbyt po< 


ehlebnie, ten sara dr. Bogusław 
ski, którego „genjusz* organi< 
?acyjny wiele kosztował ubeze 
pieczalnię społeczną w Łodzi 
po zasłużonym, lecz stanowcze 
zbyt krótkinra odpoczynku, bie- 
rze się na serjo do organzacji 


prywatnej kasy chorych w 
Łodzi! 
Myśleliśmy, że  czteroletnia 


| 


praca na polu lecznictwa spo: 
tecznego ze wszystkiemi jej 
przykrościami i wstrząsami. 
jak np. organizacją shu punk- 
łów lekarskich, kształcenie ad 
hoc lekarzy domowycr wbrew 
ich woli, strejki lekarzy i ordy 
natorów szpitalnych, ciężkie 
zadanie „szkolenie“, ,„przeszke 
lenia“ 1 „kwalifikowania“ prze 
szło 150 hygjenistek, zrobią 
swoje Okazuje się jednak, że 
dr, Bogusławski zamierza na- 
| dał odgrywać rolę na polu u- 
| bezpieczenia chorobowegc, 
Należy więc wyrazić zdziwie 
nie * zapyłać organizatorów no 


dniach Kut otrzymał spadek, bo- dą się zawody piłkarskie a wejście, wej placówki. CZY žo jest wła- 


jąc się jednak, że Przybysz donis | o klasy B. pomiędzy Hakoaliem | ściwy człowiek 


na wjaściwem 


się o tem i nałoży areszt. postano- | (Tomaszów) a Strzelecem (Btze | mieiseu? 
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Koncerty polskie 


w rozgłośniach zagra- 
nicznych 


W, ostatnich dniach sierpnia 
dyr. muzyczny Polskiego Radja, 
p. Tadeusz Mazurkiewicz, zorgani- 
zował w radjo wiedeńskiem oraz w 
radjo kopenhaskiem, dwa wielkie 
koncerty muzyki polskiej z udzia- 
iem, jako solistki znakomitej skrzy 
paczki Ireny Dubiskiej. Koncert 
wiedeński odbył się dnia 21 sierp- 
nia w sali Konzerthaus, uznanej 
przez uprzejme kierownictwa Ra- 
vagu za posiadającą lepsze warun 
ki akustyczne niż studjo. Slynna 
orkiestra „Wiener Philliarmonike” 
w składzie 80 osób wykonała pod 
batutą dyr. Mazurkiewicza .,Baj- 
kę” Moniuszki, „Monę Lize” Różyce 
kiego, „Uwerturę koncertowa“ R. 
Szymanowskiego oraz arcydzieło 
Karłowicza „Stanisław i Anna 
Oświęcimowie”. P. Dubiska oge- 
grała TI Koncert Mlynarskiego, któ 
ry w ramach tej audycji poraz 
pierwszy rozebrzmiał poza granica 
mi Polski. Dn. 28 sierpnia artyści 
polscy wykonali ten sam program 
koncertowy w radjo kopenha- 
skiem. Obydwie audycje wypadły 
wręcz znakomicie,  wywierając 
wielkie wrażenie na  słuchaczach 
i przynoszą bogate pokłosie praso- 
we. Krytyka wiedeńska i kopen- 
haska nie szczędzi swych zachwy- 
tów dla tak doskonale zareprezen 
towanej twćrczości polskiej oraz 
dla samych wykonawców. (r) 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w niedzielę dana będzie 
purretka „Yacht miłości” po raz 
bezwzględnie ostatni, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś o godz. 4.30 Michał Micha- 
tesko w operetce „Księżna Czat- 
daszka”. 


KONCERT HUBERMANA NA PO: 
WODZIAN. 


W poniedziałek, dnia 17 wrześ- 
nia r, b, odbędzie się w sali filhar 
inonji o godz. 20.15 koncert mi- 
strza Bronisława Flubermana, zor- 
ganirowany pod protektoratem p. 
pr zydentowej Mościekiej. 


Całkowity dochćd z koncertu 


przeznaczony zostanie na akuję 
pomocy powodzian. 
Bilety do pierwszych rzędów 


krzeseł będą rozesłane imiennie. 
Przedsprzedaż biletów na koncert 
rozpocznie się od poniedziałku, dn. 
10 b. m. w sali filharmonii. 


Z uwagi na decyzję komisarza 
m. Łodzi, p. inż. Wojewódzkiego, 
w kwestji nieopodntkowanią kom. 
certu, ceny biletów są znacznie zni 
żone, tembardziej, że ustalono no 
wą tabelę cen za  poszczególna 
kategorje miejsc. 

Wobec dużego zainteresrwania, 
jakiem cieszy się koncert, urządzo 
ny ma tak wzniosły cel, pożądane 
wczesne zaopatrywanie się w bile. 
ty. 


Z KONSERWATORJUM MUZYCZ- 
NEGO HELENY KIJ::ŃSKIEJ. 
W konserwatorjum lekcje w kla- 

sach instrumentalnych (fortepian, 

skrzypce, wiolonczela, kontrabas), 
śpiewu solowego, instrumenttw dę 
tych, zespołowych (orkiestra, chó- 
ry. klasa kameralna) i teoretycz: 
nych rozpoczęły się dn. 10 wrześ- 
nia. Zapisy dla nowowstępujących 
uczenie i uczniów zaczęły się dn. 

1 września. Bliższych informacji 

udziela kancelarja, Traugutta 9, 

tel. 210-86, w godz. od 10 — 17. 
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Teatr u progu nowego sezonu WATALINA 


Zespół został znacznie powiększony i poprawiony 


CGorocznym zwyczajem dyrek 
cja teatru miejskiego zaprosiła 
przedstawicieli prasy na konfe 
rencję, aby podzielić się szere- 
giem informacji, dotyczących 
skompletowanego zespołu oraz 
zamierzeń repertuarowych. 

Dyr. Wroczyński na wstępie 
konferencji zobrazował trudną 
sytuację, w jakiej pracował te 
atr w ubiegłym sezonie z powo: 
du małej stosunkowo frekwen- 
cji Dyrekcja zdawała sobie 
sprawę, że zawinił tu w powaź 
nym stopniu słaby zespół, į dla 
tego postanowiła na sezon 
1934-35 zespół znaczsie popra- 
wić, Oczywiście trzeba zacze- 
kać i stwierdzić naocznie, w 
jakim stopniu się to udało. — 
Dziś już jednak skonstatować 
należy, że uczyniono w tym kie 
runku poważny wysiłek, Dość 
przytoczyć szereg nazwisk, jak 
pp. Cieszkowska, Zaklicka, 
Chojnacka, Czengery, Woszcze 
rowicz, Chodecki, Żurowski i 
in., aby zrozumieć, że uczynio 
uo wielki krok naprzód. Jesz 
cze bardziej przekonywujące 
jest to, że dotychczasowy ze 
spół oczyszczono bodaj ze 
wszystkich nieużytków i pozo 
stawiono w lwiej części warto 
ściowy i przydatny materjał a: 
ktorski. Zespół reżyserów tea 
tru miejskiego w nadchodzą- 
cym sezonie liczy 4 — 5 osób, 
które już dały się w Polsce po 
znać z jaknajlepszej strony. 


Go się tyczy repertuaru, to 
dyrekcja nie chce jeszcze zbył 
wiele obiecywać, Wiadomo je 
dynie, że sezon rozpocznie „U 
mety“ Rostworowskiego, stana 
wiąca ostatnią część trylogji 
której dwie pierwsze części 
„Niespodziankę'* i „Przepro 
wadzkę'* już w Łodzi ogląda 
liśmy. Następnie pójdzie kome 
dja, ciesząca się w Warszawie 
wielkiem powodzeniem, p. t. 
„Zwyciężyłem kryzys“, a po 
tem sztuka sowieckiego pisarzą 
ILeonowa „Skutarewski*. 


Godzi sie podkreślić, że dy 
rekcja teatru, pomimo popra- 


ZOE 4 


Piotrkowska 94. 


Dziś poraz ostatni! 


oraz zespół 
BALETOWY 


wienia zespołu, postanowiła ob 
niżyć ceny biletów, a mianowi 
cie skasować zupełnie ceny pre 
mjerowe, sobotnie i niedzielne 
pozostawiając jedynie cennik 
zwyczajny oraz zrzeszeniowy. 
Dyr. Wolczyński skarżył się 
na ciągłe obcinanie subsydjum 
oraz na wielkie ciężary podat- 
kowe, które wynoszą około 25 
proc, dochodów brutto. 
Rzeczywiście teatr pracuje 
w warunkach dość ciężkich, 


szczególnie gdy publiczność nie 
dopisuje. Ale sprawa frekwen- 
cji jest jednak w pewnym stop 


niu w rękach samej instytucji 
Dla dobrego, interesującego te- 
atru naogół kontygent publicz: 
ności łatwo jest znaleźć. Rze? 
czą dyrekcji jest właśnie uczy- 
nić teatr dobrym, a przede 
wszystkiem interesującym i 
wartościowym. Najbliższa przy 
szłość już pokaże, w jaki spo- 
sób teatr zabierze sie do speł: 
nienia tego obowiązku i tej 
właściwie konieczności į w ja 
kim stopniu uda mu się te ko- 
nieczności zrealizować. 


(aw) 


na rynku Stanów Zjednoczonych 


Do Nowego Jorku przybyň 
pierwsze transporty rękawiczek 
dzianych bawełnianych i sztuczno- 
jedwabnych, zamówionych w Łodzi 
przez najpoważniejsze firmy impor 
towe amerykańskie. 

Przedstawiciele uch firm orze 
ki, że towar polski prezentuje się 


= BAGATELA a 


Tel, 240-50 


Zespół artystyczny pod kier. 


CZESŁAWA SKONIECZNEGO 


zaprasza na wielką rewję w 2 częśc ach, 20 obrazach p.t. 


Humor I S.KA3 


na czele zespołu: 

Helena Makowska, Ela Antoszówna, Loda 
Niemirzanka, Czesława Popielewska, 
Czesław Skonieczny, Jan Woycieszko 
Tadeusz Zakrzewski, Michał Danecki 


Wielkiej Rewi Warszawy 


Początek o godz. 8 i 10 wiecz., sobota i niedziela 
og. 6, 8i 10 w. 
Ceny miejsce od gr. 75 do Zł. 3.— 
Kasa czynna codziennie od godz. 11—2 i od 5 do 
końca przedstawienia 
W poniedziałek premjera 
wielkiej rewji p. t. 


dobize, przyczem nigdyby nie 
przypuszczali, że będzie mógł kon: 
kurować z tego rodzaju towarem 
importowanym dotychczas «4 in- 
nych krajów. Ponieważ pierwsze 
zamówienia wypadły  nadspouzie 
wanie dobrze przypuszczać należy, 
że w najbliższym czasie fabryki 
rękawiczek okręgu łódzkiego otrzy 
mają dalsze zamówienia ze strony 
firm amerykańskich, które nabraw 
szy raz zaufania do swych dosiaw: 
ców nie zwykły ich szybko zmie- 
niać. 


Z ŁÓDZKIEJ SZKOŁY MU- 
ZYCZNEJ. 


Jak było do przewidzenia otwąr 
cie Łódzkiej szkoły muzycznej 
wzbudziło duże Zainteresowanie 
wśród muzykalnych sfer rodziców 
i młodzieży, Szkoła znajduje się 
w centrum miasta (Piotrkowska 
58, II piętro, front) w świeżo wy- 
remontowanym lokalu. Kierownice- 
two artystyczne szkoły objął prof. 
Drzewiecki, światowej sławy pia- 
tista oraz prof. klasy wirtuczow» 
skiej państwowogo konserwatorjum 
w Warszawie, Dobrany zespól pe- 
dagogiczny reprezentujący klasy 
fortepianu, skrzypiec, tcorji oraz 
muzyki kameralnej, daje rękojmię 
wysokiego poziomu artystycznego 
say 


Szkoła wydajs dyplomy zatwier 
dzone przez ministerstwo W. R 
i0.P. 


EUG. BOD 


Marja Gorczyńska, Michał Znicz, Wład. Walter, Wiktor 
Biegański W najnowszej polskiej komedji: mozyczne) p. t, 


lekka i ciepła tylko w firmie 


Edmund BOKGLEITNER 
Łódź, Sienkiewicza 79. 


Dzisiejsze audycie 


POWITANIE ISLANDJI _ 

Wszelkie impresje z dalekich 
mórz, obcych brzegów, Bą zawsze 
witane przez słuchaczów, gdyż 
chwile takie pozwalają zapomnieć 
o codziennej szarzyźnie życia, pos 
zwalają przenieść się w kraje, 6 
tórych może nieraz marzyliśmy s 
cicha. Dzisiejszy odczyt p. Ste- 
fanji Podhorakiej - Okołow o godz, 
18,00 zobrazuje słuchaczom na- 
strćj Islandji słynącej z pięknych 
kwiecistych łąk,  kontrastujących 
ze skarłowaciałą roślinnością całe 
go kraju, 


PIEŚNI KOMPOZYTORÓW WI- 
LEŃSKICH 

Koncert o godz. 16,20 poświęco: 
ny jest wyłącznie twórczości kom- 
pozytorów wileńskich. Przeważają 
cą część programu stanowią tęskli 
we ludowe piosenki litewskie i 
białoruskie w opracowaniu Stani- 
sława Węsławskiego oraz Tade- 
nsza Szeligowskiego. Pozatem pró= 
gram przewiduje dwie pieśni ro- 
mantyczne  Węsławskiego oraz 
cykl popularnych „zielonych pie- 
śni“ Tadeusza Szeligowskiego. Od 
twórczynią koncertu będzie znana 
śpiewaczka Jadwiga Hennert. 

„PIOSNKA WUJASZKA” 

Teatr wyobraźni nądaje o goda, 
1800 z rozgłośni krakowskiej słu» 
chowisko wg. „Piosżnki wujaszka” 
Aleksandra Fredry. Pełna humoru 
i dowcipu audycja, nie pozbawio- 
na swoistego stylu przypomni ra- 
djosłuchaczom ostre pióro ojca 
komedji polskiej. 


KRAWIEO 


stanisław Lyrański 


Łódź, Nawrot 8. Tel. 219-80 


OLGA KAMIEŃSKA PRZED MI- 
KROFONEM 

Nastrojowa odtwórczyni piosen- 

ki, Olga Kamieńska, da się słyszeć 


w koncercie muzyki lekkiej pod 
dyrekcją Stanisława Nawrota. Pro 
gram artystki obejmuje nowe i 
chętnie słuchane przez radjosłu- 
charczów, dawne melodje, z jej re- 
pertuarn. Harmonijnie dostosowa- 
nem tłem korcertu bedzie pro- 
gram orkiestrowy. Audycja nada- 
na będzie o godz. 19,00. 


TRASA TURNIEJU  LOTNI- 
CZEGO 

Dzisiejszy teljeton o godz. 19.50 
przeznaczony jest omówieniu tra- 
sy challenge'owej, po której po- 
szybują samoloty turnieju lotnicze 
go. Feljeton ten wygłosi pplk. Boh 
dan Kwieciński. 

„MÓWMY CO CHCEMY” 

Sześćdziesiąta dziewiąta Lwow- 
ska fala, ktćra nadana będzie o 
godz. 21,00 nosi tytuł „Mówmy co 
chcemy“. Na program jej złożą się 
wesołe piosenki z udziałem znake 
mitego chóru revellersów .. Wesoła 
piątka“ oraz kilku skeczów. Wil- 
helm Korabiowski, znany imitator 
i parodysta, wykona parodję kil- 
ku osób ze świata mnzycznego, m. 
in. Mieczysława Fogga i Wertyń- 
skiego, jak również Wacława 
Frenkla w jego skrzynce technicz 
nej. (r) 


L gumo 


Ostatnie dni! | 


GLOŚ SPORTOWY 


Przebieg meczu Polska-Niemcy 


„Głos 


Poranny* 


zorganizował specjalną służbę informacyjną 


w lokalu administracji, Piotrkowska 70 


W związku z olbrzymiem za- 
fnteresowaniem dzisiejszymi za 
wodami „GŁOS PORANNY“ po 
stanowił szczegółowo informo- 
wać łodzian o przebiegu samej 
gry, oraz o stanie zawodów. 

W tym celu w lokalu naszej 
ADMINISTRACJI, przy zbiegu 
ul. PIOTRKOWSKIEJ I TRAU- 
GUTTA została zorganizowana 
specjalna służba informacyjna, 
która w ezasie trwania zawo- 
dów będzie podawała do wia- 
domości publicznej ważniejsze 
momenty z przebiegu gry ©- 
raz wydarzeń na boisku. Sygna 
lizowane będą: zdobycie każ- 
dej bramki, każdej kontuzji za 

wodnika,  władomości jak 
kształtuje się gra ltp. najważ* 
siejsze wydarzenia na bolsku. 

Każdy więc, kto specjalnie in 
teresuje się dzisiejszym me- 
trzem, będzie mógł zaspokoić 
swą ciekawość, Mecz, rozpoczy 
na słę punktualnie o godz. 16. 
O tej samej godzinie „Głos Po- 
ranny“ uruchamia swą specjal- 


ną służę informacyjną. 


Wczoraj w godzinach poran- 
nych przybyła do Warszawy 
niemiecka reprezentacyjna 
drużyna piłkarska, która dziś 
zmierzy się z naszymi wybrań 
cami w meczu międzypaństwo- 
wym. Wraz z drużyną przybył 
też prezes piłkarskiego związ 
ku niemieckiego, p. Linne- 
mann, kapitan związkowy, tre- 
ner, oraz skarbnik, 

Na dworcu powitała gości 
delegacja PZPN. w osobach 
prezesa gen. Boficzy = Uzdow* 


PO OO TORZE OA OE O AEO YET O O z 


między 


państwowy mecz piłki nożnej Polska — Niemcy powstała koniecz. 


ność rozbudowania trybuny na stad 
sposób, aby mogła pomieścić 30.000 o: 


jonie Wojska Polskiego w taki 
sób. (Dotychczas trybuny obliczo 


ne były na 15.000 osób. Na zdjęciu— prace przy rozbudowie trybun. 


skiego wiceprezesa płk. Rudol 
fa i płk. Glabisza, oraz p, Ka- 
łuży. Licznie reprezentowany 
też był Związek dziennikarzy 
sportowych R. P. 

Po powitaniu drużyna nie- 
miecka odjechała do hotelu. — 
Tym samym pociągiem przy- 
był do Warszawy sędzia dzi- 
siejszych zawodów p. Ohlson 
ze Sztokholmu. Drużyna nie- 
mieęcka zwiedziła zabytki War- 
szawy Oraz Centralny instytut 
wychowanią fizycznego ną Bie- 
lanach: Po południu odbyła się 
w poselstwie niemieckiem her. | 
batka. — = > me 


Wczoraj w godzinach wieczo 
rowych, przybyli do Warszawy 
gracze krakowscy, wyznaczeni 
do reprezentacji. Ze zbyt póź- 
nego przyjazdu ich p. Kałuża 
nie jest zadowolony. 

Mecz dzisiejszy jest najwięk 
szą sensacją dnit w Niemczech 
Drużyna reprexventacyjna była 
na każdej stacji w Niemczech 
żegnana przez tłumy publiez- 
ności. 

Poszczególnym graczom wrę- 
czano wiązanki kwiatów i wzy 
wano drużynę aby postarała się 
odnieść zwycięstwo. 
y ż4 m a 3 +S 


4! Ca 


Ach te koszulki! 


Mecz Warszawianka—ŁK$ unmicważniony 
Łodzianie z chęcią przystąpią do ponownej rozgrywki 


Na posiedzeniu wydziału gier i 
dyscypliny ligi piłkatskiej rozpa- 
trywany był słynny protest „ko: 
szulkowy” Warszawianki w spra- 
wie niedzielnego meczu z ŁKS, za- 
kończorym, jak wiadumo, zwycię 
siwem łodzian 3:0. 

Wydział gier i dyscypliny wy- 
szedł z założenia, że na zasadzie 
obowiązujących przepisów gospo- 
darz ma postarać się o koszulki 
ula siebie gdy goście mają te sa- 
me barwy i uchwalił protest 
uwzględnić i mecz unieważnić, 
gdyż Warszawianka była w pra- 
wie wystąpić w swych koszulkach, 
jako goście. Termin ponownej roz- 
grywki wyznaczony będzie później. 

Jednocześnie wydział gier posta 
nowił całą sprawę przedstawić ko- 
misji dyscyplinarnej przy Polskiem 
kolegjum sędziów i wyrazić uhole- 
wanie, że na skutek nieznajomości 
przepisów przez sędziego, zmuszo- 
ny był powziąć taka decyzję. 

Tyle doniosła prasa warszaw: 
ska, Nie wchodząc narazie w me- 
ritum sprawy, stwierdzić musimy, 
że rzeczą niesłychną i graniczącą 
poprostu z absurdem jest unieważ 
name wyniku osiągwiętego na bo- 
isku z tak biahego powodu. Czyż- 
by Warszawianka, grając w swych 
koszulkach, była w słanie uzyskać 
lepszy wynik? Czy decyzja sędzie 
go, choćhy nawet błędna, zaważyła 
na wyniku spotkania? 

Dla takiego śmiesznego powodu 
nie można iekceważyć wysiłku deu 
Łyny przeciwnej i karać ją odebra 
niem zdobytych w lojalnej walce 
punktów. Co innego, gdyby błąd 
sędziego zaważył na wyniku za- 
wodów. 

W sprawis tej zwróciliśmy się do 


| 


ŁKS. Dotychczas kierownictwo te- 
go klubu oficjalnie nie zostało za- 
wiadomione o decyzji wydziału 
gier i ustosunkuje się do niej rze- 
czowo. Jeśli chodzi o sam przepis, 
to stwierdzić musimy, ża podsta: 
wą stanowiska zajętego przez sę 
dziego i ŁKS był przepis obowiaą- 
zujący od 1932 roku uchwalony na 
wałnem zgromadzeniu PZPN. Na 
tej podstawie w roku ubiegłym Wi 
sla, bawiąc w Łodzi, grała w ko» 
szułkach ŁKS, tak samo i w tym 
roku Podgórze zmuszone było 
zmiedić koszulki i grać w białych, 
dostarczonych im przez gospoda- 
rzy. Przypuszezać należy, że rów- 
nie dobrze orjentują się w prze- 
pisach dzialacze obu tych klubów, 
a w każdym razie nie gorzej od 
kierowników Warszawlanki. Od 
roku 1932 mia nie słyszeliśmy 
o zmianie, 

ŁKS nie jest od tego, by mecz 
unieważaić. Jeśli otrzyma zawiado 
mienie oficjalne o uchwale powzią 
tej przez wydział gier i dyscypliny 
zapyta na jakiej podstawie uchwa- 
fa taka została powzięta. Ciekawe, 
jak będzie wyglądat wydział gier 
ligi, jeśli każe się, że przepis wpro 
wadzony w życia 1932 r. nie uległ 
zmianie. Zdaje się, że wtedy Pol- 
skie kolegjum sędziów nie omiesz- 
ka ze swej strony wyrazić takie: 
goż ubolewania pod adresem wy- 
działu, 


ŁKS z chęcią przystąpi do nowej 


R. Złotnicka 
powróciła 


Piotrkowska Nr. 88. 


rozgrywki, gdyż mecz taki będzie | ten zasługuje na uwagę 


IIA Łódź, dnia 9 września 1934 r. 
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Dbaymie inwestycje w Krakowie 


Budowa reprezentacyjnego stadjonu 
już rozpoczęła 


Gmina miasta Krakowa przezna 
czyła pod przyszły stadjon repre- 
zentacyjny cały obszar byłego to- 
ru wyścigowego o powierzchni 25 
ha, wartości ponad 4 miljony zło- 
tych. Na terenie tym mieścić się 
będą nowoczesne urządzenia nie- 
mal wszystkich gałęzi sportu z od- 
powiedniemi widowniami, 

Projekt stadjonu przewiduje pły 
walnie sportową i kąpieliska z pla- 
żami, boiska lekkoatletyczne, pił- 
karskie, gier sportowych, boisko 
kobiece, ior łaczny, korty tenniso* 
we, tory łyżwiarskie, hokejowe 
oraz trybuny reprezentacyjne, 
Wielkie przedsięwzięcie to finansu 
ja Państwowy urząd w. f. i p. w. 
oraz ministerstwo opieki społecz. 
nej. 

Roboty ziemne dookoła przy- 
szłego stadjonu rozpoczęły się już 
na wiosnę przy pomocy ochotni- 
czych drużyn robotniczych, a obec 
nie przystąpiono do wykonania 
trybun z żelazobetonu kosztem 
ckoło 160 tys. zł. i to według 
ostatnich "wymogów techniki, a 
więc bez słupów przed widownią. 


Stadjon taki powstaje w Kras 
kowie, w którym niemal każdy, 
klub posiada własne boisko, zaopa 
trzone w kryte trybuny. Natomiast 
w olbrzymiej Łodzi czekamy na 
zaspokojenie  najniezbędniejszych 
naszych potrzeb sportowych, jak 
dotychiczas, bezskutecznie. Kiedyż 
wreszcie znajdą się kredyty na po. 
stawienie krytej trybuny na stas 
djonie ŁKS, kiedyż wreszcie kre- 
dytów tych udzielą nam czynnikł 
miarodajne by stadjon ten, jak I 
reprezentacyjny stadjon budowany 
na Polesiu został wreszcie ukofń: 


czony i oddany sportowcom do 
użytku? 
Czas najwyższy, by właśnie 


Łódź, upośledziona od natury, za- 
dymiona, zakopcona, licząca dzie« 
siątki tysięcy robotników, pracują- 
cych w  najniehygieniczniejszych 
warunkach brana była w pier 
wszym rzędzie pod uwagę i by tą 
specjalną opieką otaczono wszelkie 
poczynania inwestycyjne natury 
sportowej. Jeśli kredyty są dla 
innych, dla nas powinny się zia- 
leźć w pierwszym rzędzie. 


Kary na graczy ligowych 


Przesunięcie meczu Pogoń—Cracovia 


W związku z sprowadzeniem da 
Polski wicskiej drużyny piłkarskiej 
F. © Milano zarówno Pogoń, jak 
i Cracovia zabiegały o przełożenie 


ich meczu liguwego na inny termin, 
Liga zgodziła się ażeby miecz Cra- 
covia — Pogoń przelożyć na 28 
umożliwić 


października, pragnąc 
tym klubom sprowadzenie 
skich piłkarzy, 


Na tem samem posiedzeniu wy- 
jetzoo szereg kar na graczy za 
adpówiednńie zachowanie się na 


wło- 


poisku. Najwyższy wymiar kary ną 
łożono na gracza Polonii, Ałaszew 
skiego l za czynne znieważenie 
przeciwnika na zawodach Polonii 
z Hapoelem (Palestyna). Dyskwa- 
fifikacja opiewa na okres 4 mie- 
sięcy. 

Pozatem Jednotygodniową dy- 
skwalilikacją ukarano Habowskie- 
go z Wisły, a Katzega z Ruchu na 
okres 2 tygodni za ordynarną grę 
na niedzielnym iecźw. 


Zawodowcu wę$ierscy 


grają w Krakowie, jako reprezentacja Budapesztu 


Odiożony na skutek klęski po- 
wodzi międzymiestowy mecz pił 
kaski Kruków — Budapeszt doj- 
dzie do -skutkow niu dzisiej: 
szym w Krakowie. Zawody roze: 
grane będą na boisku Wisły. Mecz 
z tego 


atrakcją, która ściągnie niewątpii- | względu, iż w reprezentacji Buda 
wie sporo widzów, a Koszty jego | pesztu wystąpi szereg wybitnych 
— minimalne: zwrót wydatku ną | zawodowców, a wśród nich także 


przejazd z uwzględnieniem 50-pro- 
centowej zniżki. Będzie ta dla ŁKS 
najtańszy mecz ligowy. 


nie brak takiti. którzy reprezento 
wali barwy Węgier na mistrzo- 
stwach Świata. 


Kraków, ołdawszy pięciu naj- 
lepszych ewyco pilkarzy do repre 
zentacyjnej drużyny Polski na 
mecz z Niemiemi, wystąpi, siłą 
rzeczy, w osłabionym składzie. Re 
prezentację ustalił p. Kałuża w na 
stepułący sposób: 

Koźmin —- Pychowski, Pająk — 
Leszek, Cebułak, Żiżka — Zieliń. 
ski, Malczyk, Artur, Kopeć i Ey- 
ko, Rezerwę tworzą: Koczwara Í 
Kisieliński. 

RER PATZZM 


x 
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Heljasz wyeliminowany w dysku. — Straszliwe upały w Turynie 


TURYN, 8.9. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”) —- W drugim dniu mi 
strzostw lekkoatletycznych Euro 
py rozegrano szereg dalszych kon 
kurencji, przyczem z polaków *+tar 
towali Heljasz w rzucie dyskiem, 
Kucharski w przedbiegu na 600 
mtr. i Pławczyk w 10-boju. 

Heljasz w dysku osiągnął W 
przedbeju tylko 42,50 mtr. pod: 
czas gdy obowiązuje minimum 43 
mtr. Wobec tego został wyelimino* 
wany. W finale odniósł zwycięstwo 
Andersen (Szwecja) wynikiem 
50,38 mtr, 

W biegu na 110 mitr. przez plot- 
ki pierwsze miejsce zajął Knvaca 
(Węgry) w czasie 14.8 sek. przed 
niemcem Wegnerem, 

Finał setki wygrał 
sprinter Borchmeier. 
wynik 10,6 s. 

Bieg na 400 mtr. pierwszej miej 
sce zajął Metzner (Niemcy). Czas 
18,3 sek. 

W skoku wdał pierwsze miejsce 
zajął również niemiec Leichum, 
mając wynik 7,34 mtr. 7 

Kucharski, startując w przedbie- 


niemiecki 
Uzyskał on 


gu na 800 mtr., zajął trzecie miej- 
sce, kwalifikując się tem samem 
do finału. 

W 10 - boju prowadzi w ogólnej 
punktacji rekordzista świata, Sie: 
vert (Niemcy) przed Dimzą (Łot- 
wa) i Guhlem (Szwajcarja). Pław- 


ŁTSG—Makakhi 
7:3 (4:2) 


Mecz towarzyski rozegrały wczo 
raj drużyny ŁTSG i Makabi. Zawo- 
dy zaczęły się dość sensacyjnie, 
gdyż w 20 min. Makabi prowadziła 
już 2:0, zdobywając bramki przez 
Goldherga i Frenkla, 


ŁTSG zaczęło grać staranniej ? 
do przerwy zdobyło cztery bramk?, 
a w drugiej części zawodów prty- 
pieczetcwało zwycięstwo swe zilo- 
zdobyciem dalszych trzech bramek 
Zdobyli je Pogodziński, który grał 
na środku ataku — 2, Królewiecki 
— 2, Pij — 2 i Miller, który grał 
zaralast Palczewskiego. Sędziował 


czyk miał słaby wynik w rzucie 
kulą, w biegu na 160 mtr. był trze- 
cim — 11,6 s, a w skoku waal 
piąty — 6,36 m. Pławczyk skarży 
się na straszliwy upał, panujący w 
Turynie, do którego nie jest przy: 
zwyczajony. 

We wczorajszej depeszy naszej 
z Turynu wkradła się omylka. 
Mianowicie w skoku wzwyż pier- 
wsze miejsce zajął Kotkas (Finlan 
dja) a nie, jak podaliśmy, jego ro: 
dak Peresalo, który uplasował słę 
na trzeciem miejscu. Zwycięzca 
jako jedyny zawodnik osiągnął wy 
sokość 2 mir. W skoku e tyczce 
pierwsze miejsce podzielili między 
sobą Wegner (Niemcy) i Liunbecg 
(Szwecja), przechodząc wysokość 
czterech metrów. 
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Ala lzbięka 


(pielęgniarka dyplomowana) 
przeprowadziła się 


p. Jędcaszczak, Widzów 500 osób. (Narutowicza 47 tor. 24536 


Łódź, 9 września 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 9 września 1934 r. 


Podwyżka cen, spowodowana przez machinacje Kreugera, 
odbiła sie ujemnie ha sytuacji skarbu państwa i przemysłu 


Jeśli zajmujemy się specjal- 
nie 
szerniejszym aitykule, to cty- 
nimy to ze względu na jej tło 
o charakterze 

wprost rewelacyjnym, 

Przedewszystkiem wypada 
stwierdzić . że 

cera zapałek w Polsce w osta- 

tnich 10 latach ulegała cią 
głym zwyżkom. 

Kiedy w 1924 roku płacono w 
hurcie za skrzynię zapałek, za- 
wierających 5 tysięcy pudełek 
100 — 132 zł, to obecnie cena 
wynosi 480 — 442 złote. Odpo 
wżednio wzrosła i cena detaliez 
DA z 2,5 — 8 gr. do 10 groszy 
ra pudełko. I w jednym i w 
ilrugim wypadku mamy do za 
notowania 

czterokrotny wzrost cen. 
` W, tym samym okresie ceny 
rałego szeregu artykułów nit 
tylko nie wzrosły, lecz spadły 
poniżej cen z 1924 — 1925 r. 
W dodatku zapałki wyrabiane 
są z surowców krajowych, któ 
rych Polska posiada ponad wła 
sne potrzeby i przeprowadzona 
w tym okresie rącjonalizacja 
produkcji powinna była dopro 
wadzić da . 

"obniżenia cen zapałek bez 
nszczerbku dla interesów 
przemysłu, 

a nie do olbrzymiego wzrostu 

cen. 

Tak było też w istocie, gdy- 
by nie działalność Kreugera w 
Polsce. Należy wziąść pod uwa 
ge Że przemysł'zapałczany w 
Polsce w okresie "powojennym |< 
rozwijał się pomyśln e, Powsta 
wały nowe fabryki — eksport 
przekraczał 20 tysięcy skrzyń 
rocznie (1923 r); przyczem sta 
bilizacja waluty (1924 r.) umo- 
żliwiła unormowanie produk- 
cji i zbytu 

Kreuger wykazał 


` 


specjalne 


zainteresowamie-dla- rynki- pole 
akiego, a to z Uwagi na posia- 


dane przez nas zapasy osiki i 
wa uprawiany eksport. Zaczęła 
się wykupywanie portfeli akcji 
poszczególnych fabryk i. jak 
atwierdzono, 
Kreuger jeszcze przed utworze 
niem monopolu zapałczanego 
w 90 proc, był już właścicłe- 
lem polskich fabryk. 
I wtedy dopiero przyszedł do 
rządu z propozycjami dzierża- 
wy. Aby zaś propozycje znala 
tiv odpowiednie przyjęcie, 
wywołano sztucznie depresję 
przez zahamowanie produk- 
cji krajowej przy żednocze- 
snym wwozie dużych ilości 
zapałek zagranicznych, 
(przywóz zapałek wyniósł w 
1924 r, — 4000 kw., a w 1923 
r. — przeszły 17.000 kw.), Ek: 
port oczywiście ustał śl 
zupełnie. 

W 1925 r, zawarł Kreuger u- 
kład z rządem prof. Grabskie: 
so, na mocy którego Polska o 
trzymała 6 miljonów dolarów 
pożyczki na 7 proc, na lat 20 
Wzamiam za ło Kreuger olrzy 
mał dzierżawę pelnego mono- 
palu zapałczanego również na 
lat 20 za opłatą 5 milj, fr. zł. i 
połowę czystego zysku. Kreu- 
ger wziął na ziebie zohowiąza- 
nie wywozu jednej trzeciej za 
pałek konsumowanych w kra- 
ju. Istolnie w r. 1929 wywiózł 
z Polski prawie 42 tys kw, w 
roku następnym już tylko 18 
tys, kw., przyczem 
wolał on zapłacić Polsce karę 

umowną 
(po 6 zł, od skrzyni). co okaza 
ło się korzystnieiszem dla Kreu 
gera. Dla zrealizowania ukła- 


sprawą zapałezaną w» ob=|<do'"życia . 


‚minem 


gês z Polska została powołana 
spółka akcyjna do 
eksploatacji państwowego mo- 
nopolu zapałczanego w Polsce 
z kapitałem 5 milj, zł. oraz za 
lożona Bank Amerykański z ka 
pitałem również 5 milj. zł, O- 
Erócz tego powołano do życia 
przy udziale dyrektorów spół. 
ki dzierżawnej monopolu zà- 
pałczanego, spółkę „Trak“, 
ra nabywała drzewo dla fa- 
bryk zapałczanych. 


W swem podstawowem dzie- 


le: „Struktura gospodarstwa 
polskiego“ prof. H, Tenen- 
baum w nastepujący, wprost 


rewelacyjny snosób; 
sze: 


a tem pi 


„Została założona spółka z 
ogr. odp. „Trak“ z kapita- 
łem 50 tys, zł. w celu prowa 
dzenia: eksploatacji lasów 0- 
rąz prowadzenio przemysłu i 
handlu leśnego. Najpowaź- 
niejszym  współwłaścicielem 
spółki został dyrektor spółk: 
akc. dła eksploatacji mono: 
polu zapałczanego, W prak- 
tyce spółka ta dostarczała 
spółce akc. dla eksploat. m^ 
nopolu zapałcz, osikę, zakil- 
'pywaną głównie z lasów pań 
stwowych. Im drożej „Trak“ 
sprzeda osikę spółce dzier: 
żawnej, tem większe docho- 


dy będzie miał „Trak*, a 
mniejsze — spółka dzierżaw 
na*. 


„Czy nie nasuwają się tutaj 
analógje z. osławioną. sprawą. 
żyrardowska?... 

W 1980 r. przeprowadzona 
została rewizja umowy. Na mo- 


«cy. nowej umowy. Polska otrzy: 


mała nową pożyczkę 32,4 milj. 
dolarów na 6 i pół proc. z ter 
umorzenia  35-letnim 
Wzamian za to spółka dzier- 
żawna uzyskała koncesje . , 
_pófniesicnia ceny zapałek 
z 290 do 415 względnie do' 480 
zł. za skrzynię, 
wprowadzenie monopolu na za 
palniczki ł półfabrykaty, a po- 
zatem ustał? obowiązek eks- 
portu. 
Spółka miała prawo budować i 
uruchomiać fabryki chlorku 
połasu i fosforu, które pozosta 
ną własnością spółki po wysa- 
Śmięciu umowy, wreszcie prze- 
dłużony został kontrakt dzier 
żawny o dalsze 20 lat, to jest 
do 1965 r. Skarb państwa za- 
strzegł podatek po 680 zł. od 
miljona sprzedanych zapatek, 
Ż CZERO zaliczono na czynsz 


Główna komisja wyborcza 


ustalila obwody i i człemków Komisji 


W dniu wczorajszym, w l0- ' 


kalu izby przemysłowo - han- | Następnie główna komisja wy | liczbie 6, enajdować się © 
dlowej odhyło się pierwsze po- | korcza wyznaczyła obwody wy|w tokalach noszezególnych or 
siedzenie głównej komisji wy- | boreze, których będzie na tere- ganizacji gospodarczych w ten 
nie Łodzi 6. Pozatem na tere- sposób, że z każdych dwuch u 
nie każdego powiatu w eałem | rzędów - skarbowych, 


horczej do izby pod przewod- 
niectwem głównego komisarza 
wyborczego, inż, Piaskowskie- 
go. — 

W pierwszym rzędzie ustalo 
mo jako termin rozpisania wy- 
borów do izby dzień 30 sierp 
nia b. roku, t, į zgodnie re 
stanowiskiem ministerstwa 
przemysłu i handlu. W okresie 
28 dni, od tego terminu nastą- 
pi wyłożenie list wyborczych, w 


niu 21 września główna ko- 


misją ogłosi skład komisji ob- 
wodowych, siedziby. lokali tych 
komisji oraz ważniejsze. przepi- 


dzierżawny 420 zł. Następnie 
wzamian innych podatków u- 
stalono ryczałt podalkowy 3 
milj. zł. rocznie, wytworzenie 
w okresie trwania dzierżawy 
kapitału obrotowego w sumie 
25 milj. zł i wreszcie zamorty- 
zowanie fabryk i przekazanie 
ich w dobrym stanie skarbowi 
państwa po terminie dzierża- 


któ | wy. 


Kontrakt pociąengł za sobą spa 
dek konsumeji, zlikwidowanie 
eksportu zapałek, zmniejszenie 
się dcohodów skarbowych i sta 
nu zatrudnienia, 
Zużycie zapałek na głowę wy- 
nosiło w 1981 r. 17.45 pudełek 
rocznie, a W r. 1988 — 14,67, 
t. jj w porównaniu z r. 1931 o 
2,78 pudełek mniej. Jest rze- 
cza ciekawą, że o ile ceny za- 
pałek wzrosły w Rumunii o 70 
proc., na Węgrzech o 75 proc., 
w Esłonji o 50 proe.. to 
w Polsce 4,4 - krotnie! 
Wzrost ceny faktycznej jest 
większy jeśli sie uwzględni pe- 
wue 
zmniejszenie ilości zapałek w 
pudelku 
w ostetnich latach, 

Wedle kalkulacji min, akar- 
bu podwyżka cen zapaiek po- 
winna była przynieść skarbowi 
zwyżkę wpływów o 13 milj. zł. 
7 tej sumy skarb otrzymał tyl- 
ko 5 milj. zł, a 8.5 milj. zł. po 
zostało w spółce dzierżawnej. 
Dochód spółki zapałczanej w 
latach 1925 — 1932-38 p: 
Szczepkowski szacuję na 190 


mül: zł Z tej sumy skarb pań 


stwa otrzymał 105 milj, a 85 
milj. pozostała na pokrycie wy 
datków, nie związanych z nor 
malną produkeją, lub też: skon 
sumowano tę kwotę w gronie 
„bratnich i siostrzanych“ 
przedsiębiorstw Kreugera i je 
go adherentów. Modernizacja 
zą$. 1 koncetracja warsztą - 
tów produkcyjnych  doprowa- 
dziła do 

zmniejszenia ilości robotników 

z 3 tys. do Í tys. 


Likwidacja tego przemysłu po- 


stępuje zatem szybkimi kroka- 
mi naprzód, 
RBĘPOODOO"POLYGTPYOGHN0 


Śnólnika przyjmie 


do zaprowadzonego większego 
przedsiębiorstwa (fabrykacja to- 
warów barvelnianych), Wymaga- 
na czynna współpraca i kąpitał 
10—80.000 zł. — Oferty 
„Bgzystencja 


sub.; 
Ee administracji. 


sv regulaminu wyborczego, 


województwie będzie po jed- 
nym obwodzie z wyjątkiem po- 
wiatu brzezińskiego, gdzie bę- 
dzie obwód w Brzezinach i To- 
maszowie, łaskiego, gdzie sie- 
dziby komisji znajdować się 
będą w Łasku i Pabjanicach, 
Powiat koniński podzielony bę 
dzie na dawny powiat słupecki 


WR =DEE EE RTA M E E SOE AA O E 


Eksport EE A r. 1931 
zamarł, zapotrzebowanie zaś 


osiki na rynku wewnętrznym 
zmalało do 10 tys. m.'sześc., co 
przy obecnych .cenach,: wyno- 
szących przeciętnie 45 zł. za 
m. sześc. przedstawia wartość 
450.000 zł. 


Podniesienie więc Muthia’ 
zapałek na rynku wewnętrz- 
nym, jak również odrodzenie 
eksportu miałoby niezmiernie 
doniosłe znaczenie dla produ- 
centów osiczyny. 


Według fachowej oceny dzia : 
łacza spółdzielczego, p. Szczep 
kowskiego, 


cena detaliczna jednego pudeł- 
ka zapałek powinna być obni- 
żona do połowy, czyłi do 5. 
groszy. 


Przy: takiej cenie .w-przeciągau 
2 lal nastąpiłoby odzyskanie z 


obrotów, a skarb uzyskałby us 
tracone wpływy.  Amóstyzacja 
maszyn i urządzeń oraz. obcią” 
żenia, wynikające z umowy, Do 
winny być zredukowane do je- 
dnej trzeciej. W Polsce bo- 
wiem niema przedsiębiorstwa, 
któreby „obkegnie w takim wy- 
sokim odsetkn: (1.580 gr. od, pu 
dełka) amortyzowałg swoje nie 
ruchomości i urządzenia Rów- 
nież skarb państwa powinien: 


obniżyć opodatkowanie do 
100 zł. , 

od skrzyni. Zrezygnowanie 2 
wyższych * oplat ; — na dalszą 
metę mąże-się dobrze kalkulo- 
wać, Zresztą obniżka cen leży 
w interesie samej spółki dzier- 
żawnej, która dotkliwie odczu- 


wa wydatne zmniejszenie kou-, 


sumcjj zapałek w Polsce: 


Obniżenie ceny zapałek w 
handlu detalicznym do.5 gro- 
szy doprowadzić by mogło; z 
cała. pewnóścią, dó szybkiego 
wzrostu konsumcji. Posługiwa- 
nie się pół i ćwierć środkami-w 
rodzaju wypuszczenia na kre- 
sach wschodnich „specjalnego 
typu zapałek sprawy | nie roz- 
wiąże. Końiecznem th jest rady 
kalne posunięcie. Sztywna bo: 
wiem cena zapałek 
w żaden sposób pogodzić 7. 0- 
gólnemi wytycznemi naszej po 
lityki gospodarczej, 4 ponadto 
egoistyczna polityka” szwżdz. 


kiej spólki ńarażającjna stratę, 


godzi po- 
skarbu pań 


producentów osiki, 
ważnie w interes 
siwa, 


Taronasi 


Na kenje Łodzi obwody, w 
bely 


utwotzo 
ny zostanie jeden obwód wy: 
borczy. 
będzie jeder oddzielny obwód 
wyberczy z siedzibą w Łodzi. 

Następnie komisja * ustaliła 
skład ezłonkówy wszystkich ko- 
misję obwodowych. 


Zastępca głównego komisarza 


i koniński. Siedziby poszczegć! | wyhborczega inż, Piaskowskiego 
nych kcraisji obwodowych, wy- | będzie dyrektor izby przemysła 
znaczone w powiatach znajdo- | wo - handlowej inż. Karol Ba 


wać sie będy w lokalach 


sta. 
rostw, a 


jer. — 


nie-da' się 


Powiał łódzki stanowić 


Zapałki muszą stanieć! 1 mm 


funt w kodzi 25,95 


Dolar wczoraj: w obrotach ofi- 
cjalnych i prywatnych kształtował 
się w dalszym ciągu przy tendea- 
cji mocnej. Kurs jego nie uległ 
zawyżce i Bank Polski notował 
dolara 5,17 do 5,16, rynek prywat 
ny oddawał je po 5,18 — 5,19, za 
znaczając szczególnie mocniejszą 
tendencje w pfaceniu. 

Natomiast funt traci codziennie 
kilka punktów, Onegdaj Bank Pol- 
ski notował funty po 25.98, wczo- 


raj zniżył o trzy punkty — 25,95, 


b 
nadwyżką i to dużą utraconych ; 


ię 


Również i na rynku prywatnym 
przy słabszej teadencjł funt spadł 
do: 25.96. / 


Cedula giełdy łódzkiej 


Na wózorajszem zebraniu giełdo 
wem w Łodzi notowano: 


Tranz. sprzedaż kupno 
Dolary: 5.18 
Budowlana 44.75 
Dołarówka: o 52.50 à 
bInwestpc 7 11825 >o y 
Stabilizao, 71 50 ; 
Bank Polski . 89-—— 5850 
Saturny s = (OBU 
sŁ. Kol. Elektr.: 415— 410— 
8 proce m. Łodzi 55— . 54,75 
Warszawska giełda 
ję pieniężna . 


3 
z A 
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Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w Warszawie 
zanatrzchowanie dewiz było zwięk 
szonę. przy tendencji jednakże nie- 
jedholifni, Notowana: Berlin 210 
Bełgja 12412, Gdańsk 172,90, Ho- 
landja 358,10. Kopenhaga 116,65, 
Londyn 2611, kabel na Nowy Jork 
522. Paryż 8486,50, Praga 21%, 


Sztokholm , 184,65, Szwajcarja 
172.60, Ttalja 4539. W obrotach 
prywatnych: marka _ niemiecka 


192,50, szyling austrj. 99.50; koro: 
na czesk. 21.80, frank fr. 34.80, 
frank szw.. 172.60, funt 26.07, do- 
lar 519/75, rubel złoty 4.58,50, do- 
lar złoty 891, rubel srebrny 1.44, 
bilon „0.64. Bank „Polski płacił dziś 
za banknoty dol. 5.17, 
i AKCJE, 

Nótowanoć Bank Polski 89, Ou 
kier 23, Norblin 30. Obroty nie 
wielkie. 

„PAPIERY PROCENTOWE, 
3 proc hudowlana 45, 4 proe 
flol. 5260..4 proz. inwest. 117.75, 
5 proc. konwers. 65.25, 7 proe. ` 
stabil. 171,88 — 11,25 =— 71.38, 4 
i péb proc: ziómskie **drobne 5225, 
7 proc. Przemysłu Polskićgo tinta 
we 6950 — 70:50; 5-proc. Warsza 
wy r. 1933-— 6050, 5 proc. Imbli- 
na 10830r; 45. 6 orbe. Warszawy 
VITA- IK «misja 53,25," '8 "proc. 
państwowa renta ziemaka . 62.50, 
odcinki po 100 zł 80%, 
T A ROWY AORĘ 
NOTOWANIA BAWFELNY. 
laco. 13.35 wrzesień 13.06 pag- 
dziernik 1813-1514 listopn | — 
1319 zrndzień 15.26 styczoń 15, 
marzec 13508 maj 19.45-46 lipiee 
14,98: 


WAWY ORLEAN 
Inco 139 październik 13.20 gru 
dzień 135.29 styczeń, 13,38 marzec 
13.37 máj 13,48. ; 
HWVKERPNOT 

loco 7.20 wrzesień 7.03 nażddce 
nik 7,01 listopad 6.96 erndzień — 
696 styczeń 6.06 luty 6.96; marzec 
6.06 kwigień 6.95 maj 6:95 ezer- 
wides pi. dipice 6,94 sierpień 0,92 
K iglpsłe: t=łoc078.75 | pazdziernik 
s51 listopad RHA grudzień 8.56 
stycz 14 8.62 marzec 8.68 maj 8,74 
lipige; 880 

Vimer Jooo 
413 listópad 7.47 
sty aneh TAS marzeg 

m = BRAMA 

loco 1521 październik 14.80 gru 
dzinń 1516 styczeń 15.40 marzec 
15.62 1naj 15.84 lipiec 15.90. 

ALERKSANDRJA. 

Sakoluśdies listópad 15.94 sty 

«76% 10.07 marzec 16.18 maj 16.41 


1.52 październik 
zrudzień 7.53 
158 maj 7.68 


„Asńiinmni” pażdziernik 18.34 
Sinda 13.40 mtv 13.59 kwiecie? 
13.72 


3.1X.— „GEOS PORANNY? — 1954 


Sąd umiewinnii lekarza 


który jadąc autem do pilnej operacji najechał na przechodnia 


- Przed sądem grodzkim w Ło 
dzi toczyła się w dniu wczoraj: 


szym chaąrakterystyczna spra- 
wå. = 
Przed sądem stanął dr. Jó- 


zef Rosiewicz (Andrzeja 3), o 
skarżony o najechanie autem 
na przechodnia. 

TTEZNSITY JE PAż WPTRE TEZA a] 


Wiadomo ti 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują. następujące 
apteki: Suke. K. Leinwebera (Plac 
Wolności 2); Sukc. J. Hartmana 
(Młynarska 1): W. Danieleckiego 
Piotrkowska 127); A. Perelmana 
(Cegielniana 32): J. Qymera (Wćl 
tzańska 37); Suke. F. Wójcickie- 
po (Napićrkowskiego 27). 

REJESTRACJA ROCZNIKA 
1916. — Jutro, w poniedziałek zgło 
cié się powinni do rejestracji w biu 
rze wojskowo - policyjnym zarzą. 
ilu miejskiego (Piotrkowska 165) 
inężczyźni urodzeni w roku 1916, 
zamieszkali na terenie IM komisa- 
rjatu policji o nazwiskach, którą 
rozpoczynają. się od liter E, F i 6, 
oraz zamieszkali mna terenie VIII 
komis. o nazwiskach na litery 
TU,W,Łi 2 

BUDŻET ŁODZI NA R. 1934-35. 
Zgodnie z zarządzęniem komisarza 
rządowego, fnż. Wojewódzkiego 
wszystkie wydziały zarządu miej- 
skiego w Łodzi przystąpiły do o: 
pracowania preliminarza budżetn. 
wego na rok administracyjny 1934- 
85. Prace te potrwają prawdopo- 
dobnie do końca r. b., poczem ogó! 
ne zestawienie zostanie przedłożo- 
na komisarzowi rządcwemi, 
względnie radzie miejskiej, a ila 
ta zostanie przed końcem bież. 
rckn budżetowego powołana da 
życią, 

ZEBRANIE KOTTONIARZY. — 
Sytuacja w trwającym już 5 ty- 
godni strejku kottoniarzy nie ule- 
gła jeszcze zmianie. W związku 
z  projektowanem , rozszerzeniem 
akcji na inne ośrodki przemysłu 
kottonowego w kraju wyznaczone 
zostało na dzień dzisiejszy na godz 
10 rano w lokalu przy ul. Nawrot 
ur. 23 (a nie przy ul. Przejazd 34) 
ogólne zebranie strejkujących kot- 
toniarzy i sił pomocniczych, 

OSOBISTE. 

Kierownik referatu  bezpieczeń- 
stwa publicznego starostwa grodz- 
diego p. Wiktor Nowakowski, wy- 
jechał na  kilkutygodniowy urlop 
wypoczynkowy. Kierownictwo re-- 
leratu sprawuje osobiście wicesta- 
rosta Jerzy Rosicki. 


Wrzesień 


CAPITOL 


Parada 
Rezerwistów 


Najweselsza komedja z 
życia wojskowego. 


Udział biorą: 
Dymsza 
Walter 
Sielański 
Mankiewiczówna 
Chór Dana 


Nadprogram: Aktualności 
Foxa oraz kronika P. A. T. 
sm WY W TE! a" A. O O ACO 


4.50 


Początek o godz. 


Wypadek ten miał miejsce w 
grudniu ub, roku przed posesją 
przy ul. Gdańskiej 65. 


wypadku do szpitala. 
W. związku z tem, naskutek 
skargi Janickiego, który dążył 


W krytycznym czasie dr. Ro |do otrzymania od lekarza od- 


siewicz jechał własnem autem 
do- pilnej operacji w szpitalu 
św. Józefa, Śpieszył się bardzo 
jednakże szybkość prowadzone 
go przez niego auta nie prze 
kraczała 40 kilometrów na go 
dzinę, 

Przed domem przy ul. Gdań 
skiej 65 z wozu zeszedł nagłe 
82-letni Józef Janicki i znalazł 
się tuż przed autem dr. Rosie- 
wicza. Lekarz gwałtownie skrę 
cił, uderzając Janickiego jedy- 
nie błotnikiem. 

Skutkiem gwałtownego skrę: 
cenia lekarz wjechał w ry»: 
sztok i uszkodził sobie maszy- 
nę. — 

Rannego Janickiego dr. Rosie 
wicz odwiózł na stację pogoto: 
wia ratunkowego miejskiego, 
skąd karetką odwieziono ofiarę 


szkodowania, dr. Rosiewicz sta 
nął wczoraj przed sądem. 

Na rozprawie obrońca dr. 
Rosiewicza wskazał, że lekarz 
w krytycznym czasie  śpieszył 
się bardzo do operacji, mimo 
to jechał z przepisową szybko 
ścią, że wypadek powstał nie 
z jego winy, bowiem Janicki 
pojawił się na jezdni nagle i 
gdyby nie przytomność umysłu 
dr. Rosiewicza, który gwałtow. 
nie skręcił w bok, Janicki po- 
niósłby niechybnie śmierć na 
miejscu, lub w najlepszym wy 
padku odniósłby ciężkie obraże 
nia cielesne, że zatem oskarżo- 


ny winien być uwolniony od 
winy i kary. 
Sąd po naradzie przychylił 


się do wywodów obrońcy i dr. 
Rosiewicza uniewinnił. 


Ziazd ogrodników 


rozpoczął się wczoraj w Łodzi 


W dniu wczorajszym rozpo: 
czął się II ogólnopolski zjazd 
ogrodników i delegatów wydzia 
łów plantacji miejskich przy 
magistratach. Ogółem przybyła 
do Łodzi około 100 delegatów. 
Delegaci udali się autobusami 
na uroczystość otwarcia nowe- 
go parku miejskiego na terenie 
kolonji mieszkaniowej ZUPU. 
przy ul. Sanockiej. Uroczy- 
stość zagaił komisarz Woje 
wódzki,  wygłaszając dłuższe 
przemówienie. 

Przecięcia wstęgi dokonał de 
legat p. wojewody. potzem na 
stąpiło zwiedzenie nowego par 
ku. — 


7 kolei uczestnicy zjazdu ob- 
jechali autobusami park Źródii 
ska, 3 maja, zakłady miejskie 
hodowli roślin, skwery na Pl 
Dąbrowskiego i dworcu fa- 
brycznym. 


O godzinie 4-ej pop. odbyło 
się w galerji sztuki uroczyste 
otwarcie zjazdu przy udziale 
BDEĘPĘORĘOPOOEOCONPOOYYPP 


HALINA SOŁONIEJCZYK 


(Konserwatorja berlińskie i mosklew- 
skie) przeprowadziła się na 


Wólczańską 29. 
266090000700000609000000€ 


Nabożeństwo żałobne 


w drugą rocznicę tra- 
gicznej śmierci 
ś.p. Żwirki i Wigury 
W nadchodzący wtorek, dn: 11 
września r. b. mija dwa lata od 
tragicznej śmierci zwycięzcy ostat. 
niego Challengeu, chluby lotnictwa 
polskiego Ś. p. kpt. Franciszka 
Źwirki i jego towarzysza, znako: 
mitego konstruktora polskiego I 
pilota, $. p. inż. Stanisława Wigu* 
ry. W związku z dwuletnią roczni 
cą Aeroslub Łódzki urządza w dn. 
11 b. m. uroczyste nabożeństwo 
żałobne. Będzie ono odprawione 
o gadz, 10ej rano w katedrze. W 
nabożeństwie żałobuem weśmie tt- 
dział cały Aeroklub Łódzki w kom 
plecie, organizacje społeczne araa | 
szerokie warstwy społeczeństwa. 


przedstawicieli władz. Po po- 
łudniu wygłoszone zostały dwa 
referaty o skwerach miej- 
skich (p. Danielewski) i zadrze 
wieniu ulic i placów (p. Marci- 
niec), nad któremi wywiązała 
się długa dyskusja. 


Mydło jest podstawą 


pielęgnacji cery 


Cały trud poświęcony pielęgnaćjł cery 
może pójść na marne, jeśli używa się 
nieodpowiedniego mydła. Dlatego reż 
należy stale vżywóć Mydła 7 Kwiatów 
Elida, gdyż jest ono specjalnie łagodne, 
posiada wybitne własności kosmetyczne 
i jest wytwornie perfumowane, 

Warunkiem rócjonatnej pielęgnacji cgry 
jest używanie doskonałego mydła, a 


takiem jest 


SADa 


MYDŁO 


BADANE DERMATOLOGIC ZNIĖ 


D T A E A NI 


dlaczego obtinali żydom brody? 


Co mówi gen. Hialier © „akcji“ hallerezyków 


Jeden z dzienników  nowojor- 
skich ogłosił serję artykułów w 
sprawie żydów w Polsce, Porusza 
jąc sprawę antysemityzmu w jego 
najrozmaitszych formach, cytuje 
autor artykułu rozmowę z genera- 
łem Hallerem, którego uważa za 
najwybitniejszego przedstawiciela 
nacjonalizmu polskiego. 

— Przypadek — opowiada dzień 
nikarz — sprawił, że spotkałem 
się z generałem  Hallerem, przy- 
czem dyskutowaliśmy o kwestji ży 
dowskiej. Generał Haller zaprze- 
cza, jakoby był antysemitą, ale 
twierdzi, że są dobrzy żydzi i źli 
żydzi... 


Charakterystyczna była odpo- 
wiedź gen. Hallera na pytanie, dla 
czego hallerczycy ebcinali brody 
żydom w 1919-20 roku, 


Gen. Haller odpowiedział: 


— Było to konieczne z przyczyn 
hygjenicznych (!!). Ucinać brody 
zaczęli polacy amerykańscy, któ- 
rzy przyłączyli się do jego legjo- 
nu, Byli to przeważnie urodzeni 
amerykanie. W Ameryce nie wi- 
dzieli (!) takich żydów z brodami, 
a w Polsce „urządzali sobie żar- 
ty”. Żydzi wzięli to poważnie, po- 
wstała panika, wobec czego usta- 
wił gen. Haller na każdej stacji 
kolejowej żandarmerję dla ochro- 
ny żydów. 

— Czy wie pan — zapytał dzien 
nikarz — że dla pobożnego żyda 
broda jest religijną świętością? 


Geu. Haller odpowiedział, że roz 
kazu obcinania bród żydowskich 
nie wydał on sam, lecz naczelny 
lekarz amerykańskiego Czerwone- 
go Krzyża w Polsce. W Polsce 


© Szarmancki bobater „Osibi* HERMAN THIMIG 


śpiewa urocze piosenki w najnowszym wiedeńskim przeboju p. t. 


Karnawai i Miłość 


W pozostałych rolach czarująca wiedenka LIEN DEYERS oraz niezrównany 
Muzyka JOHANNA STRAUSSA 
Całkowicie mówiony | śpiewany po niemiecku 


W następnym programie Grand-Kina 


komik HANS MOSER. 


panowała wówczas epidemja, Ama | kaz, by cała ludność przeszła kwa 


rykański Czerwony Krzyż stracił 
wówczas dwuch ludzi w czasie e- 
pidemji, wobec czego wydano roz 


Najwięcej uporczy wa 


zaparcie 
leczę szybko roślinne PIGUŁKi 
KOWENA  (Cauvin'a), tanie i 


posen w fr 
Pudałko paninin pigułek 
zh 25 


Do nabycia we wssystkich apte= 
kach. 


rantannę (?) I obcinała włosy (?:) 
Polacy przebyli kwarantannę, ży- 
dzi — nie. 


— Ogłaszam — plsze dzienni- 
karz — wersję gen. Hallera na te- 
mat tragicznych dni w Polsce, aby, 
dowieść, jak pod płaszczykiem 
uczciwości można dokonywać naj 
bardziej barbarzyńskich czynów. 
Napadanie na żydów i obcinanie 
brody, często razem z częścią twa- 
izy, było tylko „żartem” amery. 


T ERA | |egionistów! 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


4.00 Gin rastyka i muzyka z pły 

10.65 Muzyka popularna (ptyty) 

10.80 Transmisja sumy z piacu 
kongresowego w Chełmie oraz uro 
czystości wakończenia kongresu 
eucharyst; cznego, 

12.45 Muzyka popularna - sym- 
[eniczna (płyty). 

18.00 „Isiandja* — odczyt, 

13.15 Poranek muzyczny. 

14,00 Muzyka lekka. 

15,00 „Radjofeljeton o teatrze” 
— wygł. dyr. Kazimierz Wroczyń- 
ski. 

15.15 Muzyka (płyty). 

1540 „Sądownictwo. 

15.55 Transmisja meczu Polska 
— Niemcy, 

117,50 Książka i wiedza”. 

18.00 Słuchowisko pg. Fredry 

18.45 Odczyt. 

19.00 Muzyka lekka. 

19.50 Feljeton pt. „Trasa turnie- 
ju lotniczego”, 

20.00 Koncert wieczorny. 


21,00 „Na wesołej lwowskiej 
fali". wode» BRT 
© 


| | 


22,00 Bkrzynka pocztowa tech. 
niczną, | 4% 
22.80 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wrocław (316) 

10.50 Kwintet fortepianowy op. 
23 Pfiitznera, 

Stuttgart (523) 

00.00 Koatert (Kwiotet A-dur 
Mozarta, Utwory chóralne Brahmsa 
Symfonja. B-dur Schumanna, Uwer 
tura „Rosamunda” Szuberta). 


Rzym (421) 
2045 Operztka Lehara „Tanie 
latek“, 


Praga (470) 

21,00 Koncərt (Symfonja Nr. 8 
Beethovena, Poemat symfoniczny 
Dworzaka, Dumka i taniec Karela) 


Budapeszt (550) 

2020 Recital skrzypcowy (So- 
nata Adur Fiindla i Koncert E- 
inol) Mendelssolma). 


Nowe hanknofy 
100-złofowe 


Na najbliższem  posiedzeniit 
dyrekcji Banku Polskiego roz- 
patrywana ma być sprawa wy 
puszczenia w obieg banknotów 
nowego typu. Od drugiej poło 


wy b. m, znajdą się w obieg 
nowe 100:u złotówki z wizeru! 
kiem ks. Józefa Poniałow 
skiego. 


9.IX— „GŁOS PORANNY" — 1934 
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A 


a 'TĘPI ROBACTWO 
199900942600940060000900 


_  BXNOSE 
ministra Huhickiego 


na zjeździe regjonalnym 
B. B. w Łodzi 


Dziś, w niedzielę o godz. 10-ej 
rano rozpocznie się w lokalu se- 
kretarjatu wojewódzkiego Bezpar- 
tyjaego Bloku zjazd prezydjów rad 
powiatowych i grodzkich BBWR 
z terenu województwa łódzkiego. 
Zjazdowi temu przewodniczyć bę- 
dzie b. minister, dr. Stefan Hubic- 
ki, Oprócz prezydjów rad powia- 
towych i grodzkich w zjeździe we- 
zmą udział senatorowie i posłowie 
lódzkiej grupy regjonalnej BB, 
przedstawiciele prasy prowinefonal 
nej, współpracującej z temi rada- 
mi oraz delegaci licznych organiza 
cji społecznych. Ogółem przybędzie 
na zjazd około 60 osób. 

Wielkie zainteresowanie wzbudza 
zapowiedziane expose p. Hubickie- 
go © sytuacji politycznej, oraz 
przeprowadzanej reorganizacji w 
lonie Bloku Bezpartyjnego. 


Eksmisie odrarzane 
do 1 kwietnia 1935 r. 


Termin moratorjum mieszka 
niowego, p”zewidzianego roz- 
porządzeniem prezydenta R. P. 
z dnia 13 kwietnia r. b, upły- 
wa formalnie z końcem paź- 
dziernika. Jednakże wygaśnię 
cię tego terminu zbiega się g u- 
stawowym zimowym terminem 
wstrzymania eksmisji na czas 
miesięcy zimowych. Z tego 
względu sądy odraczać będą 
wykonanie zapadających wyro 
ków cksmisyjnych z mieszkań 
1—2 - fzbowych do dnia 1 
kwietnia 1935 r. 


sklepy spożywcze 
dzisiaj rano otwarte 


W związku z instrukcją mi- 
nistra Spraw wewnętrznych w 
sprawie zezwolenia na handel 
artykułami spożywczymi, dziś 
w niedzielę, w godzinach ran- 
nych od 7 do 10 sklepy spo- 
żyweze są otwarte. 


MAOK 


Zaznaczyć należy, iż zarzą- 
dzenie to dotyczy  zarówne 
sklepików jak 1 straganów. 


290099099990909099099999990 


Enfuzjazm puhliczności 
wzbudzają 


ZARY 
NOVARRO 


Jeanelle 


MACDONALD 


Początek o g, 12-ej 


Dlaczego Łódź nie pachnie? 


Przyzwyczailiśmy się już do 
tego, że od czasu do czasu w 
prasie warszawskiej ukazuje 
się atak na Łódź. Właściwie 
nie atak, lecz bezmyślne wark- 
nięcie, złośliwe kopnięcie, gdy 
się tego najmniej można spo- 
dziewać. Przyjeżdża sobie taki 
stołeczny dryblas, typowy war: 
szawski goguś dodany do deko- 
racji jakiejś eudzoziemskiej wy 
cieczee, przemknie szybko au- 
tem przez parę ulic, rzuci ©0- 
kiem tu i ówdzie, nie zwalnia: 
jac nawet tempa, zjada smacz- 
ny obiadek zakropiony wódecz 


nością i winkiem, a później 
wraca do swych stołecznych 


pieleszy i wypisuje swe „wra- 
żenia“, Tam mu brudno, a tam 
nędznie, a tu cuchnie, a gdzie- 
indziej znów dziury w bruku, i 
bez kanalizacji; słyszycie takie 
wielkie miasto, drugie po War- 


szawie, stolica pracy, polski 
Manchester i nie jest jeszcze 
skanalizowane. Jakże to nie 
wstyd taką nędzę, brudy i za 
przeproszeniem smrody  goś- 
ciom zagranicznym pokazywać. 
Co sebie pomyślą? Gdzież tu 
sens, gdzie są kierownicy na- 
szej propagandy, że nie mają 
rozumu, aby takich widoków 
nie dostarczać naszym drogim 
gościom. Czyż nie dosyć poka- 
zać im Warszawę, Kraków. 
Gdynię no į w najgorszym ra 
zie Katowice. Poco ftaszczyć 
jeszeze do Łodzi, zażydzonej i 
zaniemczonej, zakopconej i za- 
pracowarnej, wybiedzonej į spo- 
conej. Czyż to nie skandal? Co 
też łam za ludzie siedzą w tym 
M, S. Z-ecie! 

W tym duchu pisze sobie ta- 
ki pan, i w tym duchu infor- 
muie zapewne oddanych mu 
EEG ET TRNARSCA 


na pastwę cudzoziemskich wy: 
cieczkowiezów, dodając od nie: 
chcenia troche  płaczliwych 
skarg co do stanu, w jakim po 
zostawili miasto okupanci, u- 
holewając nad  zaniedbaniami, 
których nie sposób w krótkim 
czasie, bo w ciągu 15 lat od 
odzyskania niepodległości, od- 
robić. 

O jednej rzeczy tylko nie mó- 
wi, a stanowezo powinien to 
powiedzieć. Že to tragiczne 
miasto, „stolica gruźlicy“, ma- 
jące najgorsze w Polsce powie- 
trze, najstraszniejsze bruki i 
najbardziej zaniedbane szosy 0: 
koliczne, posiadające „drewnia 
ne rozsypujące się chałynki*, 
brudne kamienice į „bosonogą'* 
nigdy nie mytą  dzieciarnię*, 
to miasto, uderzające w noz- 
drza zgniłym, stęchłym odo 
rem „nigdy nie przewietrza- 


Pa "PO AC ZYTA 


Nikt nie oprze sie pokusie! 


Ulegną wszyscy — młodzi i starzy, 


K ; w 
kiedy zjawi się AJ arlo E 


mężczyźni i kobiety 


Rząd mie chce kurczyć 


świadczeń ubezpieczalni społecznych 


Minister opieki społecznej 
p. Paciorikowski w wywiadzie 
dziennikarskim oświadczył m 
n 


— 


— Obserwuje z największą 
uwagą każdy objaw zaintereso 
wania się społeczeństwa zapo- 
wiedzianą przez premjera Ko- 
złowskiego rewizją ustawodaw 
stwa o ubezpieczeniach społecz 
nych. Zainteresowanie to jest 
nietylko bardzo żywe, ale w 
szerokich ` kołach pracowni- 
czych połączone z poważnym 
niepokojem o losy dotychczaso 
wych uprawnień  ubezpiecze- 
nych. 

Obecny system ubezpiecze- 
niowy jest nietylko bardzo dr3 
gi, ale że nieodpowiadaą rzeczy 
wistym potrzebom  szerekich 
mas ubezpieczonych, bowiem 
rozłożenie ciężarów i świad 
czeń nie jest dla nich korzyst- 
ne. Mamy szukać takiego roz 
wiązania, aby przy możłiwie 
zmniejszonem obciążeniu ubez- 
pieczonych i ich warsztatów 
pracy, dać im świadczenia, w 
całości dla nich korzystniej- 
sze, 
92999909999999999099099999 


Przy zepsutym żołądku, raburze- 
niach trawienia, zaparciu stolca, wy- 
miotach lub rozwolnieniu już jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
"Franclszka-Józefa" działa szybko 
i dodatnio. Pytajcie się lekarzy. 


Gimnastyka 
wśród żydów 
Przy organizacji sjonistów ra- 
dykaln.  „Hatechijah* w Łodzi 
istnieje sekcja gimnastyczna, Le- 
kcje gimnastyki prowadzone są 
przez instruktora p.  Bronisławą 
Gerszta, w lokalu „Bar-Kochby”, 
w soboty od 8 do 10 rano dla 
grupy męskiej i od 10 do 12 dlą 
grupy żeńskiej. Zapisy na członków 
przyjmuje sekretarjat sekcji codz 
w godzinach wieczornych w lokaly 
„Hatechijah” przy ul.  Śródmiej- 
skiej 20, 


Takie założenie budzi oczy- 
wiście bardzo wiele trosk í 
niepokoju, czy zagadnienie bę- 
dzie przepracowane dość roz- 
tropnie, lecz 
musi odpaść obawa, czy nie 
jest aby tendencją rządu ko- 
sztem uhezpieczonych kurczyć 

świadczenia instytucji pu- 

hliecznych. 
zbudowanych dla dobra wiel- 


kiego światą ludzi 
Polsce. 

Na przepratowanie projek- 
tów potrzebujemy dość długie- 
go czasu, a dopiero po ustale- 
niu choćby tylko jego pod- 
stawowych zasad, możemy się 
zastanawiać jak o jego walo- 
rach į błędach uzyskać cenną 
|dla nas opinię zainteresowa- 
nych. 


pracy w 


Zachwycająca, urocza, 
przemiła 


ANNY ONDRA 


MAT > 


w  najpikantniejszym filmie“ 
sezonu 


nych mieszkań i niedomytych 
ludzkich ciai“, jednem słowem 
„osiedle“, woniejące nędzą, jest 
takiem właśnie dlatego, „żeby 
stołeczny goguś mógł rozkoszą 
wać się uroczą symfonją barw 
i zapachów, w jakie obfituje 
jcgo urocza Warszawa, żeby 
mógł pokazywać jej cuda archi 
tektury i dobrego smaku opro- 
wadzanym przezeń . „etrange- 
rom*. 

Bo, gdyby nie te zbyteczne i 
zbytkowne, olbrzymie i monu- 
mentalne gmachy, gdyby nie te 
ciężkie miljony wyrzucane na 
ministerjalne siedziby i rządo- 
we pałace, starczyłoby skrom- 
nych miljoników na wykończe 
nie kanalizacji i wodociągów 
w Łodzi. A wówczas wrażliwe- 
go warszawskiego gogusia ie 
raziłby „gęsty opar nieomal kle 
istego powietrza, przesycone- 
go mdłym zapachem wyziewów 
domostw - jaskiń, ścieków i ue 
lic - śmietników*. Wówczas nie 
potrzebowałby ubolewać z po- 
wodu  rozkopanych ulic łódz- 
kich, bo roboty nie ciągnęłyby 
się w nieskończoność z powo- 
du braku środków. Nie mógłby 
może pokazywać owych cudów 
stolicy, o których krążą juž 
cale legendy na temat wydat< 
kowanych sum i pieniędzy wy- 
rzueanych w błoto, ale za to 
byłby w stanie bez wstydu ©- 
prowadzać gości zagranicznych 
po pięknej Łodzi, starannie za- 
brukowanej i skanalizowanej(, 
z dobrem powietrzem i z wodo 
ciagami, coprawda z nedzą, ale 
błyszczącą i dobrze ukrytą za 
murami schłudnych domostw, 
Kto wie, może nawet i bez nę: 
dzy — gdybyśmy, łodzianie, 
„kochający swe miasto bardzo 
swoistym i specyficznym pa- 
trjotyzmem*, potrafili zdzia- 
łać. żeby większa niż dotąd 
część sum podatkowych, wywo 
żonych do kas stołecznych, nie 
wsiąkała w nieprodukcyjne in- 
westycje, lecz trafiła do mas 
z powrotem 1 pozwoliła nam 
wykończyć niektóre najniezbęd 
niejsze rzeczy. 

J. J. 


Akcja ratownicza 


na terenie nawiedzonym 
klęskami wojny i pożaru 


Dzisiaj o godz. 15:ej na boisku 
WKS (Plac Hallera) Polski Czer- 
wony Krzyż przedstawi społeczeń. 
gtwu akcję drużyn ratowniczych 
w różnych okolicznościach do ja: 
kich może być powołany. 

Zorganizowana zostanie przy 
czynnej pomocy wladz sanitarnych 
P. W. i W. F.. LOPP, straży po- 
Żarnej i szeregu osób wspólpracu- 
jących z Czerwonym Krzyżem 
ukcja bojowa. w czasie której dru 
Żyny będą niosły pomoc rannym 
i zagazowanym. Puszczone będą 
zasłony dymne wybuchy pe- 
tard, pożar domu i ratowanie przez 
straż pożarną płonącego budynku 
— pokazy sprawności drużyn i za 
wody o nagrody. 

Akcja odbędzie się tak jak 
w czasie klęsk żywiołowych bez 
względu na pogndę. Wejście bez 
płatne. 


NABOŻEŃSTWA. 


W nadchodzące święta noworoct 
ne odprawi nabożeństwa w sali fil- 
harmonji nadkantor D. Kusewicki, 
przy udziale chóru, składającego 
się z 40 osób i pod batutą znanego 
kompozytora - dyrygenta I. Rubi 
na. Bilety do nabycia w kase fil- 
harmonji codziennie od 10 rano 
do 9 wiecz, 


Rr. 248 


NA ŚWIĘTA! Hr Š wm wc Piotrkowska 


W smutnej i nieomal tragicznej 
tytuacji znajduje się piękna Pani 
w czasie deszczu lub śniegu, kiedy 
z oczu Jej gpływają czarne strugi, 
szpecąc misternie zrobioną twarz. 
Powodem tego jest stosowanie nie: 
właściwego tuszu do rzęs i brwi. 
Zaradził temu Instytut „MADE. 
LYS* w Paryżu, wytwarzając tusz 
o niedoścignionej jakości — anali: 
tycznie stwierdzono (Labor. d'higie 
ne e di profilassi di Piso) absolutną 
nieszkodliwość tuszu „MADELYS”. 
który jest zarazem trwały i nie: 
szezypiący. 


Do akt. Nr. Km. 1898/34 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 13-go, zam. w Łodzi przy 
ul. Aleja I-go Maja 34 
na zasadzie art. 602 K, P.O. ogłasza, 
ke w dn. 13 września 1934r. o godz. 
12 w Łodzi przy ul. Gdańskiej 70 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
mebli należących do ar aaa I Almy 
małż. Rei 
oszacowanych na nat: sumę zl. 5250 
które można oglądać w dniu licyta- 
iji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym, 
d. 7.9.34 r, 


Komornik(-) St. Dulkowski 


To akt, Nr. Km. 1905 | 34 r. 
Obwieszczenie 
Komornik Sadu Grodsklego w Ło- 
dzi rew. 13-go sam. w Łodzi przy ul. 
Aleja I-go Maja 34 
na zasadzie art, 602 K. P. C. ogłasza 
że w dn. 14 września 1984 r. o godz. 
11 w Łodzi przy ul. 
N Wólczańskiej 50 
odbędałe się publiczna licytacja ru- 
chomości, 5 mianowicie: 
mebli, 3-ch żyrandoli, 2-ch lamp sto- 
lowych, fortepianu, dywanów 1 radjo- 
odbiornika należących do Hugona 
Flakera 
oszacowanych na łączną sumę zł. 5350 
które moána oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
dś, 7.9.-34 r 
Komornik O St. Dulkowski 


— Ź e — e a e a z 


twardego 
zarostu | 


LODU 


od najmniejszej ilości dostareza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05. 
Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 992-10 


Jedyne kino dźwiękowe 


w ogrodzie 
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poleca 


z PZW TA 


SALA FILHARMONJI 


W ŁODZI, UL. NARUTOWICZA 20. TELEFON 213-84. 


W PONIEDZIAŁEK, 17:52 WRZEŚNIA O GODZ. 20.15 
(8 min. 15 wiecz.) odbędzie się 


pod wysokim protektoratem 
JWP. Prezydentowej Marji Jgnacowej Mościekiej 


KONCERT SKRZYPCOWY 


mistrza 


BRONISŁAWA 
Akompanjuje — JAKÓB GIMPEL ze Lwowa. 


Całkowity dochód z koncertu przeznaczony na rzecz 
pomocy ofiarom powodzi. 


Bilety, już od poniedziałku, 10 b. m., do nabycia w kasie Filharmonii. 


E SEn NAS 
Chcesz mieć rapewniony Wii  mamodzieni (ię 


zapisz się na półroczne zawodowe 


E kursy roiu, zycia 1 Modelowania 


damskiego i zz oraz oddział bleliźniarstwa zatwier* 
dzone przez Minist. W. R.IO.P. za nr. 3247 Mistrzyni 
Łódz. lzby Paemiedniczj, Profesorki Mód dypl. przez 
Akademję Paryską 


SZEJNEINKIEL 


Aleja I p.. nr. 20 (róg Żeromskiego). Telef. 236-27 
Metoda nauczania łatwa, dostępna, praktyczna I wyra- 
blająca samodzielność. i 
Po końcowym egzaminte świadectwa. Opłata przystępna. 
Informacje i zapisy w OKE kursów od 10—20 FS 298. codz, 
Prospekty bezpłatne. 


PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy specjalistów 


Zawadzka 1, tel. 205-38 | wykonywa mundur I Ee oficerskie od zł. 95:— 


czynna od 9 r. do 10 wiecz. oraz wszelkie roboty wojskowe najszybciej i najakuratniej 
Choroby weneryczne, moczopłciowe po cenach i warunkach nader przystępnych. 


i skórne. Porady seksualne. O ZE 
Maria FAJNSERG-WAHLMANOWA 


Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. ucz, prof. Melcera, Egona Petri i J. Turczyńskiego 
powróciła 


Dla Pań oddzielna poczekalnia 
i WY apeos gry fortepianowej. 


Porada 3 zł. 
NARUTOWICZA 7 I pięto front. m. 4. 
Gadz 2—4 I 7—10. 


Krawiec stopa (A J. GRINER (egz. od r. 1902) 
11-go Listopada ( EO 8, parter, 


Znany w Łodzi 


Zakład Kuśnierski 


H. WAGSERMANA 


został przeniesiony z uł; Piotr- 


kowskiej 43 na 
ui. PIOTRKOWSKĄ 107 
prawa oficyna, IL piętro. 
Przyjmuje zamówienia po ce- 
nach zniżonych. 


dydowskich w Łodzi 


zawiadamia o uruchomieniu 


f 
pLi R, A. Ogórek 


lalemnica powodzenia Pozn zoom 


Watne dla pp. Oficerów i Podoficerów "= Przedszkole Jmóiięy 


Kierownictwo SZKOŁY POWSZECHNEJ 


Gimnazjum żeńskiem Towarzystwa Szkół 
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wszelkie ARTYKUŁY KOSMETYCZNE w wielkim 


wyborze. — Specjalność: Wody kolońskie | kwiatowa 


emmm CENY NAJNIŻSZE | czara 


im miss 


Specjalny dział 
AA Too 


Przychodnia Ruedowaiica 


A Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 


Dzieci w Łodzi 
mieszcząca się przy ul. Kilińskiego 49, zostaję 
przeniesiona z dniem 15 września r. b. do 
nowego lokalu 


przy ul. Piotrkowskiej 278, tel. 147-91 


nauka stenografji polskiej i nie- 
mieekiej pod kier. Sabiny Altman, 
Oplata przystępna. Zapisy i informacje: 
Przejazd 19, tel. 136-05, od g. 5 do 8, 


gp Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O, P. 


(KURSY MUZYCZNE 


HELENY ARONSON-WINNKROWOWEJ 


pod kier. artystycznem 


prof. J6ZEFA TURCZYŃSKIEGO. 


Klasy: fortepjan, skrzypce, 
śpiew i teor. przedmioty. 
Zapisy przyjmuje kancelarja przy 


ul. SIENKIEWICZA 53, m. 20 
od 10—12 i od 4—6 pp. 


% 


Nowoczesny kurs KROJU i modelowanai 
rozpoczyna się 10 wsześnia pod kierownictwem 


K. Zdybickieij 


mistrza eechowego i absolwentki Franeuskiej 
Akademii Kroju. 


Zachodnia 39, tel. 193-51 poprz. ofie. parter. 


syst. Mon" 
tessori — 


W. KAPŁANÓWNY, Piotrkowska la 94, 


parter, lewa oficyna 


Przyjmuje się zapisy codziennie od g. 12—2 
i 4—6. Języki obee dla dzieci. Zajęcia przed 
i popołudniu. Początek zajęć 5 września r. b. 


LECZNICA POŁOŻNICZA 


UL. EWANGELICKA 18 (Sienkiewicza 83) tel. 107-23 
Qrdynują: 
Dr. med. Sz. Eligerowa i Dr. med, J. Baum. 
Porody I, II i III kl. 


Porady od 12—2-ej. Ceny lecznicowe 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wszelkie roboty, wahodage 
ce w zakres czyssasenia ssyb, frota- 
sowania, cyklinowania i drutowania 


LECZNIĆ 


PRYWATNA 
ze stałemi łóśkami 


D-ra Z. RAKOWSKIEGO 


dla chorych na 


USZY, NOS i GARDŁO 


Piotrkowska 67 rat.127-81 


Przyjmuje od 11 — 21 5—8. 


TA 


Dziś i dni następnych! 


P RECZ Z K R A 1Y 


EDDIE CANTOREM 


z bobaterem filmu 


drugiego oddziału | (pierwszej) klasy (ieme lh | zoo eion" drwi na 


Do oddziału tego przyjmuja się CHŁOPCÓW i DZIEWCZĘTA 


w wieku lat 6 (sześć). — Zapisy przyjmuje kancelarja Gimnazjum żeńskiego 
(Piramowicza 6) w godzinach przedpołudniowych. 


Osny niskla. 
Tel. 105-47 pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-ej. 


EH R a m NM 


POLSKO-PALESTTASKA IZBA HANDLOWA smeanewarr_ 


organizuje nowe grupy jęz. hebrajskiego i angiel- 
skiego dla początkujących. 
Wykłady rozpoczną się 20 bm. 
Informacje i zapisy Piotrkowska 113. 


Jedyny w swej klasie 2-lampowy 

odbiornik. Niezrównany w tonie, sile 

i selektywności. Ceny zniżone. Sprze* 
daż na raty 


AAA POS) KK (6 


T E i „U s 
il. sjenki GWIGZA 40. Tel. 141 2 13 AA i w. w. roi waz finansowego dła ogr kryzysu i jego Tiu girls Ziegfelda 
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PRAOWNIA 


Okryé damsicich 


ff mata) wychowanie I 


LOTNY komplet Niny Rangie- 
wicz dla dzieci od lat 3—7. 
Telefon 151-38 
8 wiecz. 


BERIITZ-SCHOOL! 
ków obcych, uznane przez pań- 
stwo, 10 rok szkolny. Konwersa- 
cja, literatura, _ korespondencja 
handlowa. Wykładają  cudzoziem- 
cy, specjalnie wyszkoleni pedago 
dzy. Najszybsze, postępy. Informa- 
cje codziennie od 12 do 1i pół i od 
5 do 8. Andrzeja 3 (dawniej Piotr 
kowska 86). 8163—3 


Kursy  języ- 


ræ KONCESJONOWANE 


i komplety przygotowawcze 


Pauliny Tyller 


GDAŃSKA 44 
Rozpoczynają zajęcia 4 września, 
Zapisy codziennie przyjmuje pen 
celarja od 10—1-ej i od 4—6 
W roku bieżącym, zostaje ŁBY 
miona poradnia psychologiczna 
pod kierunkiem psychologa miej- 
skiej poradni pacblopieżne! w War- 
szawie, magr. B. Markowitzódwny 


DR. IRÈNE JARBLUM EST 
REVENUE ET DONNE DES 


LEGQÓNS DE FRANÇAIS. 
KILIŃSKIEGO 43: 


NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. 
nbsolwentką niemieckiego, uniwer- 
sytetu: Literatura, _ gramatyka, 
konwersacja. Przygotowanie do ma 
tury. Traugutta 6. Portjer wskaże. 


ma zr: — 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i ame 
rykańekiej oraz pisania na maszy* 
nie gruntownie wyucza za 25 zł. 
Skrócoty kurs w ciągu 1 miesiąca, 
zł. 15— Pisania na maszynie g r} 
Udzielam również korespondencji 
i arytmetyki handlowej ji stenogra 
fi. Kilińskiego 50 pópiz. GÍ pe- 
tro, Dla ` młodzieży . szkułnej 20 
proc. zniżki. 


RUTYNOWANY pedagog doktór 
nniwersytetu wiedeńskiego udzie- 


ła lekcji. Specjalność niemiecki, 
hacina, matematyka.  Dzwonić 
1590-52 od 1 do 4. 


WZOROWE przedszkole i 
komplety przygótowawcze dlą 
Azieci 8—9. (Ogród, rytmika, 
języki). Wiadomość: Zakątna 85, 


m. 8, Tsze piętro, front, tel. 
147-94. Zapisy: 11—2, 4—6. 
Zajęcia 12 września. 

NAUCZYCIELOWIE (KIY dv 


polskiego, matematyki, przyro: 
ry, geografji i niemieckiego p3 
trzebni natychmiast Oferty 
sub. „Skromne wymagania“. 
8263-3 


M. GINSBURGOWA wznowiła. lek- 
cje języka francuskiego, Specjalne 
komplety dla wyjeżdżających za- 
granicę, Południowa 28, prawa ofi- 
cyna, H a II p. Tel. 247-63. 


KINO-REWIA | 


A | 
so + p 

L U 

j 


Bomiorska 89, Tel. 248- 05 


Dojazd tramwajami 0 i 4. 
Najtańszy teatr w Łodzi 
Sala wentylowana 


2—4 popoł ij, 


| 


9.IX— GELOS PORANNY" — 1934 


LEGJON6W 


(d. Zielona) 


$z. KA 


s.e OGŁOSZENIA DROBNE 


epa 
WKRÓTCE 


nastąpi otwarcie 
największego 


Domu Towarowegoe 


Sp. R 0. a. 


ur DIOTRKOWSKA 98. 


RÓG PRZEJAZDU. 


BUCHALTIERJI . podwójnej nan» 
czam gruntownie w ciągu miesią- 
ca z gwarancją samodzielnego pro 
wadzenia ksiąg miarodajnych dla 
władz. Cena bardzo przystępna 
Natka pistnia na maszynie wraz 


FRANCUSKIEGO ńajnowszą 
metodą konwersaecyjna szybko 
wyucza absolwentka uniwersy 
tetu we Francji. Przyjmie ko- 
repetycje, Telefon .192-18, . 
8262-3 


z dokladnem objaśnieniem konstruk WERSET OT 0 AAE E SEA 
cji zł, 10—, Zaprowadzam księgi, MAGISTER PRAWA, specja! t. 
wá Sla W zakresie łaciny, udziela 


sporządzam bilanse, Adres: 


czańska 41, m. 82. telefontczne 


lekcji, Zgłoszenia 
Tel. 222-10. 


Zawiadomienie! 
Fep = Nifiejstetf zawiadaniiam P.T,Klijentelę, iż mój 
Skład Rur, Narzedzi 

i Artykułów Technicznych 


przeniesiony został z ul. Kilińskiego 70 
do irontowego sklepu przy ulicy 


Diośrisowsicicj 150 
ROMAN ALTMAN 


Składorur, narz. | art. techn. 


Ot" ŁÓdŹ, ul. Piotrkowska Nr. 150 
telefon 100-84. 


ORZECHY włoskie tegoroczne zło: 
tych 9. Miód kuracviny jasny 15, 


GA Kupno i sprzedaż. 


DATEI T — Winogrona ktracyjne 8. — pia 
STOJĄCY kocioł wodnorurko- | ciokilogramowe opakowanie, fran- 
wy 13 kw. metr. powierzchni | KO zalirzka. Spółka Owocarsta, 
ogrzewalnej, 7 atm. ciśnienia | Zaleszczyki. 12344—4 


z książką kotłową, okazyjnie 
do sprzedania, Fabryka my- 
dła Hugo Guttel, Łódź, Wól- 
czańska nr. 117. 8264-3 

pg. najnowszych mo- 


FUTRA deli wykonywa naj- 


taniej Pracownia Kuśnierska 


1. BOMBEL lwit 6 


telefon 118-62, 


KUPIĘ wózek ręczny, blachy ` 
używane narzędzia cukierni- 
cze. Kątna 34, Piekarnia, 

DO SPRZEDANIA sklep galanie- 
ryjny męski na Piotrkowskiej mię- 
dzy Andrzeja i 6 Sierpnia. War- 
tość 12 — 15.000 zł. Oferty „G. 
H“, do admin. pisma. 


DOMEK; 11 ubikacji, ogród owo- 
cowy. w mieście, dobry punkt, do 
sprzedania. Wiadomość w nadmini- 
stracji. 68159-—2 


MERT,E gotówe, pojśdyńcze Í kom 
plety od skromnych do najwykwin 
tniejszych (od zł. 500,— za kom- 
plotne urządzenie pokoju). Wszel- 
ka zamiana. Poleca wytwórnia 
&. Bemacki, Piotrkowska 275, pn 
231-80. 


Na sosnioł Óswńrtók 6, piątek 7, sobota 8, niedziela 9 


tel. 148-67 


mit płaszcze dla uczenic 


oraz paletka dla chłopców i dsiewcząt 


B. JAKUBOWICZ, Pomorska 5. 


Nr. 249 


Przyjmuje wszelkie zamówienia wg. najnowszych mosol 
.— po cenach przystępnych. 
s własnych | powierzonych materiałów: 


SPROJALNOŚĆ: ROBOTY FUTRZANE 


4 Na sezon 1934/5 


nowe paryskie i amerykańskie -mo- 
dele Poza i biustonoszy poleca 


DIVO 


Traugutta 8, tel. 118-91 


Plerwszorządna Pracownia *Krawiecko - Damska 


$. Bujmowicza 


Andrzeja 1, róg Piotrkowskiej. "Tel. 245-44, 
Przyjmuje zamówienia pg. najnowszych módell 
Wykonanie solidne i punktualne. 


Ceny znacznie zniżone. 


Wielce Ssanownej Klijenteli składa ser: 
deċżne życzenia pomyślnego 


Nowego Roku 


- Właśc. znanego baru 
„A'la FOURCHETTE” Piotrkowska 62 


HERMAN BERNHEIW. 


d 


M ŁUPIEŻ LEKCEWAŻYĆ. 
\ 


TO STRACIĆ WŁO/Y 


ŁUPIEŻ U/UWA, NIE WYMAGA MYCIA, 
NIE NISZCZY FRYŻURY, PRO/ŻEK 


PANNA inteligońtna, > przystojna 
przyjmie kondycję na wyjazd. Po= 
moc w lekcjach, muzyka, gruntów 
na znajomość gospodarstwa i szy- 
sekretarki, lek» |-«ia. Oferty do admin. pod R. R. 

starszą lub |” 
„Wymagania. 


POSZUKUJĘ na godz. pop. pð 


sady kasjerki, 
torki, zajmę się 
chorą osobą. Sub 
skromne''. 

SZÓSTOKLĄSISTKA poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia na pó- 
obiedzie. Oferty sub. „Naglą: 
ce* do administracji. ' 


WYCHOWAWCZYNI wykwałł: 
fikowana z ukończoną  Pań- 
stwową szkołą poszukuje posa- 
dy w przedszkolu lub prywat 
nie. Wiad. Mosiński, Kątna 34 


WIELKI WYBÓR NOWOŚCI NA SEZON 


jesienno - zimowy. 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH POLECA SKŁAD SUKNA 


GG. E. RESTEL 


(ej, mna Lini, PIOIRKOWSHA 84 


TELEFON ELSON NR 1 121- TARER 


SPECJALNOŚĆ: materjały frakowe i.smokingowe, — Dla pp, oficerów 
znane materjały mundurowe F-my E. Piesch, Bielsko, 


PLACE przy ulicy Pabjanickiej i 
Ciasnej położone, różnej "wielkości, 
do sprzedania. Tramwaj na miej- 
sen. Otton Krause, Łódź. Pabja- 
nicka nr. 47. 7998—6 


IZRAEBLITKA poszukuje pracy 
w charakterze maszynistki e: 
wentualnie ekspedjentki. Ofer- 
ty „B. D.“ 


EEE 


PENSJONAT „MARYSIEŃKA" 
dla dzieci i młodzieży pod kie- 
runkiem rutynowanej frebłan- 
ki, otwarty od 15 maja 1934 r. 
we Włodzimierżowie. Siatkówe 
ka, tennis, gry towarzyskie. 
Marja. Gincberżanka, : Włodzi- 
mierzów. pocztą „Przygłów', 
IT Aleja. i 


Z POWODU choroby sprzedam ta- | 
nio. byle zaraz nowy. liurowany, 
dochodowy dom wzgl. zamienię na 
mniejszy za dopłatą. Wiad. ul. 
Katna 17 m. 86 8217—3 


poniedziałek 10 i wtorek 11 września r. b. Na scenie! 


Zrzeszenie Artystów Soen Polskich pod kier. art. WACŁAWA ZWIRSKIEGO. Szajka wesołków z nieograniczonym humo- 


rem przedsławia pro- 
gram Nr. 1l p. t. 


czyńskiej,: Zimi Moreli, 


Na ekranie: — Wspa- 
niały film erotyczny p. t. 


Początek o 6 wiecz., 


Tylko na „poniedziałek, dn. 10 i wtorek dn. 11 września zjechał c 
„AMORU* Tabor cygański oraz częściowa zmiana programu 


w swoim przebojowym repertuarze, 


TYLKO DO NA 


Giny Alcan A; Krasawina, Zwirskiego i Igo Orszy. 
rklestra pod kierunkiem Artura «ochanowskiaego. 


Ciebie tylko kochaiem 


Ceny kryzysowe: od 54 gr. do zł. 1.09 gr. 
w niedziele i święta o, godz. 3. Początek ostatnich występów. o^g 


Areywesolć powitanie w, 12 saproszeniach 
z udziałem: Lu Wllczyńskiej, H. Ja- 
Dyrekcja: M. Znamirowski. 


Madi Christians. 


W roli 
głównej 


1045-w.. 


Samem Goldberaem 


w oawartak 13-go b, m. zmiana programu. 


Nr. 249 
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ZAKŁAD KRAWIECK 


ı M. FA JN Horkoss 


Dr. med. 


ŁÓDZKA SZKOŁA MUZYCZNA R, Falkowska 


SKRZYPCOWA: 
„ -+ KAMERALNA: 


WARUNKI PRZYSTĘPNE. 


PO POWROCIE z wywczasów ra- 
dzimy stesować drogie, lecz o- 
szczędne w użyciu i niezawodne 
w skutkach preparaty do pielę- 
gnacji twarzy: na - wybielenie 
— krem QCytrynowy, na piegi — 
krem Akacjowy, na wygładzenie 
cery — krem  Najdelikatniejszy, 
przeciw zmarszczkom — krem Ra- 
dohormonowy, oraz hygjeniczny 
róż i puder Dr. J. Świtalskiej, Do 
nabycia: Warszawa „Świt* Labo- 
ratorjum Hygjenicznych Kosmety- 
ków, Al Ujazdowskie 37. tel. 
892/77 oraz w  pierwszorzędnyth 
drogerjach i perfumerjach. 


PLUSKWY wytępisz bezpowrotnie 
wraz z zarodkami tylko świecą 
„Fumigatore - Cimex". Przeprowa- 
dzamy dezynfekcję mieszkań pod 
gwarancją. Zgłoszenia: telefony 
120-77 i 156-59. Uwaga: Informa- 
cji udzielamy bezpłatnie. 


L—LL>L- ZJ 
SYMPATYCZNĄ intel. pannę, ma- 
jacą 1500 zł. zabiorę do Palestyny. 
Uferty: „Sertyfikat 27+4mego". 


Choroby zwierząl 


(Specjalność — psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 
powrócił 


przyjmuje codziennie od 9 
1 i od 4—7 p.p. 


Wyjdz 10 chorych zwierząt 


Nawrot1a, Il p. Tel. 175-77 
Geny lecznioowe. 


| ER E E „PN AE LA ia TĄ 
WRACAM do Nowego Jorku. Za- 
łatwię polecenia handlowe itp. 
chętnie zaopiekuję się w drodze 
osobą starszą iub dzieckiem. Zgło- 
szenia u p. Namiot, Cegielniana 82, 
3 — 5 po poł. 

SWAT obracający się w lep- 
szych sferach żyd., ofiaruje swo 
je usługi. Tel. 106.47, 


— = 


ARTYŚTYCZNA cerownia przyj 
muje do cerowania wszelkiego 
rodzaju uszkodzenia materja- 
łów. Ceny przystępne. Brandes 
Piotrkowska 69. 


KTO ZNALAZŁ? 
chalteryjną (Kontokurent, dłu 
gą) na ulicy Kilińskiego 37 w 
piątek, pomiędzy 1 a 2 popoł. 
Proszony jest bardzo o oddanie 
takowej za wynagrodzeniem n% 
ulicę Pieprzową 15. M, Wodnik 
Prawa oficyna, parter. 


Książkę bu 


WAŻNE DLA PAŃ. Tylko po 3,50 
polecam eleganckie kapelusze dam 
skie, czapeczki aksamitne i in. U- 
waga: Przyjmuję również wszelkie 
przerċłki po scenach bardzo ni- 
skich. Tola. Zawadzka 28. 


. — 


DYWANY: perskie, krajowe, recz 
ne i maszynowe naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgrom. Kiliń- 
skiego 18. 


8096—5 


Zatwierdz. przez, Min W. R. i O. P, 
Kierownictwo artystyczne: 


Prof. ZBIGNIEW DRZEWIEGKI 


(Prof. Konserw. Państwowego w Warszawie) 


KLASA FORPEPIANOWA: 


1. Cyzyn 
Z. Chejfec-Lejzerowiez 
Prof. G. Baumgarten 


PRZEDM.TEORETYCZN.: Dyr. T. Ryder 


H. Jabłoń 


Pioirkowsica 33. Front Il p. 


(Dawniej — Radwańska Nr. 4 
Kancelarja przyjmuje zapisy od 12—14 i 15—17. Tel. 183-92. 
Telefoniczne informacje od 10—12, tel. 248-92. 
== Początek roku "i PA 7 września = 


NIEZAMOŻNYCH ULGI. 


C toae HB 


POKÓJ umeblowany z niekrę: 
pującem wejściem, tanio do wy 
najęcia. Telefon, łazienka na 
miejscu. Zastać można od 9 — 
11 przed południem i od 3 — 
5 pop. Piłsudskiego 55 m..12 


3 POKOJOWE mieszkanie do od- 
najęcia. Gdańska 44, od 1 paździer 
nika. Wiad. tel. 214-79. 


DWA POKOJE z kuchnią i wszel 
kiemi wygodami oraz pokój poje: 
dyńezy do wynajęcia. 11 Listopa: 
da 76. 


Do wynajęcia 
3 sale po 175 mtr. kw. 
razem lub oddzielnie. 

1 szed 400 mtr. kw. 
Wiadomość: Śródmiejska 22, 


LOKALE mieszkalne, handlowe 
i piwnice do wynajęcia od zaraz, 
Wiadomość u adwokata  Knepla, 
Kościuszki 22 — Piotrkowska 79. 


6-CI0 PJEOWJOWE mieszkanie 
front, I piętro, z wszelkiemi wy 
fodami od 1 października do 
wynajęcia. Informacje telefo 
nicznie: 226-77, 

SKLEP z dwoma  wysławami 
oraz plac z szopami do wyna 
jęcia. 11 Listopada 72. Wiado- 
mość u dozorcy. 

2 DUŻE frontowe pokoje z ku 
chnią. Wszelkie wygody. II pię 
tro do wynajęcia: 11 Listopada 
72. Wiadomość u dozorcy. 


DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuch 
nią, 1 pekój z kuchnią z wygoda- 
mi oraz składy towarowe z rampą 
i piwnicą. Wiadomość Sienkiewi- 
cza 29 u dozocey, tel. 220-59 i 
204 65. 


UBEZPIECZALNIA Społeczna w 
Łodzi reflektuje na najem lokalu 
w 1985 r. o powierzchni użytkowej 
rodłćg 1500 lub 3000 mtr. kw. w 
ckolicy od ulicy Ks. Skorupki do 
Placu Wolności i między ul. Gdań- 
ską a Kilińskiego, możliwie w cən 
trulnym punkcie tego obszaru. 

Bliższych wyjaśnień udzieli Wy- 
dział Gospodarozy  Ubezpieczalni 
Spolecznej w Łodzi, 

Oferty z podaniem warunków 
najmu oraz z załączonemi planami 
lokalu, należy złożyć w Wydziale 
Gospedatczym Ubezpieczalni przy 
ul. Wółczańskiei Nr. 225, do dnia 
25 września 1934 r. 


DO WYNAJĘCIA tylko jeszcze 
4 mieszkania bardzu luksusowe: 


3 pokoje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami oraz centralnem cgrze- 
waniem w nowym domu u J. Salo- 
monowicza. Gdańska 74, tel. 185-94 


8253-—4 
POSZUKUJĘ 2— 3 pokoi v 
meblowanych z kuchnią, Of. 


sub. „Dobry lokator“. 


choroby dzieci 


powróciła 
Narutowicza 32, tel. 231-21 


przyjmuje od 3—5 pp. i w lecznicy 
„VITA“ 


Dr. Akselrad 


chor. wewnętrzne 


powrócił 
Nawrot 39, tel. 186-22 


Dr. med. 


choroby ocau 
przeprowadziła się na 
ul. Andrzeja 32, m. 5 
front II p. Tel. 173- 66. 
Przyjmuje codziennie od 11--12 
i 7-83 w. 


— 


Dr. med. 


Rabinowicz = Ginshergowa 


specjalista chorób wewnętrznych 


powróciła 
I przyjmuje od 6—8 w. 


Łódź, Mielczarskiego 16, tel. 108-45 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie niemocy płelowej 


Poludniowa 28, fal. 201-95 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 


J. Herszfinkiel 


powrócił 
Zielona 8-a, tal, 1i-87 


—— 


Dr. med. 


u. Gersztajn 


chor. oczu 
powrócił 
Traugutta 12, te). 175-10 


przyjm. od 11—1 i od 7—8.30 wiecz. 


— — 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


LECZENIE CHORÓB 
WERERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


przeniesiona ZAŁIORBA 2 


przeniesiona 
telef. 189-33 


9 rano do 9 wieczór, 


PORADA 3 zł. 


Dzieci i koblety przyjmuje kobieta“ 
lekarz 11—1 i od 3—4 pp. 


CZYSTEGO. 


słonecznego po- 
koju, może z obiadami, poszu- 
kuje. Of. sub. „Niedrogo*. 

o 8264-2 


S POKOJOWE mieszkanie nowo- 
czesne % urządzeniem w centrum 
miasta zaraz do odnajęcia.  Tele- 
fon 21807 odd 9 — 11 i od 2— 5 
pop. 

e n ha ~ -M ———— 
DO WYNAJECIA 3-pokojowe i 
6 - pokojowe mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami. Naruto- 
wiczą 30. Szczegóły: 1 piętro, 
m. 4. 

4 POKOJE z kuchnią i wygod. 
I p., front, od I października 
do wynajęcia, 
blisko Pl. Dąbrowskiego. 


TELEFON 200-4 200- = pz 


Cegielniana 55 


2 43 


zawiadamia, że nadeszły ostatnie mo- 
dele na sezon bieżący i przyjmuje zamówie 
nia z własnych i powierzonych materjałów 


DETALICZNA SPRZEDAŻ 
ŁÓDŹ 


PIOTRKOWSKA 35 


Zwracamy uwagę Sz, Kli- 
jenteli na wielki wybór 
uczniowskiego i dzie- 
— elnnego obuwia. 


Firma istnieje od r. 1885. 


BREE jakości najnowszych 
fasonów poleeamy w wielkim wyborze 


no cenach dzo przystępnych 


J. WINOMAN I SVN 


DAMSKIE 
MĘSKIE i 
DZIECINNE 


Koneesjonowane prywatne PRZEDSZKOLE 


„Ogródek Dzieciecy' 


NATALII GUTWANÓWNY 
absolwentki wiedeńskich „Kindergartenkurse”. 


Liczba dzieci w komplecie nie przekracza 12. 


— W dnie po- 


godne zajęcia odbywać się będą w prywatnym ogrodzie. 
Zapisy w godz. 12—14 i od 17—19 w lokalu przedszkola 


Andrzeja 6, Il piętro front, owe. 157-08. 


AWK | AW 


PRYWATNA 


SZKOłA Powszechna Meska 


Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedsy Techn. wśród Żydów w Łodsi 


ul. Pomorska 46/48 


telef. 106-64, 


Do klasy I przyjmowani są chłopcy w wieku od lat 6, 
Gsesne we wszystkich sześciu klasach wynosi 15 zł. miesięcznie 
Zapisy przyjmuje kancelarja Gimnazjum, Pomorzku 46 w gods. 8—14, 


Leczenie 
krótkiemi falami radjowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we- 
wnętrznych kobiecych i t. d. 
w gabinsale terapji fizynalne) 
Dr. POLAKA, Nawrot T. Tei. 164-21 


——— JE A 


Dr. med. 


CHIRURG 


powrócił 
Cegielniana 19, tel. 125-17 
Przyjm. od 1—2 i 4—6 pp. 


———— 


ZAKŁAD 
leczniczo- WYCHOWAWCZY 
dla dzieci nerwowych 


i cofniętych w rozwoju 
— Dr. Med. W. SPEKTOROWEJ — 
w Łodzi, ul. Pabjanicka 55. 


Zakład ma charakter szkoły — sana- 
torjum. Mieści się w pięknej kom- 
fortowej willi, położonej w dużym 
parku poza miastem. — Stała opieka 
lekarska. Wykwalifikowany personel 
pedagogiezny. Gimnastyka lecznicza. 
Psychoterapja. — Dla dzieci przy” 
chodnich prowadsone są komplety 
przedpołudniowe. — Podczas miesię- 
cy zimowych zajęcia w tych komple- | » 
tach będą odbywać się w centrum 
miasta. 


Pracownia PA. EAEIMANA 


AL. |-go MAJA 7, tel. 108-34 
poleca na sezon jesienno-zimowy naj- 


nowsze fasony kostjumów, palt i futer. 


MOTORY 


lektryczne nowe | używane ne 
aarach nejniższyeh. 
Warsztaty reperacyjne. 


Przewinięcie motorów i dynamoma- 
szyn, instalacje elektryczna siły, 
światła I sygnalizacji wykonywa 


Przeds. inżyn.-Elektro-Mechan, 


Maurycy RAK 


(egielniana 19 


przeniesiony z Zawadakiej 19 
Telefon 214-11 I 243-66, 


poza wam 


Gabinet kosmetyki 
łegznionej I toaletowej 


Z. SZWĄLBE 


powróciła 
dyplom Uniwersyteski 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wszeikich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i ber 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecs. 


| So 24 A] 
Montopinol-Glob środek przeciw 


gruślicy, astmie i cierpieniom dróg 
oddecho wych. 
„Uniwersal* leczy reumatyzm i 


wszelkie nerwobóle. 

„MHebrolln" środek przeciw liszajom, 
egzemie | łuszczycy. 
Proszek—Glob od bólu głowy. 
Bobo—Glob przysypka dla dzieci. 
Krem — Bobo dla dzieci. 

Żambur wyciąg roślinny usuwa przy- 
czyny i skutki złego trawienia oras 
reguluje żołądek. 

Antihemor wyciąg ziołowy środek 
przeciw hemoroldom poleca 

Laboratorium przy Aptece 


Specjalność: Kostjumy anglalskie. | Dr. far. St. Trawkowskiej w Łodal: 


16 8.IX— „GŁOS PORANNY" — 1934 


ycieczki ji PALESTYNŃ 


— GRUPOWE i INDYWIDUALNE — 
DYPLOMOWANY MISTRZ KUŚNIERSKI 


$. LIEMAN 


1 lipca 1934 roku firma 

G. Szczybuk w Lodzi, Piofrkowska 61 
Í nie jest naszym przedstawicielem. 

Skład Konsygnacyjny naszych wyrobów 

9 na wojew. Łódzkie, Śląskie i m. Kraków, 
M powierzyliśmy firmie 

S. Fin Wilno filja w hodzi 
A ul. Legjonów Nr. 5-7 m. 18 
| dokąd prosimy zwracać się naszych sza- 

nownych odbiorców. ZĘ 


S-ka Bracia Nirzner i D. Mickun, Wilno 


fabryka wyprawiania I farbowania futer 


Ńiniejszem ząwiadamiamy, iż z dniem 


Łódź, Traugutta 10, 176-12 


CENY PRZYSTĘPNE. Egzystuje od 1910 r. 


WAŻNE DLA PANI DOMU 
ED AZ po poned 
JAZNIEJ /ŁOŃCA 
|FARBUJE BIAŁE PODŁOGI 


na 


Plac z hocznicą, AN 
A Pe Ej 


an 
“e 

„a, 
1 


ĄPAZTA_DO OBUWIA 
JAZNIEJ FŁONŃNCA 
| NADAJE PIĘKNY POŁY/K 


Sy 


wagą wozową, szopami i murowanym kan- 
torem przy ul. 1ł Listopada 


do wydzierżawienia 


Oferty do 
„Bocznica“. 


„Głosu Porannego“ sub. 


JAŹNIEJ ZŁOŃCA 
4 CZYŹCI SEXRY 1 LUTRA 


5 


Zatwierdzone przez Min. W. R. I O. p. 
Szkoła Gimnastyki i Tańca Art. 


M. ALPERNÓWNY 
i A. PIOTRKOWSKIEJ 


Klasa zawodowa 
Kursy dla początkulących I zaawansowanych 
Pań, Panów | Dzieci 


' Początek 15 września 


Zapisy w kancelarji Szkoly, ulica Zachodnia 66, 
(Zw. Zaw: Prac. Miejskich) 
Telefon 168-55 w godz. od 5 — 7 w. 
Kancelarja czynna codsiennie! 


Nasz wielki wybór iowa- 
rów wprawia zawsze 
w zdusnienie liczne 


& rzesze kupujących 


Szkoła Tańca Art. i Rytmiki 


Paszkówny iGóralskiej 


rozpoczyna zajęcia $ września. Kierownictwo artystyczno- i i = 3 
pedagogiczne: Tamara Góralska, — Gimnastyka, akroba- ROKICIŃSKA 5426" 
tyka, skoki: Malina Waldman. = 


Zapisy codziennie (Sdańska 94. Tl 


PRZY „WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE* S.A. 


Dojazd framwajami 10116 


Dźwiękowe kino 


Nr. 249 


ORGANIZUJE 


Polsko-Faiesiyńska_irta. Handlowa 
oddział w łodzi. -- infom. Piotrkowska 118. 


komunikat Związku Zawodowego Nauczycieli 


1. Powiadamia się niniejssem, iż bojkotowana 
osady w Szkole Powszechnej | Przedszkolu K, 
Wotsonowe! w Łodzi (Zawadzka Nr, 1), objęły nastę- 
pujące osoby: 1. Modliingerówna Leontyna 
2, Kremermanówna L. 

Postępowanie wymienionych osób podajemy pod 
sąd opinji nauczycielskiej, 

2. Przypomina się, iż bojkot posad w Sakole 
Powszechnoj i Gimnazjum Męskiem Towarzystwa 
Szerzenia Oświaty I Wiedzy Technioznej wśród Żydów 
w Łodzi (Pomorska 40-48 trwa nadał. Informujemy 
ogół nauczycielstwa, iż na bojkotowanych posadach 
w wymienionych wyżej szkołach pracują: 1. J. 
Ballin, 2. B. Baran, 5. Szymon Cyndler, 4, M. Glass, 
5. R. Golnbowiczówna, 6. Gruszczyński, 7. Mordka 
Hengieltraub, 8. Hupper, 9. Wanda Jabłońska, 10. Laj» 
zer Lilker, 11. Fajwel Lula. 12. J. Olster, 13. Lea Schśchu 
terówna, 14, Solderfer, 15. Sz. Szwajcer, 16, L. Szakln, 
17, B. Urbachówna, 

Związęk Zawodowy Nauczycieli 
Szkół Żydowskich w Polsce 
Zarząd Główny. 


kina ac e a] 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, (W, 
CO NAJLEPSZEI 


gp——— 
COKOLWIEK DROŻSZE — | 


— WIELOKROTNIE LEPSZE! AAA 
PREZERWATYWY 


Gimnastyka, Rytmika i Plastyka 


zina Kruszówna 


Piotrkowska 53 front, II p., tel. 183-93, 
Początek 15 września. 


Zapisy codziennie między 5 — 7 i pół 


cukier „Zródłe” 


Przejazd 1. — Tel 209-87 i 133-72 
POLECA 


Śniadania i kolacje z 4-ch dań 
M 90 fr. 


„Męlki wybór własnych wyrobów cukier- 


"Ap: niczych, 
Sękoły | stowarz, otrzymują z tego 10%, rabatu 


Milla w Ogrodzie w śródmieściu 


przy ul. Zagajnikewej 16 róg Cegielnianej jest 
do sprzedania. Domek 5:eio pokojowy x wszel- 
kiemi wygodami, 

Dojazd tramwajami 4, 7, 2 do ul. Zagaj- 
nikowej, Tamże do wynajęcia 8 mieszkania 3 
pokojowe z wszelkiemi wygodami, 


SIBI 


Przedwiośnie 


Film całkowicie śpiewany i mówiony w języku niemieckim 
W rolach głównych: Franciszka Gaal, Herman Thimig i Tibor von Halmay 
Następny program: „SWIAT NALEŻY DO CIEBIE“ w roli popisowej światowej sławy tenor opery w Wiedniu 
J6ZEF SCHMIDI ss Ceny miejsc: I m. 1.09, I m. 90 gr, II m. 50 gr. 
Kupony ulgowe po 70 gr. — W niedzielę bilety ulgowe nieważne. 53 
Dziś początek o g, 12 w poł. — Og. ll-ej wyświetlać będziemy poranek dla młodzieży 
Prosimy o przybycie na wcześniejsze seanse 


Żeromskiego 74 | 76 
tel. 129-88 


Dziś i dni następnych! Wielki podwójny program 


„FORTANCERKA” 


Cudowny film o miłości, szczęściu i bezgranicznem poświęceniu. 
W rolach głównych: urocza 


kd 
wm kołuó aa Nancy Carrol i John Boles 
orz Józef Schmid 
za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpait): |-sza strona © zi, Reklamy tekater 


(głoszenia redakcyjnym zł 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsza 60 gr., bez znstrnażania miejoca 

50 gr. nekrologł 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyrag, najmniejsze ogłoszenie sł, 1,50 

Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsse zł. 1.20, Ogłoszania saręczynowz i cndludinowe 12.5. Oglo- 

szenia zamiejscowe obliczane są o 50%0 drośej, firm zagr. 100/0. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fnntas. dodatk 
80%, Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożel. 


W drakarni własna) Piotrkowska 101 


Kino-teatr 


uka 


Kopernika 16. 


Pocz o 4 pp, w soboty, 
niedz. i święta o 12. 


śpiewa 


w filmie „Siedem dni szcześcia” 


Następny program: 


„Tańcząca Wenus“ 
Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 


datkami wynosi w Łodzi zł. 460, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6,6—, zagranicą — zł. 9.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Badaktor odp. Stanisław Rożniecki 


Za Wydawnictwo „Prasa. wydawnicza sp. z ogr. odp. Pugeniusz Kronman. 


Jlustcowana RE WJA Tygodniowa 


NIEDZIELNY DODATEK „GŁOSU PORANNEGO” Z DNIA 9 WRZESNIA 1934 R. 


RELIGJA W AMERYCE 


Dr. Jesse H. Holmes, próle 
gor iilozofjij na uniwersytecie 
Columbia w Nowym Jorku, naj 
większego i najsłynniejszego za 
kladu naukowego Ameryki, 0- 
publikował ostatnio traktat na 
ukowy na temat „Religia w na 
szych czasach“, w którym za- 
puścił się w następujące, god- 
ne uwagi wywody: 

„Największe  nichezpieczeń- 
stwo dla naszej wiary kryje się 
w tem, że weiąż jeszcze wyra- 
żamy nasze uczucia religijne 
słowami Judu  pasterskiego z 
przed dwu czy trzech tysięcy 
lat, zamiast dać im bardziej 
współczesny wyraz. Tak np. 


psalm „Pan jest moim paste- 
rzem* jest pieśnią chłopów, 
która nie może znalezć od- 


dźwięku u mieszkańców miast. 
Jeśli chcemy znowu napełnić 
kościoły 1 zapewnić im w ten 
sposób materjalne podstawy, 
to winniśmy dla współczesnych 
ludzi zmienić ten psalm w spo 
sób mniej więcej następujący: 

Pan jest Światłem  słonecz- 
nem w mym pokoju, które przy 
nosi mi zdrowie  nitrafiołeto- 
wych promieni; 

Pan jest pierwszym biegiem 
mego auta, który mi pomaga 
wjechać na stromy pagórek; 

Pan jest mym środkiem an- 
tysenłycznym, który przepro- 
wadza mnie kezpiecznie przez 
czasy niebepiecznych epidemji; 

Pan jest mojem dynamo, któ 
re odświeża me zużyte walce 
życiowe i baterje... 

© + KJ * 

Ostatni rocznik urzędu sta- 
tystycznego w Waszyngtonie 
wylicza 236 samodzielnych re- 
ligijnych gmin w Stanach Zjed- 
noczonych, które wielokrotnie 
są coprawda tylko płaszczy” 
kiem dzielnych  przedsiębior< 
ców prywatnych, Bęben rekla- 
my bije dla takich sekt z tą sa 
mą wytrwałością, jak dla ja- 
kiejś nowej pasty do zębów, lub 
środka na odciski; stosuje się 
najbardziej niegodne ż niewia- 
rygodne środki, aby skierować 
uwagę publiczności na te nową 
necjałnaść wiary. Pierwszym 
I jedynym celem tej akcji jest 
masowe łowienie awolenników, 
obojetne za jaką cenę. ł 

4 % è 

W stanie Kentucky powstał 
ostatnio „kościół“, który ma 
już swe organizacje w szeregu 
miejscowości. Każdej niedzieli 
zrana zjawia się przed ich do- 
mami modlitwy grupa męż- 
czyzn z obnażonemi do pasa 
clałami I pozwala się podziwiać 
przez tłum. Bowiem każdy z 
nich ma skórę wprost usianą 
tatuowaniami, przedstawiające 
mł sceny z biblji, otoczone kun 
sztawnie wersetami nobożnymi 


i cytatami, Podczas kazanią 
mówca wzywa obecnych, aby 
na znak przyznania się do no- 
wej gminy religijnej, kazali so 
bie również upiększyć ciało, 
przedkładając jednocześnie do 
wyboru szereg odpowiednich 
szkiców. 

George M. Stockdale, pastor 
kościoła metodystów św. Jakó- 
ba, urządził przed niedawnym 
czasem pięciedniowy cyrk na- 
powietrzny w Nowym Jorku ce 
cem zebrania pieniędzy na na- 
prawę kościoła. Z portu lotni- 
czego- wysłano łuziny maszyn 
w powietrze, które wykonywa- 
ły loty akrobatyczne oraz gze: 
reg najrozmaitszych sztuczek. 
Sam pastor uwłesił sie drabin- 
ki sznurowej, na której unie- 
siono go na tysiąc metrów w 
kórę, a przytem wygłaszał on 
przez radjo kazanie. Zakry- 
stjan musiał stawać na rękach 
na skrzydłach znajdującego 
się w ruchu samolotu. Jednak- 
że głównym punktem atrakcyj: 
nym bylo ośm młodych ła- 
dnych dziewcząt, należących 
do chóru kościelnego, które 
wyskoczyły ze spadochronami 
z wysokości 2 tys. metrów, 
przyczem rozwinęły sztandary 
z wizerunkami patronów ko- 
ściołat 

* A EJ 

— Kazanie może być rów- 
nież pełne humoru — twier- 
dził pastor W, A. Frazes z 
Plymouth w stanie Wisconsin. 
To też co tydzień rozrzuca w 
swoim okręgu kilka tysięcy u- 


lotek, w których przyrzeka 
dziesięć dolarów nagrody te- 
mu, kto w czasie kazania w ko 
Ścielę nie będzie się śmiał! O 
wiele skromniejszy jest jego 
kolega z Selwick w stanie Kan 
sas, który przyrzeka tylko pięć 
dolarów każdemu, który zdoła 
zasnąć w czasie jego kazania 
w kościele, 

Wiadomo już od lat, że sze- 
reg kościołów amerykańskich 
wyświetla przed nabożeństwem 
filmy, szczególnie  komedje. 
Natomiast zupełnie nowym po: 
mysłem jest wprowadzenie wy 
stepów artysty kabaretowego, 
który przed nabożeństwem ©- 
powiada zgromadzonym wier- 
nym _ najświeższe dowcipy; 
zwyczaj ten wprowadził pastor 
M. Słater z Denver. 

LJ LĄ R 

Nie skąpi się również upo- 
minków w amerykańskich do- 
mach modlitwy. Duchowny w 
Bratfordzie w stanie Maine 
wpadł na. doskonały pomysł o- 
fiarowywania w porze deszezo 
wej wszystkim odwiedzającym 
kościół przy wejściu paczuszki 
cukierków na kaszel. Pastor a 
Newportu w stanie Maryland 
uczynił jednak znaczny krok 
naprzód. W przekonaniu, że 
niejeden wierny jest namie- 
tnym palaczem, któremu brak 
tytoniu silnie dokucza w cza- 
sie nabożeństwa, nietylko po- 
zwolił na palenie w kościele, a 
le nawet ofiaruje każdemu męż 
czyźnie, wchodzącemu do ko- 


sów. Popielniczki i zapałki roz 
mieszczone sg w dostatecznej 
ilości wśród ławek. 

A szanowny pastor kościoła 
św. Stefana w Wheeting w sta- 
nie Wirginia. Eljasz J. Knoch, 
który odziedziczył po swym 
ojcu mieszezący się koło ko- 
ścioła zajazd, pozwala nawet w 
czasie swego kazania, aby kel- 
nerzy przynosili wiernym 
wszelkiego rodzajĵju napaje, co- 
prawda tylko za gotówkę. 

Kościoły stają również bez 
osłonek do dyspozycji różnych 
przedsiębiorstw. Tak np, dziel 
ny pasterz z Birminghama w 
stanie Pensylwanja ma na am- 


` bonie zamiast sukną co niedzie 


lẹ plakat reklamowy innej fir- 
my, nigdy nie zapomni również 
pod koniec kazania wskazać 
w kilku odpowiednich słowach 
na reklamowany artykuł, obo- 
jętne, czy dotyczy to nożyków 
do golenia, czy marki wkisky:.., 
A inny kaznodzieja stale ¿wra 
ea uwagę w swoich przemówie 
niach, że swój czysty głos ra- 
wdzięcza jedynie określonemu 
eliksirowi do płókania gardła, 
Jeszcze inny wreszcie, wskazu 
jąc na swoją piękną czuprynę. 
wychwala doskonały środek na 
porost włosów. 
> è ka 

Nie należy się dziwić, że w 
kościołach amerykańskich urzą 
dza sie również najróżnorod- 
niejsze ciekawe zawody. Pe- 
wien pastor z Los Angeles za- 
chwycił swych słuchaczy tem, 


ścioła, bezpłatnie pięć papiero- że wygłaszał kazanie w ciągu 


Współdziałanie niemiecko-japońskie 


Dwie rasy — jedna dusza. 


(Rys. Stan. Prussak). 


Nr. 23 


24 godzin zrzędu hez przerw”. 
W pewnym kościele w San 
Francisko istnieje zwyczaj, iż 
raz do roku odczytuje się cały, 
nowy testament w ciągu jedne 
go jedynego dnia. Oczywiście 
przy tej czynności zmienia się 
kolejno kilku członków gmi- 
ny, obdarzonych silnymi głosn: 
mi. Rekordem nawet na stosun 
ki amerykańskie jest zwyczaj 
w kościele miejskim w 
Portland w stanie Oregon, iè 
z pośród obecnych pań wybie- 
ra się królową piękności, przy 
czem pan pastor własnoręcznie 
urzęduje przy pomocy miarki ł 
cyrkla dla stwierdzenia kla- 
sycznych kształtów. 
9 è 9 


Dziwne poglądy panują ró- 
wnież w Stanach Zjednoezo: 
nych na temet kłótliwości osób 
duchownych. Tak np. obaj" 
duszpasterze z Jones w stanie 
Arkansas uwikłali się z iakie- 
gos powodu w spór, wobec cz% 
go pastor Dale Crowlex wdarł 
się pewnej niedzieli dy kościa- 
ła swego przeciwnika, zakłóca- 
jąc jego kazanie dziką strzela 
nina. Kaznodzieja Joe: Jeffres, 
który w międzyczasie zajął alę 
dziennikarstwęm, opowiada w, 
swych wspomnieniach, że na 
ambonie miał przy sobie nała- 
dowany rewołwer, aby w rasle 
potrzeby utrzymać w ryzach 
zgromadzone owieczki. 

Dr. WILLI STERNE 
(Harvard, U.S.A.) 


Konfliki 
trwający od 1300 lat 


Niedawno do Chin przybył no 
wowyznaczony poseł perski, Nomi 
nację jego poprzedziła ciekawa 
historja, którą opisuje „Figaro”: 
Przed niedawnym czasem 
pewna bogata i znakomita persjam 
ka, zamierzająca wyjechać de 
Chin, zwróciła się do szacha z 
prośbą o pisemne polecenie jej o- 
piece posła perskiego w Chinach. 

Szach polecił swemu ministrowł 
spraw zagranicznych przygotować 
odpowiednie pismo, ten jednak od- 
powiedział, że jest to niemożliwe, 
gdyż Persja nie ma w Chinach swe 
go poselstwa, 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że między Persją + 
Chinami zostały zeriłine wszelkie 
stosunki dyplomatyczne, 

, Szach zdziwił się: 
` — Od jakiego czasu? 
" — Przeszło od 1300 fat. 

Okazało się, że w 6 wiekach 
między obydwoma krajami rzeczy- 
wiście zaszły jakieś nieporozumie 
nia — jakie, tego nie zdołano 
stwierdzić, gdyż akta z tych cza- 
sów nie istnieją już w archiwum. 
W każdym razie przez przeszlo 
trzynaście wieków Chiny i Persja 
nie wysyłały sobie wzajemnie 
przedstawicielstw dypłomatycz- 
nych. 

Szach polecił naprawić te niepo 
rozumienia | wkrótce też, po wzn- 
jemnej wymianie not, sprawę 50- 
myślnie załatwłono. 
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jak to było przed 20 laty 


Wszyscy błądzili poomacku 


Notatki Lloyd George'a o wojnie światowej 


Wojna.. Czy Anglia weźmie 
w niej udział? Rząd waha się. 
Gzy nie lepiej pozostawić kon- 
tynent własnemu losowi? 

Lloyd George  oświądcza: 
„Gdyby Niemcy nie pogwałci- 
ły neutralności Belgji, Anglija 
pozostałaby tylka świadkiem 
wojny“. 


Kilka razy podkreśla swój pa 
cyfizm. Lecz jeżeli zdecydo- 
wano się wziąć udział w woj- 
nie, należy walczyć do końca. 
Cel musi być osiągnięty. 


Decydujący momeut 


Wieczorem 4 sierpnia prze- 
jęto depeszę z. Berlina. Jagow 
zawiadamiał niemieckiego po- 
sła w Londynie, że ambasador 
angielski zażądał paszportów 
i wypowiedział wojnę. Zebrała 
się rada ministrów. 


Czy wypowiedzieć wojnę za- 
raz, czy czekać do północy?— 
Postanowiono czekać do 1l-ej. 
Nskoniec rozłegły się metalicz 
nə uderzenia z wieży parlamen 
tu. Płynęły chwile, brzemien- 
ne w skutki, 

Na sali panowała  trwożna 
cisza. Wszyscy czuli, że trze- 
ba będzie wychylić do dna kie- 
bch. Czy starczy sił? Po upły- 
wie 20 minut wszedł Wiņston 
Churchill i oświadczył, że wszy 
stkie angielskie krąłłowniki o- 
trzymały” fuż %iadomtość o roz- 
poczęciu kroków wojennych. 
Uczestnicy rady rozeszli się. 

Zapanowało ogólne podnie- 
cenie. — Nazajutrz zebrał się 
przed parlamentem tak wielki 
tłum, że żadne auto nie mogła 
przejechać ‘ulicą. sz: 

— Qi wszyscy chcą posłać 
na Śmierć naszych biednych 
żołnierzy—rzekł Lloyd George 
dn Asquita. — A czy wielu z 
nich samych: pójdzie na froni? 

Lecz ochotnicy  napływali 
itumnie. Ale stara maksyma 
utrzymuje, że wszystkie wojuy 
cieszą się popularnością na po- 
cząłłen. 


Wina Wiłhelma 
' Lloyd George jest przekona 
ny, że nikt nie pragnął wojny. 
Ożlnosiło się tylko wrażenie o- 
gólnego chaosu. Cesarz Wit- 
helm podczas wycieczki na 


fiordy norweskie był informc- 
wany nie przez Berlin, a przez 
miejscowe gazety. W. Niera- 
czech parły do wojny jedynie 
koła wojskowe. Generałowie 
wiedzieli, że cesarz nie jest %3ł 
nierzem z ducha i nie pragnie 
wojny. Ich faworytem był nā- 
stępca tronu. Cesarza boła.3 
głęboko to lekceważenie jego 
osobistej odwagi. Ubóstwiał 
armię i przestał się wahać, nie 
chcąc utracić resztek jej sza- 
cunku. Przed światem stał czio 
wiek, przejęty strachem i próż- 
nością, który nie stracił jednn 

zdrowego rozsądku. Strach i 
rozsądek zatrzymały go nad 
przepaścią, ale strąciła go w 
nią próżność. Gdy zrozumia!, 
że przemarsz przez Belgję spro 
wokuje Anglję, zapytał Moltke 
go, czy nie da się zmienić pla- 
nu wojny i skierować wszyst- 
kich sił na Rosję. 

Moltke odpowiedział: 

— Za późno. Armja nasza 
jest jmż gotowa do marszu 
przez Belgję, aby zająć Paryv. 

— Stryj pański miałby dia 
mnie inną odpówiedź — rzekł 
cesarz. 


Ale poddał się konieczności. 
Wszak główne sztaby Niemiec 
i Austrji mówiły mu podstęp: 
nie o „małej wojnie”. Wysta':- 
czyło według nich zająć Biało: 
gród, aky wszystko było skoń= 
czone. Wilhelm dał się skustć. 
Wypadki potoczyły się szybko 
i nieubłaganie. 


- Lloyd George przychodzi do 
przekonania, że na samym po: 
czątku popełniono kardynalny 
błąd, nie kierując angielskicn 
wojsk wprost do Antwerpji. — 
Wiedy bowiem w połączeniu 
z armją belgijską i holendez* 
ską utworzyłaby się siła, wy* 
stasczająca do wstrzymania 
marszu niemców na południe. 
Ale Trench zaproponował wy- 
łądowanie we Francji, skąd 
trzeba było posuwać się brze- 
giem do Antwerpji. Jednak i ta 
propozycja nie została wyko- 
nana. Anglja rozpoczęła wojnę 
absolutnie nieprzygotowapa:— 
Trzeba było tworzyć wszystko 
na poczekaniu. Dotkliwie zwła 


Manewry lotnicze nad Paryżem 


ep 


„TPN EYE OPOYA 


Samolot myśliwski Sreya do odparcia sra eskadry bom- 


bowej. 


REWJA 


szcza dał się odczuć brak amu- 
micji Wytworzyła się sytuacja 
analogiczna do stanu rzeczy 
na rosyjskim froncie. Rzecz n'e 
do wiary, ale sam Kitchener 
oszczędzał amunieję, zamiast 
zasypywać nią wroga. 

Po bitwie pod Neuve - Cha- 
pelle wszedł do sali posiedzeń 
sztabu z oznakami najwyższe- 
go gniewu. 


— Gzy straty są tak wielkie? 
— zapytali obecni. 

— Nie myślę w tej chwili 1 © 
stratach w ludziach, lecz o roz 
rzutnem szafowaniu amunicją. 


Rosja osamofniona 


Jeszcze gorzej były zaopa* 
trzone w amunicję rosyjskie 
wojska. Generał  Januszkie- 
wicz napróżno błagał Suchomli 
nowa o karabiny maszynowe, 
armaty, w ostateczności o zwy. 
kłe karabiny. Angielski oficer 
donosił swemu  sztabow4, że 
wielki książę Sergjusz jest czło 
wiekiem bardzo zdolnym, ale 
nie wąchał nigdy prochu. Nie 
doceniał więc wartości amuni- 
cji, redukował wciąż ilość, wy 
zmaczoną miesięcznie dla każ- 
dego działa i nie uznawał ko- 
nieczności posladanła zapa- 
sów. "i 

Lloyd George słusznie obu- 
aa się na obojętność Anglji I 
rancji na losy Rosji t na nie- 
docenianie jej roli w wojmie. 


istorja  osądzi, pisze ten 
, postępowanie francus- 
Kiego | angielskiego dowódz- 


twa, które uczyniły z Rosji o- 
fiarę swego egoizmu, podczas 

y pomoc okazana wschodnie 
mu frontowi, wyszłaby im tyl: 
ko na korzyść”. 

Należało rozszerzyć prze- 
mysł wojenny. Sztaby ententy 
powinny były przewidzieć 
czas trwania wojny. Wtedy Ro 
sja stałaby się groźnym orę- 
żem w ich ręku. Dość będzie 
powiedzieć. że w końcu 1916 
roku armja rosyjska liczyła 13 
miłjonów ludzi. Lecz francuzi 
oszczędzali amunicję, niby zło- 


Pierwsza ofiara wojny 
światowej 


Pierwszą oliarą wojny Świato- 
wej był prawdopodobnie żołnierz 

pułku piechoty austro - węgier 
skiej, nazwiskiem Paweł Kavacs. 
20 lipca 1914 r. po wypowiedze- 
niu wojny przez Serbję, wojska jej 
rozpoczęły z kiłku stron gwałtow- 
ny ogień na most, łączący Belgrad 
z Zemuniem. Węgrzy odpowładali, 
ale obie strony zajęły kryte stano- 
wiska i przez jakąś godzinę strze- 
laniny nie było ofiar. Lecz 68 puł- 
kowi zabrakło amunicji i komen- 
dant posłał dwuch żołnierzy do 
budynku celnego, stojącego po 
aystrjacko - węgierskiej stronie 
Dunaju. Nie chciał wysłać odrazu 
większej ilości żołnierzy, aby nie 
zwrócić uwagi nieprzyjaciela, Ato- 
li serhowie spostrzegli owych 
dwuch ludzi i zasypali ich kula- 
mi. Jeden padt ranny, drugi — Ko 
vacs, zabity, kuła przebiła mu ser- 
ce, 


Obecnie Zemuń należy do Jugo- 
sławji, która zezwoliła na przenie- 
słenie zwłok Pawła Kovacsa na 
Węgry i 29 lipca odbyło słę to z 
wielką uroczystością. Koszta ob- 
chodu pokryto ze składek, zebra. 
nych przez pismo Magyarsag. 


to i chełpili się posiadanym za 
pasem, Wogóle każdy z uczest 
ników zanadto dbał o siebie. 


Anglja postąpiłaby rozsąd- 
niej, gdyby swe siły przerzuci- 
ła na rosyjski froat. Gdyby 
Rosja nie osłabła,  Bułgarja 
przyłączyłaby się do ententy. 
Wtedy bałkańska federacja, t 
į. Serbja, Rumunja, Grecja, a 
może i Bułgarja poszłyby ręka 
w rękę z Włochami.  Austrja 
zostałaby rozbita i wojna skoń 
czona w 1915 roku, Państwa 
to stało na progu katastrofy, n 
Niemcy nie posiadały dość sił, 
aby powstrzymać krach sojusz 
nika. Lecz nie poparto Rosji i 
przyspieszono tem tragiczny 
zwrot'na Bałkanach, 


Wynalazek Weizmana 


Zaskoczone nową sytuacja 
rządy pokładały nadzieję w 
nowych wynalazkach, szukali 
ludzi, Lloyd - Geórge spotkał 
się wtedy z redaktorem „Man- 
chester Guardian“, 

Potrzebny był zdolny che. 
tuik. Wyczerpały się bowiem 
zapasy niezbędnego drrzewne- 
go spirytusu. 

— W naszym uniwersytecie 
— rzekł dziennikarz — jest 
wybitny profesor chemji. Na- 
zywa się Weizman. Jest zwo- 
lennikiem ententy, lecz marzy 
o niepodległej Palestynie. 

Nawiązano rokowania '* 
profesorem, który wywarł na 
Lloyd - George'u bardzo do- 
bre wrażenie. Podjął się próby 
produkowania acelonu sposo- 
bem laboratoryjnym. Po kilku 
tygodniach zawiadomił rząd 
angielski o dodatnim wyniku, 
Produkcja acetonu stanowi o- 
beenie ważną gałąź angielskie- 


go przemysłu, l 
— Wyjednam panu order u 
jego królewskiej mości — 


rzekł Lloyd - George. E 


dl2 


— Nie żądam niczego 
siebie — odrzekł Weizman. 
Lecz uczyńcie coś dla mojego 
uarodu. 

Weizman wyłuszczył swe żą 
dania. Marzył o powrocie ży: 
dów do Palestyny, o stworze= 
niu żydowskiej siedziby naro» 
dowej. Lord Balfour zaintere» 
sował się za pośrednictwera 
Lloyd - George'a pragnieniem 
Weizmana. 


Brak wodzów 


Najbardziej niepokoił enten- 
tę brak zdolnych wodzów. Ża- 
dna z wojujących stron nie po- 
siadała wojennych genjuszów. 
Największem uznaniem cieszył 
się Kitchener, posiadający rza- 
czywiście czasami  genjalny 
rozmach. Kitehener cenił wyso 
ko zalety niemieckiej armji i 
nie wierzył w zdolności fran- 
cużów, bo nie uznawał demo- 
kracji Utrzymywał, że idea 
wolności nie daje się połączyć 
z prawdziwą dyscypliną. 
Kitchener omylił się. System 
niemiecki był dobry na krót: 
ki czas. W długiej walce zwy= 
ciężyła jednak francuska de- 
mokraeją. 


Drzewa przesłoniły 


Lloyd - George nie zachwye 
ca się Kitchenerem, Zwyctę- 
stwo ententy przypisuje sobie. 
Ten wniosek można wyprową: 
dzić, czytając jego notatki. A- 
le nasttwają się i inne:jak ma: 
ło przewidywano, jak nie po- 
znawąno się na powszechnym 
tragiźmie wojny, jak nikt nie 
mogł określić terminów i trwa 
nia, jak postępowano na chybił 
trafił, wszystko błądziło poa- 
macku. Osobiste cele odsuwały 
ua dalszy plan główne zada- 
nia, Drzewa przesłoniły światu 
las. 

R. W. 
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Statek bez ogona 


wykonywujący ewolucje nad lotn iskiem „leovil” w Agelii. 


Przykład z domu 
obłąkanych 


Znalazł się autor, który uapisał 
bezlitosuą, rmiażdżącą krytykę swo 
jej powieści, OQśmieszył ją, wyszy- 
dził. I współczuje czytelnikom, któ 
rych naraził na tego rodzaju lek- 
turę, 

Pseudonim: Ralf  Bridge'iński. 
Tytul powieści: „Jeszcze o kobie: 
cie  zwyrodniałej na wesoło”. 
Treść ma być „pikantna”. Nieprzy 
zwoiłe i senacyjne dzicje nieszczę 
śliwej w życiu erotycznem Sylen- 
ki. Przeżycia „szałone” i „perwer- 
syjre”. 

Próbki stylu wielce Kwiecistego: 

„Niewiadoma dokładnie godzina 
interesującego ją pociągu wisiała 
rad jej głową conajmniej jak miecz 
Damoklesa", 

„Nie nawijaj się pod jej oczy, 
bo gotowa cię, w przenośni mó- 
wiąc, psiarnią rozszarpać, gdybyś 
odważył się naruszyć jej ekstery- 
torjalność”, 

„Dekoracja peronu, utrzymana 
w tonach poituro posępnych, mimo 
nielicznych świateł i obrażonege 
księżyca, napoiła obficie lękiem 
naiwne serduszko Sylenki. Zatrzy- 
mała się niepewne jak sarenka 
na skraju pełnej lwów i tygrysów 
pustymi, atoli w przypływie dziel- 
nego bohaterstwa  rezolutnie po- 
deszfa do budki kabiny telefonicz- 
nej i cichutko odemkneła drzwiaz: 
KI 

„Kobietę uderzyć?, Jeszcze mi 
się nigdy nie zdarzyło, Potworny 
nietakt, Bylem dotychczas dżen- 
telmenem pod tym względem”, 

„Sylenka wważała za stosowne 
skłonić główkę na zuak afirmatyw 
nej aprobaty i powstała, patrząc 
nieco zgóry na rozmówcę”. 

„Odetchnęła pót npiercią f w 
śmiechnęta sie gy sgadkowym w za 
myśleniu uśmieżiem wymalowanej 
Giocondy™. 

„Nie dziwnego, že starała się 
radrobić swe niejasne braki; paro- 
diająe nieodczuwany pociąg zmy» 
słowy według swych możliwości”, 

Tak pisanych powieści jest mnó- 
stwo ale zdarzyło się po raz pierw 
szy, Że sam autor sprawiedliwie 
ocenił swój utwór. Dlatego zastu» 
żył na wzmiankę w „Sygnałach”, 

W końcowym rozdziale powie- 
ści, aŭtor, zastanawiając się nad 
dalszymi losami Sylenki, powiada- 
mia nas o swoim własnym łosie i 
przy tej sposobności 
czytelników za wypisane przezeń 
„brednie”, za „wesołosmutną, idjo- 
tyczą brechtę”, 


I dalej: 
„Tłumaczy mnie to, Że piszę 8 
nudów, zamknięty- złośliwie w 


Tworkach pod Warszawą, w za- 
kładzie, delikatniej mówłąc, w sa- 
natorjum dla wrażliwych esobnl- 
ków, podejrzanych, że są „niespeł- 
na rozumu”. A aczkolwiek nie w: 
ważam galę bynajmniej xa zdeklaro< 
wanego warjata, czy też Hipka- 
Warjata, jednakowoż w obecnym 
stanie nie jestem zdolen dać z słe 
bie coś więcej, nie mając pod ręką 
ani biblioteki, ani muzeów, ani 
wystaw malarskich, ani obserwa- 
torjów astronomicznych, ani ogro- 
dów zoologiczaych lub  batanicze 
nych, Zatem utwór niniejszy jest 
całkowicie płodem mego Króla 
Ducha i myśli fantastycznej, a nie 
okielznanej”. 

Z nudów iw braku owych mu- 
zeów. i ogrodów popisuje się — 
jak sam wyznaje — „okropnem w 
skutkach grafomaństwem”, 

W zakończeniu powieści obietni 
ca: 

„Gdy będę zdrowszy na ciele i 
umyśle, opiszę wam, gdy mnie 
grzecznie poprosicie, straszny, mia- 
kabryczny koniec Sylenki i dzieje 
jej bandy. Tymczasem  dowidze- 
njat- Nie rzućcie mi czasem w po- 
dzięce jakiejś doniczki z kwiatka- 
mi lub bez kwiatków, albo mego 
wlasnego kałamarza, nawpół tyl- 
ko epróżnionego”. : 

Nie rzucimy. Już choćby dłate- 
zo, Że ujat nas i wzruszył sąd allo 
ra © własnej twórczości. 

Raz nareszcie zdarzyło się, że 
zgrafoman wyśmiał swoją powieść 


przeprasza _ 
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1. Wrzosy 
(Ericaceae) 


Rozwrzosiły się lasy Polski, 
jak długa i szeroka, i w pu- 
szczy Białowieskiej, i w pu- 
szczy Nalibodzkiej, i nad Spa- 
łą unosi się woń delikatna; za- 
siniały wrzosowiska na Pod- 
karpaciu. Do tych lasów pod- 
karpackich przychodził z wę- 
gierskiej strony na odyńce, na 
jelenie, arcyksiążę Ferdynand 
Bogumił Józef, gdy Marja Te- 
resa obmyślała zagarnięcie Ga- 
licji, gdy Napoleon w piclusz- 
kach leżał, a Ludwik XV w 
chięciach markizy Pompadour. 
Tam też rozmiłował się w fio- 
letowych  płachtach  wrzoso- 
wisk. Pan z panów, snob J dzi- 
wak, zaczął kolekejonować 
wrzós. Założył w parku w 
Schónbrannie wrzosowiska róż 
nego gatunku. Są bowiem róż- 
ne odmiany wrzosów; u mas 
tylko dwie. 


Otóż dowiedział się arcyksią- 
żę, że w Ameryce Południowej 
wówczas jeszcze mało znanej, 
pełnej cudów, są piękne gatun 
ki wrzosów. Nie namyśtając się 
długo, posła] swego ogrodnika 


Kleinhiirtla do Brazylji, aby ze. 


brał kolekcje wrzosów. Klein- 
biirtel po kilkumiesięcznej- po- 
dróży dobił do brzegów Amevcy 
ki Południowej i wziął się do 
wypełnienia poleęcenin tak 
gorliwie, że w krótkim czasie 
zaginął po nim _ wszelki ślad. 
Mijały lata, g Kleinhirilu za- 
pomniano — widocznie zjedźo 
ny został przez jaguara. Aż tu 
nagle po 20 latach doszedł ar- 
cyksięcia list Klelnbiirtla, że 
jest gotów ze swoją kolekcją. 
Z trudem przypomniano sohie, 
kto to właściwie jest, i sprowa 
dzono go do domu. Kolekcja ` 
rzeczywiście byłą. wspaniała. 


' znaleźć można 


Wrzosy zasadzono w Schdn- 
brunie. : 
Zmarł arcyksiążę. zniknęli 


wogóle arcyksiążęta, lecz wrzo- 
sy pozostały do dziś. _ Nato- 
miast wyginęło wiele gatun- 
ków tych wrzosów w Ameryce, 
która ma obecnie swoje ogro- 
dy botaniczne i swoje instytu- 
cje naukowe. 

Wtedy zwrócili sie ameryka- 
nie do Wiednia:  „Oddajcie 
nam nasze wrzosy, które a 
nas wyginęły*, 

Powędrowały wtedy piękne 
cgzempłarze wrzosów z powro- 
tem do swego kraju rodzinne- 
go, gdzie otoczono ję czułą o- 
pieką w ogrodach hotaniez- 
nych, 


Il Affyla I przelaszczki 
(Hepatica nobilis) 


„Trawa nie tosła więcej, 
gdzie koń jego noge postawił". 
Dzikie hordy z głębi Azji zala- 
ły Europę, siejąc mord i po- 
żogę. Lecz w brudnych swych 
łachmanach, w rozdartych 0- 
pończach, nie wiedząc 0 tem, 
przynieśli nasiona przelaszezki, 
która ongiś rosła u podnóża 
gór Kaukazu, Hunnowie wygi- 
neli, przyniesione nasiona roz 
sypały się po Europie całej, za 
kiełkowały, puściły korzenie 
właśnie tam, gdzie stała noga 
konia Attyli. A dziś wczesną 
wiosną w każdym lesie Europy 
delikatny, błę- 
kitny kwiatek,  przelaszczką 
zwany, Tak przelaszczką zwy- 
ciężyła Attylę. 


II. Dąb historyk 


(Quercus robur) 

Gdy Pepin Krótki kładł pod- 
waliny przyszłej Francji, w da- 
lekim nieznany kraju, póź- 
niejszej Kanadzie, nad jezło- 


rem: Winipeg, zaczęła kiełko- 
wać żołędź dębu kanadyjskie- 
go. Gdy Roland zginął w wawo 
zie  Roncewalskim, z kiełka 
był już okazały, młody dgb- 
czak. Rokrocznie narastala je- 
dna warstwą drzewna trzonu, 
jak to widzimy na ściętych 
pniach, jako pierścienie. Od- 
tąd dąb nasz rozwijał się ró- 
wnoległe z potęgą Francji, 
przeżył Rewołucję, Napoleona, 
klęskę pod Sedanem, wreszcie 
bitwę nad Marną, 

Gdy w r. 1918 żołnierze ka- 
nadyjscy wrócili z pól Szam- 
panji i zameldowali staremu Ag 
bowi o zwycięstwie, uznał on 
swą role za skończoną. Dąb 
ścięto i krąg jeden z tysiącem 
pierścieni - lat pięknie wypole 
rowano i przesłano w upomin- 
ku Francji, a ns pierścieniach 
tych lat, w których wielkie zda 
rzenia dziejowe nawiedziły 
Francję, umieszczono tablicz- 
ki z odpowiednim napisem. W 
Jardin des Plantes w Paryżu 
możemy z pnia tego odczytać 
historję Francji. 


IV. Uczony kaśzfan 


(Castanea sativa) 


W IV wieku przed N. Ch. 
wielki lekarz grecki nauczał w 
Azji Mniejszej, w mieście Ha- 
likarnasie, obecnie Burun zwa- 
nem, Był to lekarz z Bożej ła- 
ski. Miał zwyczaj waniów swo 
ich nauczać pod kasztanem, 
który obok domu jego rósł. 
Przysłuchiwał się kasztan, fak 
pierwszy raz mówiono o nowo 
tworze, przez Hipokratesa ra- 
kiem nazwanym, fak to medy- 
cyna do dziś dnia czyni. Pier- 
wszy raz wiele chorób omawia 
no w sposób, który do naszych 
czasów przetrwał, Jeszcze dzłś 
lekarze mówią O twarzy hipo- 
kratesowskiej, jako o obliczu 


zbliżającej się śmierel. Do dziś 
też przetrwał sam kasztan Hi- 
pokratesa jako symbol ciągle 
żywej i rozwijającej się nauki. 


V. Baobahiątko 
(Adansonia digitata) 


Było ich trzech braci: Anto- 
ni, Bernard i Józef. Józef miał 
syna Wawrzyńca, a Wawrzy- 
niec Adrjana. Wszyscy x rodu 
Jussieut, wszyscy botanicy. Naj 
sławniejszy z nich był Bernard 
(zmarł w r. 1777). Głęboko za- 
miłowany w nauce, Odbyt kil- 
ka podróży do nieznanych kra 
jów podzwrotnikowych., często 
narażając życie i zdrowie dla 
zbadania szeregu nieznanych 
roślin. Pierwszy z europejczy 
ków zapoznał się z haobahem 
i postanowił egzemplarz jeden 
przywieść do Francji, Podróż z 
dalekich krajów była wtedy nle 
łatwa, trwała długie miesiące 
i była pełna niebezpieczeństw. 
Okręt, którym płynął Jussieu, 
wpadł w strefę ciszy morskiej 
pod zabójczymj promieniami 
równika. Zarządzong ścisłe ra- 
cjonowanie drogocennej wody. 
Śmierć w męczarniach zagraża 
ła podróżnym. Nie bał się 
Jussieu własnej śmierci, ale 
drżał nad małym, cienkim jak 
źdźbło, baobabem, niczem nad 
rodzonem dzieckiem, Cisza 
trwała kilka tygodni i Jussieu 
skąpa porcję dzienną wody sta 
le dzielił ze swym baohahem. 
W ostatnich dniach Jussieu 
drżącą ręką oddawał całą fut 
wodę baobabawi, aż wreszęle 
przyszło zbawienie i spadł tro- 
pikalny 4eszcz - potop. Baobab 
przyhył do Francji I został za- 
sadzony w paryskim Jardi 
des Plantes. Dziś olbrzym ten, 
znany jako baobab Jussieu, 
stol niczachwianie jak Francja, 

St. H. 


„Czarny Napoleon” [iailfi 


Po 19 latach okupacji amerykańskiej wyspa odzyskała wolność 


Dnia 29 sierpnia b. r. krót- 
kie doniesienie z Nowego Jor- 
ku opiewało, że oddziały floty 
wojennej Stanów- Zjednoczo- 
nych A. P. opuściły onegdaj 
wyspę Haiti, gdzie przebywa- 
ły od 1915 r.*. s 

W praktyce oznaczało 'to za» 
tem, że po 19 latach, a mianó- 
wicie od grudnia 1915 r. usta- 
ła okupacja wyspiarskiej repu- 
bliki Haiti, zwanej czasami tax 
że San Domingo, po wyspie 
Kubie największej wyspy archi 
pelagn „Wielkie Antyle", li- 
czącej Dowiem około 75 tys. 
km. kw i~ około 2 miljony 
mieszkańców, "przy znakomi- 
tych warunkach gospodar- 
czych, 

W każdym razie rmarzyńska 
rzeczpospolita Haiti jest już 
ieraz calkowicie wolna, kano- 
nierki Stanów Zjednoczonych 
wśród pogodnych nastrojów t 
wzajemnych wiwatów podnio- 
sły swe kotwice, biali bronzo- 
wi i czarni tubylcy radują się 
szczerze i rozgłośnie, a wśród 
gorących okrzyków zadowole- 
nia nie brak także cieplych 
wspomnień dla „ojca wolno- 
ści tej wyspy, murzyńskiego 
księcia "Toussaint. - Louvers 
*are'a, który po ciężkich kilka 
| ba PN" ANH W YRCSF PB AREA |] 


— i to watjat. Czy. trzeba aż do: 
stać się do Tworek, žeby zdobyć 
się na tuk ekwalebny samokryty- 
cyzm? Ixion, 


letnich zmaganiach się z hisz- 
panami i anglikami, o nawet 


[rancuzami, jako samozwań- 
czymi okupantami, ostatecznie 
w 1801 r. podniósł sztandar 


wolności tej wyspy, kładąc tem 
samem podwaliny jej przyszłe 
go rozwoju. 

Sprawa ta ma zaś dla Pol- 
ski tẹ smutną aktualność, że 
wiąże się Ściśle z tragedją 'czę- 
ści legji naddunajskiej, którą 
Napoleon Bonaparte po poko- 
ju w Luneville przerzucił na 
Haiti pod wodzą nieszczęsnego 
Władysława Jabłonowskiego, 


czyniąg: z tych bojowników 
wolności narzędzie swojej ty- 
ranji. 


Dzieje emancypacji 
Haili, jako pierwszej w świe- 
cie wyzwolonej „czarnej“ rze 
czypospalitej łączą się ściśle z 
prawdziwie romantycznemi ka 
lejami życia wspomnianego 
Touśsaint = Lonvertur'a, „czac 
negó* księcia z afrykańskiego 
rodu Gaon Quindu, kłórego oj 
ca arabscy handlarze niewolni 
ków z kraju uwieźli i sprze- 
dali na Haiti, wówczas jeszcze 
kolonji francuskiej. Tam to w 
r. 1748 przyszedł na świat przy 
szły wódz powstańców murzyń 
skich, a chociaż na fermie hr. 
de Noe młodość jego przeszła 
wśród -mąk- i poniżeń, to je- 
dnak posiadłszy z czasem taje- 
mnicć: swego książęcego pocho- 
dzenia. stał się ośrodkiem i wo 
dzem ruchu wolnościowego, 


wyspy 


który po niezwykle ciężkich i 
awanturniczych przejściach 
przybraną jego ojo yznę dop*o 
wadził do upragnionej wolno- 
ści, 

Usługi oddane Francji przez 
Louverture'a w okresie wiel- 
kiej rewolucji sprawiły, że ©b- 
darzono go zaufaniem do tego 
stopnia, iż po odwołaniu do 
Paryża gen. Lavaux, tego właś 
nie „czarnego* wówczas już 
pułkownika mianowano gene- 
ralem, powierzając mu do- 
wódzłwo wojsk francuskich na 
wyspie, a tem samem rzeczywi 
ście wszelką zwierzchnią wła- 
dzę. Ku niepomiernemu zdzi- 
wieniu dyrektorjatu paryskie- 
go zjawił się on jednak nagle 
w 1890 r. w Paryżu z żąda- 
niem nadania wyspie wolności, 
a na zakładników lojalności 
swej i swych ziomków oddał 
w ręce dyrektorjatu obu swych 
synów. Dyrektorjał niezwyczaj 
ne to żądanie ostatecznie © 
1803 r. uwzględnił (pozostawa- 
IG to zresztą w związku ze 
zmianą polityki kolonjalnej Na 
poleona), a w ten sposób „czar 
na“ rzeczpospolita San Domin 
go (lak brzmiała wówczas urzę 
dowa nazwa wyspy) stała się 
faktem. Epizod z ekspedycją 
gen. Leclerca i jego flątą, zło- 
żoną z. 54-okrętów i nieszczę: 
snymmi. legjanisiami polskimi 
Jahłorpowskiego przeminął 
szybko, główne wskulek tego, 
że zabójcza febra zdziesiątko: 


wała szeregi okupantów, 

Sam twórca niepodległości 
San Domingo zmarł wpraw- 
dzie w więzieniu francuskiem, 
ale już w rok później (gru- 
dzień 1894 r.) jeden z jego pod 
komendnych Dessalines obwo- 
łał się „cesarzem“ wyspy, jaka 
Jakób I i posunął naprzód dzie 
ło rozpoczęte przez tego „czar 
nego Napoleona“, które to mia 
no przyznała mu miejscowa 
tradycja. Goprawda nie brakło 
wstrząsów i nawet walk brato- 
bójczych na Haiti w ciągu <a- 
łego XIX w., kraj rozpadł się 
uzwet na dwie części: frantu- 
ską (mulacko - murzyńską) i 
hiszpańską, ale w 1820 r. na- 
stąpiło ich połączenie na ząsa 
dzie nowej konstytucji, Z cza» 
sem wyspiarskie to państwo 
murzyńskie tąk wzrosło w siły, 
że dwukrotnie w 1897 i 1902 r. 
popadło w zbrojny Konflikt z 


Niemcami, ponosząc wezywi- 
ście znączne straty. 
Niepotrzebnie pokusiło się 


też o „własną politykę w cza 
się wojny światowej i dopro- 
wadziło do incydenfu ze Stana- 
mi Zjednoczonemi w grudniu 
1914-r., w.następsiwie czego ka 
nonierki Stanów, Zjednoczo: 
nych wysadziły na ląd oddzia- 
ły, marynarzy, skonfiskowały 
skarb republikański w kwocie 
500.000 -dolarów i „konirolo- 
waty“ wolność Haili aż do o- 
statnich dni sierpnia 1934 r 
czyli niemal przez 19 lat. 


$ 


REWJA 


Życie prywatne władców Europy 


Szczęście krółów jest przysło 
wiowe. Mówi się zwykle; „szczę 
śliwy jak król“, choć dużo, du- 
żo „brakuje do ich szczęścia w 
szczególności w obecnych wa> 
runkach, kiedy rządzenie pań- 
stwem połączone jest z tyloma 
niebezpieczeństwami. Poniższe 
szkice o życiu prywatnem. wład 
ców Europy oparie są na wia- 
rygodnych źródłach, zaczerpnię 


tych przez korespondentów 
pism zagranicznych, akredyto- 
wanych w poszczególnych pań 
stwach, a mają one na celu 
zilustrowanie przed oczyma 
czytelnika możnych tego świa- 
ta, odartych z blasku oficjal- 
nej etykiety. Życie ich, jak się 
przekonamy, bynajmniej nie 
odbiega. daleko od życia prze- 
cietnego obywatela. kraju. 


Nerthy-regemi węgierski 


Aamirał Mikołaj Horthy pro 
wadzi życie stosunkowo skrom 


ne w głębi wspaniałego pała- 
cu królewskiego, zbudowanego 
w XVIII wieku przez królowę 
Marję. Wstaje stale o godzinie 
siódmej rano i rozpoczyna 
dzień od gimnastyki: jazdy kon 
ndj, szermierki lub pływania. 
O godzinie wpół do dziewiątej 
REACH do stoła w towarzy- 

‘wie żony. Śniadanie spożywa 
bd skromne:- kawa i 
chleb z masłem, Po śniadaniu 
kąpiel ranna następnie admi- 
rał przegląda nadesłaną pocztę 
i dzienniki poranne, O godzinie 
dziesiątej przyjmuje członków 
gabinetu cywilnego i wojskowe 
go, którzy składają mu szcze- 
sśółowe sprawozdania go waż- 
i'ejszych wydarzeniach polity- 
cznych, wojskowych i admini- 
straeyjnych, następnie przyjmu 
je do godziny drugiej mini- 
strów, generałów, dyplomatów 
i wezwane przez niego wybitne 
jednostki. 

Obiad admirała jest równie 
szxromny, jak śniadanie: rosół, 
ryba albo mięso, jarzyny, deser 
czasami wino lub kawa. Hor- 
ihy jest zwolennikiem kuchni 
f ancuskiej i żona jego zarzą- 
dza osobiście gospodarką pa- 
łeową. Codziennie wzywa do 
„ielie nadwornego kucharza i 
udziela mu szczegółowych dy- 
sbozycji. Po obiedzie admirał 
w łowarystwie żony udaje się 
>a przechadzkę do parku, po- 
łoźcnego tuż nad Dunajem. — 
Od godziny czwartej do ósmej 
pr acuje zwykle w swym gabi- 
necie. O tej porzę podają m1 
podwieczorek, podczas którego 
słacha radja albo czytuje dzien 
uiki. Często odwiedza z żoną 
operę i teatry. 

Taio spędza przeważnie w 
pobłhiża Budapesztu, w pałacu 
Gcedceflo, otoczonym zewsząd 
lasami. Gzas wolny poświęca 
na „polowanie i samotne wycie- 


Ka 

eśliwe chwile spędza wład 
ca” gier w towarzystwie swo 
ich n wnucząt, Ni- 
całeity i Zofji, liczących jedna 
pięć. a druga sześć lat, córek 
jego starszego syna Mikołaja. 
Kiedy przychodzą w odwiedzi- 
ny do dziadka, sadza je na ko- 
lana | opowiada ekscentryczne 
historie z cząsów jego podróży 


na Daleki Wschód. Opowiadać 
umie dużo.i ciekawie, szczegól 
nie historje i anegdoty z dwaru 
Franciszka Józefa, którego ad- 
jataniem był podczas wojny — 
Prawdziwą jednak pasją stare- 
go wilka morskiego jest malar 
stwo i rzeźba. Maluje z zamiłb- 
waniem pejzaże morskie, w kłó 
rych wyraża nosłalgję i smutek 
szerokich wrzestrzeni. 

Od roku 1919, to jest od cza- 
su mianowania go- regentem 
Węgier, Horthy nie widział mo 
rza i nie opuścił ani razu Wę- 
gier. 

Słarszy syn admirała, Miko- 
łaj, poślubił hrabinę Consuelę 
Karolyi, córkę szlachcica we- 


gierskiego, z którą rozwiódł 
się po trzech latach współży- 
cia. Obie. wnuczki wychowują, 
się pod okiem matki i czesto 
odwiedzają swego dziadka. 


Drugi syn, Stefan, jest inży* 
nierem największej fabryki wę 
gierskiej. — Odbył on dłuższą 
praktykę w fabryce Forda w 
Detroit. Regent ma jeszcze cór 
kę Paulinę, która jest żóną Jui- 
jusza Karolyi, szwagra Mikoła- 
ja, 

Regent Horthy nosi stale mun 
dur admiralski dawnej floty au 
strjacko - węgierskiej, Był jej 
szefem podczas wojny świato- 
wej i wsławił się włedy zwy- 
cięstwem, jakie odniósł z małą 
grupką pancerników nad zna- 
cznie liczniejsza flotą -włoską 
w pobliżu Otante. Podczas tej 
bitwy został ciężko ranny, lecz 
nie opuścił słanowska przed o- 
statecznem zwycięstwem. Pani 
Horthy, mimo swych siwych 
włosów, jeszcze »utocza i pełna 
energji, jest duszą komitetów 
społecznych. Stale przewodni- 
czy organizacjom  dobroczyn- 
nym, mającym na celu ulżenie 
ciężkiej doli bezrobotnych, 


Król Karol rumuńskci 


Los tego króla nie jest god- 
ny zazdrości, Pominąwszy już 
to, że żyje stale pod groźbą za- 
machu komibowego, zdradziec- 
kiej kuli, sztyletu lub trucizny, 
słale jest wystawiony na kry- 
tykę społeczeństwa, nodobny 
w tym wypadku do wysławy 
wspaniałego magazynu, przed 
którym wolno zatrzymać się 
każdemu. Jeśli władcą jest 
człowiek młody, gorącego ser- 
ca — a takim jest właśnie król 
Karol — musi prowadzić życie 
podwójne, albowiem w prze- 
ciwnym razie nie byłby w sła- 
nie zachawać równowagi du- 
chowej, To też w życiu Karo- 


wymaga asysty aż czterech pa- 
ziów w czerwonych likerjach. 
Następnie król bierze ranną ką 
piel i udaje się do jadalni, gdzie 
spożywa śniadanie w towarzy- 
stwie swego syna księcia Mi- 
chała, liczącego obecnie lat 
dwanaście. 

O godzinie dziewiątej rozpo 
czyna się praca oficjalna. 
Król pracuje słale w wykwint- 
nie urządzonej bibljotece, gra- 
niczącej bezpośrednio z jego a- 
partamelami prywatnemi. Naj- 


— 


la rumuńskiego należy bez- 
sprzecznie wyróżnić dwie od- 
miany: życie króla i życie 
człowieka. | 

Jako król jest przedewszyst- 
kiem żołnierzem; brwi ma groź 
ne ściągnięte, zawsze jest w 
mundurze i do przesady jest 
skrupulatny w „zachowaniu 
wszelkich ceremonjałów dwor- 
skich. 

Dzień króla zaczyna się o go 
dzinie ósmej rano. O tej porze 
majordom w błyszczącej li- 
berji puka delikatnie do drzwi 
sypialni królewskiej i podaje 
królowi kawę na złotej tacy — 
Czynność bardzo delikatna, bo 


szambelana 
którzy 


pierw przyjmuje 


dworu i adjałantów, 
składają mu szczegółowe ra- 
porty. Audjencje rozpoczynają 
się o godzinie jedenastej i trwa 
ją do godziny pierwszej, a póź- 
niej następują inne zajęcia, 
związane z rządzeniem wiel- 
kiego kraju. 

Wicźorem: gdy wybije go- 
dzina siódma król wraca do 
swych apartamentów i w tej 
chwili jakby przeistacza się w 
zwykłego śmiertelnika. Młody, 


przystojny mężczyzna, w do- 
brze skrojonem ubraniy, w 
miękkiej sportowej. koszuli; 
krawat swobodnie związany.— 


Jest.wesoły, pełen życia. Gwiż- 


dżąc lub nucąc wesołą melodję 
przebiega szybko: przestrzenne. 
korytarze zamkowe i zwraca 
swe kroki do pokoju syna. — 
Zamienia z nim kilka słów, ży- 
czy dobrej nocy i odchodzi. — 
Stąd do garażu i wnet opusz- 
cza pałac w skromnem torpe- 
do. Starannie omłja aleje, w 
których rozstawione są warty 
pałacowe i lawirując bocznemi 
uliczkami, znika wśród drzew 
wspaniałego ogrodu, otaczają- 
cego zaciszną wille, Tu prowa- 
dzi Karol wykwintne życie, da- 
jące się porównać do egzysten- 
cji bogatego przemysłowca, któ 
ry po całodziennym trudzie 
wraca do boku kochającej żo- 
ny i w dobrobycie pędzi bez- 
troski żywot bogącza. . 

Pani Lupescu jest kochanką 
króla już od lat dziesięcru, Sto 
sunek ich pozostał do dziś dnia 
niezmieniony, wbrew wszyst- 
kiemu i wszystkim, Razem spo 
żywają kolację, przygotowaną 
pod osobistem kierownictwem 
pani Lupescu. Wieczór spędza 
król na lekturze, słuchając :ra- 
dja, czasem na długich wędrów 


kach wgłąb olbrzymiego parku 
luk zwyczajnie, siedząc w fo- 
telu, na rozmowie z zapraszo- 
nymi przyjaciółmi. 

Nie uchybia też niczem obo- 
wiązżkom wzorowego syna. — 
W każdą sobotę spożywa kola- 
cję w towarzystwe- królowej- 
watki Marji: Spędza wówczas 
cały wieczór w jej rezydencji w 

pałacu Cotrocen, Towarzysza:, 
mi stołu są wtedy najożęściej 
książę Mikołaj i ekscesarzo wa 
Grecji Efżbieta. Niedziele król 
Karol poświęca młodemu ksę- 
ciu Michałowi. Po wyjściu z 
kościoła król, ks. Michał i kilku 
jego kolegów z liceum siadają 
razem do Śniadania i bawią się 
w najlepsze. Koledzy młodego 
księcia pochodzą z rozmaitych 
środowisk społecznych, ale w 
obecności króla zachowują się 
zuptinie swobodnie. Król Ka: 
rol jest zapalonym miłośnikie a 
sportów, niestety wysokie sta- 
nowisko jego nie pozwala mu 


. oddawać się im w tym stopniu, 


jakby tego pragnął, Natomiast, 
gdy mu się udaje zwolnić na 
dzień lub dwa, śpieszy wtedy 
na polowanie, skąd wraca zwy 
Lie z rezultatem, jakiego m» 
5iiby mu pozazdrościć najlepsi 
myśliwi 


Borys--król Bułgarji 


Borys, król Bułgarji, monar- 


chą, liczący obecnie czterdzie- 
władców. 


Ści- lat, należy. do 
„najwcześniejszych', gdyż. wsta 


-je zazwyczaj 0 wpół do. siód- 


mej rano, a jeśli wymagają te- 
go ważne aprąwy państwowe, 
jest na nogach juź o godzinie 
piątej, Po. skończeniu toalety. 
śpieszy do pokoju. córeczki, 
księżniczki Marji - Ludwiki, — 
O dziewiątej pracuje już w.swo 
im gabinecie, który- opuszcza 
dopiero o pierwszej. . 

O godzinie pierwszej spoży- 
wa obiad, do którego zasiada 
zwykle w towarzystwie żony 
i małej księżniczki. Król Borys 
jest zwolennikiem potraw nie- 
wyszukanych, przeważnie ja- 
rzyn i jego menu nie różnią się 
niczem od tych, jakie można 
spotkać w każdym przeciętnym 


„domu bułgarskim. 


O godzinie trzeciej jest zno- 
wu przy pracy, od.której nie 
odrywa się aż do wieczora. ;— 
Królowa Joanna i szwagierka 
księżniczka  Eudoksja ‘są mi- 
strzyniami sztuki- kulinarnej. 
To. też często, kiedy król przyj- 
muje u siębie przyjaciół,, woła 
z dumą: „To ciastko jest dzie- 
łem mojej żony!“ 

Do: najmilszych . rozrywek 
króla należą brigż i szachy, — 
Prawdziwą przyjemnością są 
dla króla dzienniki, szczegól- 
nie wydawnictwa humorystycz 
ne. Jest on zawsze pobłażliwy 
na dobry dowcip, natomiast nie 
zniósłby nigdy wulgarnej pou- 
fałości albo nietaktu. 

W chwilach wolnych od ia- 
jęć państwowych, król Borys 
jest świałowcem w pełnem te- 
go słowa znaczeniu. W świecie 
jest znany jako doskonały kie- 
rowca, mechanik. Uchodzi za 
mistrze szybkiej jazdy i zawsze 
sam prowadzi swoje auto, 

Do innych sportów, uprawia 
nych przez króla, należą: nar- 
ty, łyżwy, sport pływacki i wio 
ślarstwo. ' Ale opowiadają, oczy 
wiście w tajemnicy, że ostat- 
nim sportem, któremu - "Borys 
oddaje się najczęściej, jest jaz- 
da konna, Ma ona polegać nk 
tem, że król oddaje swoje ple- 
cy do dyspozycji wiele wyma- 
gającego jeźdźca, jakim jest je 
go mała córeczka Misza: 

4Król Borys, aczkolwiek wy 
wodzi swój rodowód od dwu 


rodzin kiólewskich, saskiej Ko 
burg -Gotha i Burbonów fran- 
cuskich, jest stuprocentowym 
bułgarem. W. przeciwieństwie 
do in. władców bałkańskich. 
Borys urodził się na tej ziemi, 
którą miał dzić w przyszło- 
ści. Mowy ojczystej nauczył się 
będąc dzieckiem.  Dzielił los 
prostego żołnierza podczas wo 
jen bałkańskich i ostatniej za- 
wieruchy światowej. 

Król Borys cieszy się wprosł 
olbrzymią „popularnością. Jest. 
on z krwi i kości demokratą — 
Prowadzi często diugie rozmoą- 
wy ze swymi podwładnymi, 
przez których jest bardzo li- 
biany. Przyjaciół swoich i gna- 
jomych nazywa zazwyczaj zdro 
bniale po imieniu. Borys zna 
wszystkich szoferów i konduk- 
torów Bułgarji. Największą pa 
sją jego jest być razem z nimi, 
w niebieskiej bluzie robotni- 
czej, zabrudzonej oliwą i sma- 
rami. Jak ognią unika pompa- 
tycznych przyjęć i parad, a 
choć liczne zdjęcia przedstawia 
ją go w mundurze wojskowy m, 
faktem jest, że czuje sie w nim 
skrępowany. Lubi natomiast 
mknąć samochodem polnemi 
drogami, w skromnem ubraniu 
cywilnem, najchętniej sporto- 
wem. Czesto wybiera się into- 
gniło na wieś lub do miasta i 
to mu pozwala zaznajamiać się 
z bliska z problemami państwe 
wemi. 

/W przeciwieństwie do swego 
ojca, króla Ferdynanda, Borys 
jest raczej dziedzicznym prez: 
dentem, niż królem. (mg) 
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Miasto, które użyżnia krew 


Pittsburg kwitnie tylko w okresie wojen i walk bratobójczych 


NOWY JORK, we wrześniu. 

Staliśmy na jednym z wiszą 
cych mostów Pittsburga. Na 
nocnem niebie gorzała krwa- 
wa luna, unosząca się z trzech 
wież, które widać było na ho- 
ryzoncie, stojące obok siebie. 
Zdawały się  zionąć rozpalo* 
nym do białości żarem, który 
odbijał się w głębokich nurs 
tach obu rzek. Ciężkie barki 
breesuwały się, jak zjawy, na 
falach, 

— Wielkie piece — powie- 
dział mój towarzysz — pracy- 
ją bez przerwy, a wyproduke- 
wana stal nie znajduje zbytu. 

— Nie rozumiem. Dlaczegoż 
więc nie gaszą ich? Przeci2ł 
nadprodukcja niezmniejszą 
bezrobocia. . 

— Nie chodzi tu o robotni= 
ków. Ale ponowne rozpalenie 
pieca kosztuje 15.000 dolarów: 
Więc prącują na skład. 


Pragnienia przemysłu 
stalowego 


«— Pozatem — mój rozmów: 
ca uśmiechnął się nieznacznie 
— o ile królom stalowym i ich 
prasie uda się wzniecić trwogę 
p:zed Japonją, uchwalone zo- 
staną niezwłocznie kredyty na 
zbrojenia i posypią się obsta- 
lunki dla wojennej marynarki. 
wtedy znajdzie się zbyt dla 
zapasów stali. 

— Więc wierzy pan, że woj- 
na położy kres 
eksporcie? 

-— Niestety, wierzę. Przynaj- 
mniej w przemyśle stalowym 
Najmniejsze powikłania w po- 
lityce są tu pożądane. Gdy w 
lutym nadeszły alarmujące wie 
ści z Wiednia i Paryża, fabryki 
broni zaangażowały już nastę 
nego dnia 1000 robotników, 
Wielkie przeto było rozczaro* 
wanie, gdy wieści okazały się 
kłamliwe. 

— To straszne. A co staje sią 


z bronią, która nie znalazła 
zayi? 
— Jest pan naiwny. Broń 


żi,ajduje zbyt, Wystarcza prze 
cież wywołanie zaniepokoje- 
unia, aby wzmogły się zbroje” 
nia. Fabryki broni trafnie oce- 
niły sytuację. Nacisk, wywie- 
rany przez wytwórców stali, 
maže pogmatwać najpopraw- 
niejsze międzynarodowe sta- 
sunki 

Na horyzoncie gorzały groź- 
ne stalowe wulkany, Dolatywał 
stamtąd huk młotów i maszyn. 
Jak zjawy ślizgały się po nur- 
tach barki, naładowane we- 
glem, rudą i gotowym meta- 
lem. 

Myślałem o jedenastu milfo- 
xay poległych w światowej 
wojrie. Łuna na nocnem nie 
bie Pittsburga przypominała a 
przelanej krwi. 


699,000 i 1000 ludzi 


Później widziałem Pittsburg 
przy świetle dziennem. Na mi- 
le wokół miasta nie widać 
źdźbła trawy. Wszystko pokry- 
wa miat węglowy. Brudne no- 
we tumany pyłu otulają mia- 
slo. Potężne zwały miału leża 
przy drogach, przy torach k9- 
lejowych oraz na brzegach rzek 
naprzemian z górami nięzdą: 
inych do użytku części ma- 
szym. 

Pittsburg jest od dziesiątków 
lat slalowem centrum Amery- 
ki. Miasto leży przy zbiegu 
rzek Ohio i Alleghany-Rirez w 
pierścieniu kopalni węgla i 
żelaza. Obok hut żelaznych i 
odlewni stali kwitnie tu prze: 
mysł szklany i elektryczny 


kryzysowi w. 


Pociągi, składające się często 
z 400 wagonów biegną stąd da 
wszystkich zakątków U. $. A: 
Tak wyglądał Pittsburg przed 
kryzysem, Qorączkowo praca 
wały potężne zakłady metalur 
giczne. Dziesiątki tysięcy ro- 
botników znajdowały tu chleb. 


Pittsburg posiada 700.000 lu 
dności. Z nich 699.000 żyje dla 
węgla i stali, a tylko dla 1000 
płyną z tych źródeł dostatki. 

Jeżeli Pittsburg był mia- 
stem przeciwieństw już przed 
wielkim kryzysem 1929 roku, 
to po tym terminie stał się 
prawdziwem wcieleniem kon- 
trastów, 

Wi roku 1919 utracono potę- 
żny rynek zbytu, a mianowi- 
cie wojnę światową, zużywają 
cą codziennie za miljony že- 
laza i stali. Napióżno sprzeci 
wiali się potentaci stalowi za: 
wieszeniu broni, jak obecnia 
przeciwni są rozbrojeniu. Ich 
gorliwe zabiegi nie mogły od- 
wlec pokoju. Ustały potężne do 
stawy. Najcięższe straty po- 
niósł przemysł stalowy. 

Przez dziesięć lat <walczała 
Ameryka widmo katastrofy go 
spodarczej, Zyski wojenne i in 
flacja w Europie okupiły kil- 
ką lat „prosperity“, niezwykłe 
go rozrostu przemysłu, głów- 
nie automobilowego, zatrudnia 
jącego jeszcze obecnie 2 i póź 
miljona ludzi. ; 

Pomimo to rosła groźba kry 
zysu wywozowego. Poawstawa- 
ły fikcyjne spółki akcyjne, fał 
szywe bilanse. Bezwartościowe 
akcje miały zasłonić katastro- 


falny stan gospodarczy. Napró- 
żno, W, roku 1929 doszło do 
wybuchu: był to krach na 
Wallstreet! Stało się wiado- 
mem, że przemysł stalowy pra 
cował bez przerwy, rzucając 
na rynek akcje przy braku 
zbytu. 


Katastrofa przemysłu stalo- 
węgo była katastrofą Pittsbur- 
ga. Piec gasł za piecem. Odle- 
wnią stawała ta odlewnią. Ty- 
siące robotników 4wyrzucono 
na bruk. 

Wielu szukało pracy na za: 
chodzie. Czepiali się osi pocią- 
gów węglowych, przebywali ty 
siące mil. Lecz na zachodzie 
panowały te same stosunki, — 
Nie było mowy o pracy. 

Na gościńcu, wiodącym do 
Pittsburga, stało przed kilku 
miesiącami stare auto, będące 
przytułkiem sześciu osób. Na- 
pis na tylnej ścianie brzmiał: 
„Mam czworo dzieci. Nie chcę 
zapomogi. Dajcie mi pracę“. 


Właściciel skarbów i... 
nędzarzy 


Na zboczach niektórych 
wzgórz, na których zbudowa- 
no Pittsburg, ledą / robotnicze 
dzielnice — osławione „slum- 


sy". 

Brudne, niezabrukowane u- 
lice. Nawpół rozwalone domy o 
krzywych oknach, często bez 
szyb. W tych „domach'* czynsz 
musi być najpunktualniej pła- 
cony. Zalegający w opłacie žo- 
stają bez litości eksmiłowani. 

Rudery te należą do wiel- 


kich banków, które wybudowa 
ły je, lub odkupiły od przed- 
siębiorców, nie mogących opla 
cać podatków: 

— Pomyśl pan tylko —rzekł 
mój towarzysz — wszystkie te 
lepianki, przedsiębiorstwa bu- 
dowlane i banki, które je wy- 
kupują, należą do jednego tyl 
ko człowieka, byłego ministra 


finansów, Andrewa Melona, 
króla stalowego. s 
— Nie do wiary! Człowiek 


ten pobiera więc czynsz od 
swych robotników i zarabia na 
nich, jako zwykły kamienicz- 
nik? 171 4%! 

— Nietylko, jako kamienicz 
nik. Gazu, elektryczności, nas 
wet mleka dostarczają przedsię 
biorstwa, zależne od Mellona. 
Większa część pieniędzy, któ- 
re wypłaca swoim robotnikom, 
wraca do kas towarzystw ak- 
cyjnych, przez nlego WWAN 
nych. 

— A co staje się z tymi „rys: 
kami? 

— „Zaraz to panu pokażę, 

Opiiściliśmy właśnie dzielni= 
cę robotniczą na zboczu wzęó* 
rza i stanęliśmy na jego wierz 
chołku. Na południowej stronie 
stały wspaniałe wille, otoczo- 
ne parkanami. Pomiędzy nie- 
mi biegły asfaltowane ulice, 
po których mknęły Pea 
auta. 

— Dzielnica „rezydencji — 
rzekł mój rozmówca. — Tam 
mieszka Mellon i ludzie, kieru- 
jący jego przedsięblorstwami. 
Dalej leży gar „Plac h 
burga. 

— Nie rozumiem. 
to kraniec miasta? 


Ta 


Życie pisze scenariusze filmowe 


Ziazd osobliwych władców 


W jednym z eleganckich 
wiedeńskich hoteli bawili nie- 
dawno dwaj niezwykli pano- 
wie. Jeden z nich przybył z 0- 
kolic oceanu Indyjskiego, a 
drugi z krańców Alaski, gdzie 
nosi tytuł „Człowieka z pół- 
nocnego bieguna", Ludzie ci 
«a rodzonymi braćmi i zjechali 
się do Wiednia z rodzinami po 
długiej rozłące. Nie byłoby w 
tym rodzinnym zjeździe nic 
dziwnego, gdyby nie fakt, że 

cha? hrecia są „panującymi“ 

trajów. równych obszarem 
Austrji, 


Brącia noszą nazwisko Ross. 
Są  anglikami i potomkami 
Śmiałego poszukiwacza przy- 
gód, który przez 
zawładnięcie w roku 1823 je- 
dnym z drobnych archipela- 

gów ma oceanie Indyjskim 


stał się bohaterem  niezliczo- 
nych powieści i opisów podró- 
ży., Potomkowie jego, bawiący 
w Wiedniu, niemniej są sław- 
ni od przodka. $ą synami obec 
nego  pkrólaą“ archipelagu, 
Coco - Keeling. Starszy, noszą- 
cy imię Sidney, 

«bejmie w przyszłości rządy 

po ojcu Sidney'u IV, 


którego egzotyczne „państwo 
znajdnie się pad protektoratem 


Anglji, 
Ross 
jest naczelnikiem instytucji 
pocztowych na dalekiej 
: północy. 


Amerykanie, czujący pociąg do 
fantastyczności, nazywają go 
„Królem północy” Jub „Panem 
Alaski". 


Jack Ross opuścił przed 25 
laty rodzimy archipelag, Z po- 
czątku  przewędrował cały 
świat. 

Na Alnsce przyłączył się do 

grupy poszukiwaczy złota,, 


z którym pizybył na północny 
kraniec półwyspu. Rozstał 5ię 
później z towarzyszami i w o- 
dległości 800 km. od Quehecku 
założył centralę poczty, zwaną 
od jego imienia „Stacją Ros- 
sa“, Instytucja ta jest zara” 
zem urzędem podatkowym i 
biurem informacyjnem dla cą: 
łego okregu. Jak jego przodka 
na południe, tak Jacka Rossa 
ciągnęło na północ, gdzie 


rządzi, jako samowładny pam, 
szanowany przez przyjaciół i 
wrogów. 


Obaj bracia zamierzają teraz 
objechać Europę, aby zaznajo- 
mić z nią swe rodziny. O oj: 
vzyźnie swojej opowiadają: inte 
resujące szczegóły. 


Młodszy z braci Jack 


W roku 1823 Sidney Ross 
wylądował na koralowym ar- 
chipelagu Coco = Keeling. 


Miejscowość spodobała mu się 
do tego stopnia, że założył na 
największej z wysp osiedle, be- 
dące 

aSa PEE jego późniejszego 

„P stwa“, 
Wkrótce przybył na archipelag 
jakiś amerykanin nazwiskiem 
Hare i osiadł na jednej z po- 
mniejszych wysepek. Hare 
przywiózł z sobą 
pewną liczbę niewolników. 
Lecz obchodził się z nimi tak 
okrutnie, że uciekli do Rossa. 
Ten nie chciał wtrącać się da 
„wewnętrznej polityki*  sąsie: 
dniego „państwa“ ł zabronił 
zbiegom pobytu na swej wy- 
spie. Gdy jednak zbiegli do nie 
go po raz wtóry, błagając o 0- 
piekę, 
udzielił lm przytułku. 

Czynem tym ściągnął na Sie- 
bie nienawiść amerykanina, 

Po upływie tygodnia 

„Hare przysfał uitimatum*, 
w którem groził rozpoczęcie w 
kroków nieprzyjacielskich. 
Ross zwrócił się dọ rządu an- 
gielskiego z prośba m przysła: 
nie okrętu wojennego. Zimą 
1856 -roku przybył angielski 
krążownik i kapitan zawiado- 
mił oficjalnie amerykanina, że 
rząd brytyjski wydzierżawił 


— Tak jest. Ponieważ jed 
nak centrum jest zbyt brudne, 
hałaśliwe i za ciasne na pomie- 
szczenie publicznych instytucji 
założono tu  arystokratyczną 
dzielnicę, Czy nie widzi pan je 
Szcze naszego uniwersytetu, 
„drapiącego* niebo? 

— Nie. 

— Zjedźmy więc na dół. 


Katedra wiedzy 


„ Wokół wielkiego placu w 
dzielnicy  „rezydencji* stoją 
wspaniałe masywne. budynki 
w najrozmaitszych stylach. == 
Przed egipskim portatem stoją 
stare armaty. 


— Z czasów wojny EEA 
nej — zauważył mój towarzysz 
W. pobliżu wznosi się cztero- 
piętrowy gmach z kolumnadą. 
To „Instytut technologiczny 
Rockefellera“, gdzie poddawa- 
ne są badaniom próby ziemi. 

Na środku placu wznosi się 
24 piętrowa budowla. Nad por 
talem napis: „Katedra wiedzy, 
Zbudowana w roku 1933 przez 
Andrewa  Mellona dla miesz 
kańców Pittsburga“, 

U stóp wzgórza, na którem 
rozpościera się dzielnica „re- 
zydencji* biegną tory Kolejo- 
we z niezliczonymi pociągami. 
Wzncszą się góry węgla. Late 
dzie, pokryci potem i sadza» 
mi, pracują z szybkością ma» 
szyn. Wszystko spowite 
mem, rozpływającym się poni- 
żej miejsca, gdzie wznoszą 5 
pałace, gdzie lśni w promis 
niąch słońca „Katedra wiedzy“ 
i tchnie wonią zieleń parków: 

E. Ufbratl. 


z 


archipelag na 999 lat Rossowł. 
który w ten sposób stał się fe: 
go nieograniczonym  władoą. 
Hare musiał się wynieść. 

Od tej chwili zaczęło rozwi 
jać się życie na archipelapz, 
który Ę 

stopniowo się zaludnił. 

„Król'* założył plantacja 
dvzew kokosowych j handel g- 
rzechami przynosił coraz 
znaczniejsze korzyści. 

Syn „królewski“ kształcił się w 

Anglji i ożenił się malajską 

księżniczką, 


Orkan niszczy państwo 


W roku 1910 ludność archi- 
pelagu wynosiła około 1000 q- 
sób, żyjących w spokoju i 4% 
statku. Lecz nagle 

straszliwy orkan obrócił a 

gruzy całe „państwo*, 

pociągając za sobą ofiary w Iw- 
dziach. Zginęła również pasa 
królewska. Ale pozostali przy 
życiu członkowie „dynastj!! 
wraz z ocalałą ludnością 

usunęli wkróice ślady znł- 

uczenia, 
przywracając dawny dobrobyt. 
Mógł przeto obecny władca 
państwa Coco - Keeling z ca- 
łym spokojem przedsięwziąć 
podróż po Europie, aby zoba” 
czyć się z brałem i pokazać 
swej rodzinie cywilizowany 
zaclejd 
Sort, 
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Pogrzeby i stary parasol 


odegrały decydującą rolę w karierze znakomitego pisarza 
"francuskiego, Yvesa Mirande'a 


U wrół mojej karjery stoi Pa 
ryż — opowiada Yves Miran= 
de, ten przedziwny talent galij 
ski, który nikogo i niczego na 
świecie, a więc i siebie samego 
nie potrafi brać poważnie. — 
Życie jest nieskończone — cią- 
gnie dalej — ale człowiek ma 
swoje granice i dlatego życie 
każdego człowieka musi się 
gdzieś zacząć. Ja zacząłem, gdy 
jako wąły chłopiec dostałem 
się z Bretanji do Paryża, niby 
ćma w ognisty kręg świecy. — 
Nie miałem grosza przy duszy 
i zacząłem pisywać do „Jour- 
nala“, Stary poczciwy Letellier 
był jeszcze” włedy właścicielem 
i wydawcą. Powierzył mi dział 
„przejechanych piesków poko 
jowych*. Owa rubryka stała 
w dziennikach wszystkich kra 
jów. która powstaje w ten spo- 
sób, że wieczorem składa się 
wizyty we wszystkich komisar 
jatach t zbiera te wypadki, któ 
re nie były dość ważne, aby 
znaleźć uwzględnienie w rapor 
fach i komunikatach policji. 

W tamtych czasach mieszka- 
łem, jako człowiek ambitny, 
na wierzchołku Montmartre'u, 
akurat naprzeciwko cmentarza 
w pobliżu Boga, na 5-tem pię- 
trze. Więcej pięter mianowicie 
nie było. Ponieważ nie miałem 
pieniędzy, a dzień był długi. 
więc od rana do wieczora ster 
czałem przy oknie i oglądałem 
kondukty pogrzebowe, . zalud: 
niające cmentarz. Niema nie 
bardziej rozweselającego, niż 
pogrzeb, Zrodziła się we mnie 
wielka sympatja dla uroczys- 
tych żałobników i od tej chwiM 
sam chodziłem zawsze czarna 
ubrany. Uznąłem, że jest to bar 
dzo wytworne. Od czasu do cza 
su schodziłem ze swego prze- 
wiewnego mieszkania i miesza 
łem się z tłumem żałobników. 
Miałem uczucie, że należę do 
nich i że mam wielu rego TO- 
dzaju znajomych w tem mieś- 
cie, do którego przybyłem zu- 
pełnie sam, jako strasznie s2- 
motne dziecko prowincji, Gzu- 
lem się mniej opuszczony. ŚRis 
kałem żałobnym krewnym rę- 
ce i mruczałem coś w rodzaju: 

— Biedny poczciwiec, więc 
wyprowadził się na zawsze... 

Pewnego razu, gdy właśnie 
przeżywaliśmy oberwanie się 
chmury, skinieniem ręki przy- 

"m wóz do transportowa 
nia gości żałobnych; zatrzymał 
się rzeczywiście i zawiózł mnie 

do redakcji w przy- 
puszczeniu, że jestem jednym 
z krewnych. Wygodna jazda 
odpowiadała mi i od tej chwili 
stale używałem tego środka lo- 
komocji, gdy chciałem się ze 
swego mieszkania dostać do 
redakcji. Aby nie wypaść z roli 
í slale czarne rękawicz- 
ki i miałem zawsze melancho- 


lijnie uroczysty wyraz twarzy. . 


Ale podzefwemu papie We- 
lo w oko, że co- 


dziennie wieczorem wóz cmen- 
farny zatrzymywał się przed re 
dakcją „Journala“. Zaczął on 
wreszcie dowiadywać się, który 
z jego współpracowników co- 
dziennie traci kogoś z ukocha. 
nych najbliższych. Poinformo- 
wano go i w związku z tem 
zaprosił mnie na następne po- 
południe na audjenoję. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
rankiem tego wielkiego dnia u- 
myłem się ze szczególną staran 
nością aż po szyję, zacerowa- 
łem największe dziury w 
swych czarnych rękawiczkach, 
a nawet przejechąłem sję mo- 
krą szczotką po swej fryzurze. 
Zabrzłem parasol i z bijącem 
sercem wszedłem do gabinetu 
wydawcy. 

W owych czasach wychodzi- 
łem z domu stale, niezależnie 
od pogody, z parasolem pod pa 
chą. Uważałem to mianowicie 
również za bardzo eleganckie, 
przyczem parasol należał wo- 
góle do dekoracji krewnego w 
żałobie. 

Ponieważ Letellier bez zwło- 
ki zapyfał mnie o tajemnicę 
codziennej żałoby, uważałem 
za najsłuszniejsze zdradzić mu 
tę tajemnicę, w odpowiedzi na 
co ten starszy pan zaszczycił 
mnie dłwższą rozmową, którą 
stale przerywały wybuchy śmte 
chu na wspomnienie mojej ta- 
jemnioy. — Czułem, że jest to 


chwila „wielkiej szansy* i to- 
warzyszyłem wszechpotężnemu 
szefowi w niezwykłem podnie- 
ceniu aż do bramy. Właśnie 
gdyśmy wychodzili na ulicę za 
czął padać deszcz. 

— Jak widzę — powiedział 
Tetellier — pada deszcz. 

— Ten stary jest genjuszem 
dziennikarskim z krwi i kości 
— pomyślałem w duchu. — 
Wszy:tko spostrzega! Nawet 
deszcz! — i dodałem głośno:— 
Rzeczywiście, pada. Ale na 
tym deszczu nie można zmok- 
nąć: 

— Sądzi pan? — odparł szef 
— Ale r'eże jednak mógłby, 
pan otworzyć swój parasoł? 

-— Parasol? — wyjąkałem — 
Ach tak, otworzyć parasol... 
Zupełnie zspomniałem, że mam 
przy scio paraso. A rzeczy- 
wiście, oio jest mój parasol .: 

— A więc otwórz go pan już 
wreszcie! — zawołał zdenerwo 
wany szef, moknąc na ulew- 
nym deszczu. 

— Ach, otworzyć...? 

— Tak! Ale szybko! Przecież 
teje; 

Wiwziałem, 4e wreszcie mu: 
szę się przyznać do wszystkie- 
EG 

m> Oliodzi o to — powiedzia- 
łąm — że muszę uczynić wy- 
znanie. Ten parasol, proszę pa 
ua, jest parasolem, a jednak 


` 


nim nie jest. To jest parasol 
dopóki deszcz nie pada. Na de- 
szczu przestaje nim być. 

Mój parasol mianowicie słu- 
żył jedynie w stanie zamknię- 
tym. elegancji, natomiast o- 
twarty był  podziurawionym 
jak sito dachem i mdał wszyst 
kie pręciki złamane. Leteltier 
nie odpowiedział nic na tę re- 
wełację. Udało mu się przywa- 
łać jakąś taksówkę, do której 
wskoczył już kompletnie- prze- 
maczony. 

Nazajutrz byłem bardzo zdzi 
wiony, gdy mnie wezwano. Re- 
daktor naczelny chciał ze mną 
mówić. Zrozumiałem odrazu, 
że Letelier przezięłjł się na 
deszczu i kazał mnie wyrzucić: 
Ale stało się wręcz odwrotnie. 
Redaktor naczelny zawiadomił 
mnie, że pan Letellier podwyż- 
szył mi pensję, ponieważ uwa- 
ża, że członkowie jego redak- 
cji powinni być tak wyposaże- 
ni, aby mogli się zaopatrzyć w 
prawdziwe parasole na wypa- 
dek deszczu. 

W związku z podwyżką za- 
żądano odemnie większej wy* 
dajności. pracy i przeniesiono 
mnie do działu politycznego, 
gdzie jest jeszcze więcej biega- 
niny ze względu na wielką licz 
bę deputowanych. Teraz wypa 
dało już przyjąć jakieś zabar- 
wienie polityczne, więc zosta- 
łem radykałem. Na tej drodze 


wylądowałem potem akurat 
przed wyborami jako sekre- 
tarz jednego z postów radyka- 
łów. Przebyłem w towarzystwie 
mego chlebodawcy całą kam- 
panję wyborcza. Wprawdzie 
nie redagowałemj jago prze- 
mówień, ale byłem autorem 
wszystkich okrzyków, Moim 0- 
obwiązkiem było wykrzykiwa- 
nie z tłumu i stawianie pytań, 
celem ożywienia wieców pgzed 
wyborczych. Sławiałem pyta- 
nia z takim talentem, że mój 
pan uzyskał olbrzymią wiek- 
szość głosów. Przez wdzięcz- 
ność skierował mnie do litera- 
tury i do pisania utworów sce- 
nicznych. W ten sposób wresz* 
cie wszedłem na właściwą dro- 
SĘ: 

— I od tego czasu — zapytał 
gawędzący z Mirandem dzien- 
nikarz — nie próbował pan nt- 
czego innego? 

— Poco, jeśli z pisania żyję 
sobie bardzo dotrze... To Jest 
pewnego razu 
mnie jednak podprefektem, nie 
powiem, w którym departamen 
cie. Pociągiem o godz. 11 min. 
50 przybyłem do tego miasta 
powiatowego, a pociągiem e 
godz. 12 min. 45 odjecha!em z 
powrotem do Paryża. Okolica 
mi się nie podobała.. W tutej- 
szych teatrach panuje o wiele 
lepsza ı przyjemniejsza utmo- 
sfera. 


mianowano 


Rosyjski Baudelaire 


Kaleidoskop życia poety Uspenskiego 


Przed niedawnym czasem w 
całym szeregu pism ukazały 
się artykuły, poświęcone cig- 
kiej chorobie i wyjątkowej nę 
dzy poety niemieckiego Joachi 
ma Ringelnatza. W związku z 
łem autorzy artykułów prze 
prowadzali porównania mię: 
dzy Ringelnatzem i znakomi- 
tym poetą francuskim, Baude: 
lairem. Odnosi się wrażenie, że 
każdy naród i każda epoka mu 
siały posiadać swego Baudc- 
laire'a. Właśnie teraz akade- 
mja w Moskwie przygatawia 
nowe krytyczne wydanie dziel 
Mikołaja Uspenskiego, którego 
całe życie — jak czytamy w 
przedmowie do tego wydan/a 
— było „najstraszniejsze, ja- 
kie można -sobie wyobrazić“ 
Uspenski byłby, jak twierdzi 
autor przedmowy, godny u- 
wiecznienia przez  Dostojew- 
skiego, jako bohater jednej z 
jego powieści. 


Jako syn popa wiejskiego Z 
gubernji Tulskiej, miał młody 
Mikołaj zostać również ducho- 
wnym. Ale nie mógł .on znieść 
górzkiej nędzy, która czyniła 
mu życie obrzydliwem, więc 
niebawem uciekł ze szkoły du- 
chownej, przeprowadził się w 
roku 1856 do Petersburga i za- 
brał się do studjówania medy- 
cyny. Ale gdy pewnego razu 
pociął na kawałki rękę, daną 
uiu do spreparowania, połamał 


instrumenty i potłukł wszystko 
w. korytarzu kliniki, został na- 
tychmiąst relegowany. 

W, międzyczasie zdążył już o 
głosić drukiem dwa opowiada- 
nia z życia ludy, które zainte- 
resowąły jego osobą poetę ro- 
syjskiego Niekrasowa, piewcę 
nędzy rosyjskiej. Zaprosił on 
Uspenskiego do siębie i zapro- 
ponował mu stanowisko nowe- 
listy w wydawanem przezeń 
czasopiśmie  „Sowremiennik'« 
Celem dalszego kształcenia wy 
słał go Niekrąsow na zachód, 
ale Uspenski spędzał cały czas 
w Paryżu na włóczeniu się po 
bulwarach i zalewaniu swego 
spłeenu absyntem. 

Po powrocie do Rosji wydał 
książkę, która wywołała nie- 
słychaną sensację. Powodzenie 
uderzyło mu do głowy, pokłó- 


NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ- 
s T A J“ 


Łódź, ul..Prez, Narutowicza nr, 2 


ukazały się już 


„GRZEGHY WIELKIEGO 
MIASTA“ 


Filmo*romans 
Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garnia 


Cena 2 zł. 


cił się ze swym mecenasem 
Niekrasowem na tle niesłycha- 
nych wprost żądań materjal- 
nych. Wtedy to powołał go 
Tołstoj, jako nauczyciela, do 
Jasnej Polany, Tam przebywał 
dopóty, aż nazwał Tołstoja 
głupcem i karłem duchowym 
wobec. czego został oczywiście 
wyrzucony. Po tym epizodzie 
próbował  Turgieniew wprowa$ 
dzić go na właściwą drogę. Za- 
prosi} go do swego majątku i 
podarował mu kawał ziemi, na 
którym mógłby spokojnie pra» 
cować. Ukoronowaniem tej 
próby było gorzkie rozczarowa 
nie Turgieniewa i przykre kłó- 
tnie, bowiem Uspenski zwracał 
się do pisarza wciąż z nowe- 
mi żądaniami pieniędzy. i dros 
gą gróźb szantażowych zmusił 
swego dobroczyńcę do odku- 
nienia podarowanej mu ziemi. 
Teraz zaczęłą się włóczęga 
Uspenskiego. Najpierw był na- 
nczycielem w korpusie kade- 
tów w Orenburgu, następnie 
zajął analogiczne stanowisko 
w Moskwie, gdzie jako 40-let- 
ni mężczyzna ożenię się z 16- 
letnią dziewczyną. Małżeństwo 
stao się pasmem cierpień dla 
nieszczęśliwej dziewczyny, któ 
ra r1esztą niebawem zmarła, 
pozostawiając 2-letnią eórecz- 
kę. 
Usperski 
wypchanego 


zabrał harmonję, 
krokodyla i tym 


rodobne rzeczy, które przed 
dwucziestu laty zakupił za 
pieniądze Niekrasowa i ruszył 
wrez z dzieckiem, zawsze w 
zachmanach i pijany, w swego 
rodzaju  kafianie więziennym, 
w świat, spędzając czas pa 
szynkach i domach noclego- 
wych. Gdy dziecko podrosin, 
znrsiało śpiewać i tańczyć ił 
zmierać Gatki na talerz. Wres4: 
àe rodzina zmarłej żony ode- 
brala mu dziecko i od tego szą 
su szymk stał się jego stałym 
przytułkiem, Po powrocie da 
Petersburga zabrał się do pra- 
cy dziennikarskiej i został je: 
dnym z najgorszych fabrykan: 
lów sensacji kryminalnych w 
cbskurnym świstka bruko- 
wym. Przytem tonął wprost w 
błocie i brudzie. Gdy pewnega 
razu odwiedził swoją córkę, u: 
ciekła ona na jego widok. 
śmiertelnie przerażona. To gn 
dobilo, Pewnego dnia znalezio- 
no go w roku 1889 o świcie ną 
ulicy dzielnicy nędzarzy w Ma 
skwie w kałuży krwi. Zastrze: 
lił się ze swego starego pisto- 
letu, 

Dzisiaj świał pochłania jego 
książki! Z każdego wiersza wy 
zierą prawdziwy poeta, jeden z 
nielicznych, którym dane było 
uwiecznić w porywające] for- 
mie niezmierzone gtchianie ży- 
cia ludu rosyjskiego. 

O. G 
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REKLAMA W HOLLYWOOD 


Joan Crawford 


Dawniej gwiazdy filmowe 
ich szefowie prasowi mieli 
dość łatwe życie, Mały ląm- 
part, z którym ukazywała się 
diva na bulwarze Hollywoodu, 
tradycyjne rozwody, a ewentu- 
alnie mał» katastrofa samocho 
dowa, w  arczały zupełnie do 
utrzymania w stanie podniece- 
nia zainteresowania publiczno- 
ści. Dzisiaj przyjaciele filmu 
mają większe wymagania, kon- 
kurencja powiększyła się, tak 
że szefowie prasowi gwiazd 
muszą sobie łamać głowy nad 
wynajdywaniem rzeczy, które 
„biorą“. To też nigdy jeszcze 
nie było takich pomysłów re- 
klamowych, jak w ubiegłym 
roku. Reklama też nigdy nie 
była tak kosztowna, jak obec- 
nie, ponieważ „łanie rzeczy“ 
straciły siłę atrakcyjną. 

Aby zmniejszyć koszty stosu 
je się obecnie chętnie „tekła- 
mę zbiorową”, w której bierze 
udział kilkə osób, ponosząe 
wspólnie jej koszt. Taką zbio- 
rową reklamą jest np. gdy 
dwie wybitne gwiazdy męskie, 
jak 
Clarke Gable i Donald Reed, 
zaczynają nagle szaleć w ela- 
ganckiej restauracji Henry'ego 
w Hollywood, przyczem rozpo 
czynają walkę bokserską, pott- 
czas której demolują pałowę u 
rządzenia lokalu. Wydarzyłe 
się to przed niedawnym cza 
sem, a że „awantura był jedy 
nie manewrem reklamowym, 
wynika z faktu, że obaj prźe- 
ciwnicy pogodzili się zdumie- 
wająco szybko, a pozatem po- 
dali reporterom, że chodziło 
im o rozbieżność zdań co do 
wspólnej koleżanki, 

Konstancji Benett. 

Obawa gwiazd przed pory 
waczami dzieci jest równie ny 
dużywana dla celów reklamo 
wych. Gwiazdy, które mogą so 
bie na to pozwolić, a posiada- 
ją dzieci, zamieniły swe wille 
dosłownie na twierdze. 

Buster Keaton i Harold Lloyd 
współzawodniczą ' pod „tym 
względem. Keaton sprowad:ił 
z Nowego Jorku specjalistę do 


elektrycznych sygnałów alat 
mowych i wyposażył  iwój 
dom w takie skomplikowane 


sygnały kosztem 20 tysięcy do: 


larów. Że mamy tu do czynie- 
zia znowu z manewrem r:kla- 
mowym, wynika ztego, iż foto- 
grafje twierdzy Keatona z do: 
ładnym opisem wszystkich u 
rządzeń bezpieczeństwa poda- 
ne zostały w całym  szaregu 
pism, Keaton zdaje się zapo- 
mniął o tem, że wszyst"ie te u- 
rzedzenia tracą znacznie na 
wartości z chwilą, gds groźni 
handyci są o nich dokładnie po 
informowani. 

Iarold Lloyd sprowadził so- 
bie z Walji za cese 15 tys. dos 
larów cztery rasowe angielskie 
buldogi, aby pilmowsły jego 


domu. A x ga 
Joan Crawford ' 


również uprawia rekla'i4 przy, 
pomocy psów. Posiada ich dwa 
dzieścia siedem i każdy r tych 
oczywiście najczystszej rasy 
riesków nosi nazwę postaci íil 
mowej, granej przez Joan w 
tówudziestu siedmiu  kreowa- 
nych przez nią filmach, Przy, 
każdym nowym obrazie kupu- 
je nowego psa. Czasami Joan 
wyprowadza swoją psiarnię na 
spacer, dbając naturalnie o 
to, aby przy tej okazji dokona- 
no dostatecznej ilości zdjęć re- 
porterskich, 

Pozatem zwierzęta nie cie- 
szą się chwilowo  powodze- 
niem. Od czasu, kiedy 

Pearl White 
spacerowała po bulwarze w 
Hollywood z młodym lwem, 
idea ta zbyt często znajdowa- 


Clark Gable 


ła naśladowców. Każda rekla- 
mująca się gwiazda posiada ja 
kieg dzikie zwierzę, to też fakt 
taki wystarcza już dziś zale- 
dwie do jednego zdjęcia, albo 
krótkiej notatki reklamowej. 
Obecnie stało się modne cią 
ženie gwiazd do sceny. 
Katarzyna Hepburn 


debiutowała ostatnio z -wiel- 
kiem powodzeniem na 
Broadway'u, reklamując się 


przy tej okazji w ten sposób, 
iż przed swym debiutem rozwo 
dzi się, ponieważ aktorka. win: 
na być „wolna i niezależna”. 
Oczywiście w całej tej wiado- 
"mości nie było ani słowa praw 


Annabella w ieafrze 


Wybitna diva wystąpi w komedii Szekspira 


Znakomitś artystka filmowa, 
Annąbella, przeszła rzadką mota- 
mortozę, Z divy filmowej prze: 
kształca się w artystkę-tragiczkę 
i będzie grała Szekspira. W ten 
sposćb urzeczywistnia się naigoręt 
sze jej marzenie. Już we wczesnej 
małodości marzyła © tem, aby zo- 
stać aktorką i grać tragiczne role 
w dziełach szekspirowskich. Jako 
córka wydawcy „Dziennika tury- 
stycznego” już w dzieciństwie mia 
ła zamiłowanie do przygód, Które 
w .jej marzeniach winny były się 
skończyć sławą sceniczną. Przyja- 
ciołom lat dziecinnych  Annabela 
zawsze opowiadała, że będzie 
aktorką. I wszyscy jej rówieśnicy 
byli przekonani, że Zuzannę Char- 
pentier, późniejszą Annabelę, cze- 
ka wspaniała przyszłość. Z cza- 
sem do marzeń o teatrze doszły 
marzenia o ekranie. 

— Będę znakomitą aktorką i di- 
va filmową — oświadczyła Zuzan- 
na swoim: towarzyszom zabaw. 


Pierwsze kroki w teatrze nie da 
ły jednak tych wspaniałych wyni: 
ków, jakich się spodziewała. Sła- 
wa. jej rozpoczęła, się dopiero przy 
pracy w filmie, a szczególnie po 
obrazie „Napoleon”. W filmie do- 
piero zdobyła pierwsze wyrazy 
uznania. To też w tej dziedzinie 
sztuki postanowiła pozostać do 
końca: życia. Ale przypadek w c- 
sobie Wiktora Barnowskiego, b. 
dyrektora berlińskiego teatru Les- 
singa, skierował ją na inne tory. 
Ten utalentowany reżyser, który 
swego czazu odkrył Marlenę Die- 
trich, już dawno zwrćcił uwagę na 
Annabelę i zachwycony jej filmo- 
wemi kreacjami marzył o wyzy- 
skaniu jej na scenie. Barnowski 
często ` przyjeżdżał do Paryża, 
gdzie miał wielu znajomych wśrćd 
dramaturgów _ francuskich. któ- 
tych dzieła wystawiał w swoim te- 
atrze. Annąbeli nie znał i być mo- 
że. że jego marzenie o niej nigdy 
by się nie urzeczywistniło, giłyby 
w- Niemczech nie wybuchła rewolu 


cja hitlerowską, która zmusiła Bar 
nówskiego do wyemigrowania do 
Franoji. 

Osiadłszy w Paryżu Barnowski 
natychmiast zaznajomił się z Anna 
belą i zaproponował jej zagranie 


Dziw fechniki 


Myszka Mickey w towa- 
rzystwie ludzi żywych 
Fenomenalny twór Walta Di- 

sneya, myszka Mickey wkroczyła 

w nową erę życia. Ta najsławniej- 

szą aktorka świata, stworzona piór 

kiem i tuszem, występowała de- 
tąd zawszo wraz z sobie podobny- 

mi tworami, obecnie zaczyna się 

w jej życiu nowy okres. Dzięki ta 

jemniczym metodom kamery filmo 

wej, sympatyczna myszka zeszlą. z 

ekranu i zawarła znajomość z ży- 

wymi ludźmi. 

Tych przeciekawych zdjęć doko 
nano w najnowszym filmie „Tu 
rządzi humor”. Myszka Mickey 
występuje wraz z elitą komikóćw 
amerykańskich z Flipem i Flapent 
z Jimmy Durante, z Charles Butter 
worthem, z Polly Moran i ż Lupe 
Velez. Twćrcy tego obrazu wykro 
azyli poza normalny szablon kome 
dji muzycznej i stworzyli film zu 
pełnie nowy i oryginalny, 

Jest to pewnego rodzaju mu- 
zyczna ekstrawagancja, pełna hu- 
moru i wesołości, Ci wszyscy ke- 
micy, zebrani po raz pierwszy ra- 
zem, ofiarowują nara jedną z naj- 
weselszych uczt, jakie podano 
ram kiedykolwiek z ekranu. 

Film stoi również na bardzo 
wysokim poziomie muzycznym. 
Oprócz występów tych wszystkich 
siewców humoru i myszki Mickey 
raduje jeszcze oczy występ armji 
czekoladowych |żołnierzy, walczą- 
cych czekoladową bronią i zdoby- 
wających czekoladowe miasta, a 
stworzonych również przez Walta 
Disneya. 


w sztuce Szekspira. Propozycja ta 
zachwyciła divę. filmową, „która 
natychmiast wyraziła zgodę na 
rolę kobiecą w komedji „Jak: wam 
się podoba” — tę samą roię, którą 
w Berlinie'w teatrze Lessinga gra- 
ła Elżbieta Becgner. Cały teatral- 
ny Paryż  niecierpliwia oczekuje 
prerajery komedji szekspirowskiej, 
w której wystąpi uiubiona artyst- 
ka filmowa. 


* 

Przed kilku. dniami znakomita 
gwiazda filmu francuskiego, Anna- 
bella, wsiadła do ekspresu Paryż 
— Berlin, zajęła miejsce w wago- 
nie sypialnym, rozebrała się i wrę- 
czyła swój paszport konduktoro- 
wi. Rzeczywiście zarówno na fran 
cuskiej, jak i na belgijskiej grani- 
cy pozostawiono gwiazdę w zupeł- 
nym spokoju. Ale na granicy nie- 
mieckiej tępy urzędnik kazał An- 
nabelę obudzić i -wysadzić-w Ko- 
lonji, ponieważ nie posiada nie- 
mieckiej wizy wjazdowej. Biedna 
gwiazdka musiała przez kilka go- 
dzin w nocy czekąć na dworcu w 
Kolonji:z wielkim bagażem na po- 
ciąg z powrotem „do Leodjum, 
gdzie w konsulacie otrzymała - 0- 
czywiście natychmiast wymaganą 
wizę. Przybyła ona do Berlina z 
opóźnieniem 24 godzin. Prasa pa- 
ryska jest oczywiście oburzona i 
daje wyrsz swej pogardzie dla te- 
poty urzędników granicznych pań 
stwa bojaźni bożej i hitlerowskiej, 

Niech sobie będzie oburzona! 
Aker Ordnung muss sein! 


dy. Katarzyna żyje dalej szczę 
śliwie przy boku męża. 

Ramon Novarro sły + 
posiada już od dłuższego czasu 
swoją prywatną scenę, wyposa 
żoną z dużym (Tyzepychem w 
najnowocześniejsze urządzenia 
sceniczne. Ramon jest jedyną 
gwiazdą tej sceny i produkuje 
się na niej wubec wybranego 
audytorjuin, jako śpiewak ope 
rowy. Oczywiście każdą arję 
śpiewa w odpowiednim koszto 
wnym kostjumie. Joan Craw- 
ford przejęła ten pomysł i ka 
zała sobie również urządzić 
prywatną scenę. Pod względem 
przepychu ząćmiewa ona na- 
wet scenę Ramona. Na wido- 
wni stoją trzy rzędy śnieżno - 
białych foteli klubowych, Joan 
dobiera sobie partnera i gra 
sceny teatralne wobec audyto- 
rjum, składającego się wyłącz 
nie z dziennikarzy, E 

Mae West 
oświadczyła reporterom, że u- 
daje się na kilka tygodni na 
zupełnie niezamieszkałą dzęść 
Haiti, aby zbudować sobie 
tam własnoręcznie blokhauz i 
móc w spokoju napisać scena 
rjusz do swego najnowszego fil 
mu. Mae wykonała zresztą sw? 
postanowienie, bowiem gazely 
podają wieloszpaltowe spraw”- 
zdania o tym kobiecym Rabin- 
zonie. Niewątpliwie Mae West 
musiała zabrać kamerę z auto 
matem. do zdejmowania, poni 
waż gazety publikują równi:” 


riezliczoną ilość zdjęć, ukazu 
samotni. 
"KA: t 


jących Mae w. jej 


Ramon Novarro 


Pięcioraczki, któremt obda 
rzoną została żona pewnego 
farmera, stały się również po 
żądaną okazją dla reklamy fi! 
mowców z Hollywood, 

Helen Hayes 
zaofiarwałą się publicznie do 
pielęgnowania małeństw, a po- 
zatem ofiarowała 5 tys. dola- 
rów na ich wychowanie. Ten 
dobrv przykład podziałał zara- 
źliwie. 

Norma Talmadge, 
którą właśnie wyszła po raz 
czwarty zamąż ofiarowała 5 ko 
sztownych wyprawek dziecię- 
cych, a szereg gwiazd filmo- 
wych zaofiarował się na matki 
chrzestne. 

Oto jakiemi drogami chadza 
dzisiaj reklama w królestwie 
filau. Tricki nie są wpraw- 
dzie zbyt mądre ale widocznie 
odpowiadają poziomowi i 
mentalności amerykańskiej pu- 
bliczności kinowej. 
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Turystyka jesienna 


Wbrew ogólnemu  błędnemu 
mniemaniu, Polską posiada li- 
czne tereny, specjalnie nadają- 
ce się do turystyki jesiennej, 
gdyż właśnie w tej porze roku 
roztaczają największą pełnię 
swego piękna. 

Na pierwszem miejscu nale- 
ży posławić wśród nich ciepłe 
Podole, t. j. powiaty zaleszczyc 
Ki i borszczowski, wraz z ich 
przepięknemi jarami Dniestru 
i Zbruczu. Druga połowa wrze 
śnia i październik odznaczają 
się tutaj przeważnie pięknemi, 
a nie upalnemi pogodami. Mie- 
siące wczesnej jesieni posiada- 
ją tu temperaturę rzadko prze 
kraczającą 28—30 stopni, wsku 
tek czego ciepłota dnia i wie- 
czoru pozbawiona jest kontra- 
stów, jakie obserwujemy np. w 
lipcu i sierpniu. Jesień jest rów 
nież doskonałym momente 
dla przeprowadzenia kuracji 
owocowej i winogronowej. 

Drugiem miejscem specjal- 
nie nadającem się na wyciecz- 
ki i pobyt jesienny jest Kosów 
koło Kołomyji i sąsiednie Ku- 
ty. 
Dolina Prutu bywa na jesie- 
ni niemniej piękna. Wszystkie 
miejscowości, poczynając od 
Dory, a kończąc na Worochcie, 
posiadają niezwykły urok, to- 
nac żółtemi i złotemi barwami 
w promieniach mocno dogrze- 
wającego słońca. O pogodę w 
dolinie Prutu łatwiej jest znacz 
nie we wrześniu niż w czerwcu 
i lipcu. 

Gorgany i Bieszczady w par: 
tjach do 400 m. najpiękniejsze 
są właśnie na jesieni. To samo 
można powiedzieć o dolinach 
Oporu, Stryja i górnego Sanu. 

Niezwykły urok posiadają je 
sienią Pieniny, których kolo- 
ryt stanowi o tej porze roku 
niezwykłą feerję barw i świa- 
teł. 

Zakopane jest również na fe 
sieni pelne uroku, jakkolwiek 
wyższe wycieczki w Tatry nie 
zawsze są już możliwe ł bezpie- 
czne: 

Jesień nad morzem jest rze- 
czą ryzykowną. — Bywają tu 
wprawdzie jeszcze piękne i sło- 
neczne dnie, ale nierzadkie są 
już we wrześniu dokuczliwe o- 
kresy wiatrów i deszczów. 

Ogólna charakterystyka pol- 
skiej jesieni turystycznej jest 
następująca: pogoda ustabilizo 
wana,<tanie ceny, przepiękne 
widoki i dogodne warunki po- 
dróży. Nie jest też nasza je- 
sień niczem innem, jak dalszym 
ciągiem lata, tem pełniejszym, 
że dojrzalszym. 


„Turysfa w Polsce" 


Z inicjatywy min. komunikacji 
podjęte zostało wydawanie czaso- 
pisnix pt. „Turysta w Polsce”. Za- 
równa pol względem treści jak i 
pod wzgledem układu graficznego 
wydawnictwn to, redagowane 
przez wybitnego podróżnika i pu- 
blicystę p. T. Lepeckiego, przęd- 
stawia się doskonale. 

W treści numeru znajdujemy ar 
tyknły wybitnych fachowców, jak 
prof. Schafera, radey Lenartowi- 
cza, dr. Orłowicza, prof. Gocyla 
itd. 

Publikacja stanowi niewątpliwia 
przyczynek doskonały do rozwo- 
ju ezasopism poświęconych tury- 
styce w Polsce, Podkreślić przy- 
tem należy, 43 publikacja ta pomy 
ślana jest jako wyda vnictwo pro- 
pagandowe i w tym eslu ukazy- 
wać się będzie również i w języ 
kach obeych. 

Z zadowoleniem podkreślić nale 
ży tę inicjatywę min, komunikacji 
która świadczy ©  wzrastającem 
wśród czynników rządowych zrozu 
mieniu dla zagadnień turystyki w 
Polsce. 
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Na polskiej Riwierze 


Jurata ma przed sobą wielka przyszłość 


Jurąta, we wrześniu. 

Do najmłodszej na półwyspie 
helskim miejscowości dostać 
się można w trojaki sposób.Pa 
ciągiem, molorówką, kursującą 
z Jastarni, lub kutrem, wyna- 
jętym na Helu. 

Nazwa Jurata do niedawna 
jeszcze nic nie mówiła. Parę lat 
temu szumiał tu jeszcze dziki 
las, a nadbrzeżne piaski §wie- 
ciły pustką nawet w pełni se- 
zonu gdy w sąsiedniej Jastarni 
walczyć trzeba było o miejsce 
na plaży. Obecnie Jurata jest 
najelegantszą miejscowością na 
półwyspie i prześcignęła nawet 
jeżeli chodzio szyk i komfort, 
a szczególnie... ceny, Jastrzębią 
Górę. | " 

Powstanie Juraty wypełniło 
lukę na naszem wybrzeżu. — 
Prymitywne domki, wynajmo- 
wane za cenę luksusowych po 
kojów hotelowych, marne re- 
stauracje i nudne dancingi znie 
chęcały wiele osóhy, przyzwy* 
cząjonych do miejskich wygód, 
do przyjazdu na polskie wy- 
brzeże. Sentyment nie mógł za 
siąpić łazienki, dobrego jedze- 
nia i komfortu... 

Jurata była więc budowana 
pod kątem widzenia ludzi, lu- 
biących wygodę. A że posiada 
idealne warunki rozwoju, że 
jest pięknie położona i ma do- 


stępną komunikację, nie dziw, 
że rozwija się w sposób impo- 
nujący. | 

Począwszy od estetycznej 
budki, imitującej dworzec kole 
jowy, poprzez kilka domków, 
gdzie mieszczą się sklepy, do 
wspaniałego hotelu „Lido — 
wszystko wygląda w Juracie o- 
kazale i elegancko. 

Środkiem biegnie szeroka u- 
liczka, stanowiąca przedłużenie 
leśnej drogi z Jastarni. Po o- 
bu stronach wykładane płyta- 
mi chodniki, pośrodku wysypa 
na żwirem jezdnia. W centrum 
Juraty, w jednakowej odległoś- 
ci od spokojnej zatoki i burzli- 
wego morza stoi biały, muro- 
wany budynek. 

Hotel, restauracja i dancing 
„Lido“. l i I 

Tu koncentruje się życie Ju- 
raty. — Przynajmniej połowa 
przybywających do tego pol- 
skiego Juan les Pins lokuje się 
w wygodn. eleganckich poko- 
jach hotelowych. Elektryczność 
bieżąca woda i komfortowe 
wnętrze usprawiedliwiają po- 
części drożyznę, jaka tu panu- 
je. Dzień pobytu w „Lido kal- 
kuluje się nie taniej, jak 20 7%, 
nie licząc żadnych wydatki 
ubocznych, ani rozrywek. 

W „Lido' mieści się jedyny 
w Juracie coctajl-bar i jedyny 


dancing z dobrą orkiestrą. — 
Podwieczorek kosziuje około 3 
zł, przyczem kawa jest tak sa- 
mo marna, jak na całem wy- 
brzeżu. 

Uderza przybysza porządek, 
jakiege nie spotyka się nrgdzie, 
na całem wybrzeżu. Dobrze za- 
rabiający zarząd Juraty dba o 
czystość i trzyma dość liczny 
personel administracyjny. Poza 
„Lido* jest tu jeszcze jeden pe 
sjonat, już nie tak elegancki i 
mniej komfortowy, ale t3% nie 
itani. W „lJuratee* jest natu- 
miast mniej sztywno i dlatego 
bodaj weselej. 

Jurata zbudowana została we 
dług zgóry ułożonego planu. — 
Otrzymała jednocześnie z do- 
mami chodniki na ulicach, mo- 
lo spacerowe, wysunięte w zà- 
tokę, a wreszcie planowo zabu- 
dowane tereny campingowe i 
kort tennisowy. Wieża wodo- 
ciągowa, kanalizacja, chłodnia 
i elektrownia, choć miniaturo- 
we, nadają uzdrowisku charak 
ter europejski, 

Pomyślano też o ogródkach 
kwiatowych przed budynkami, 
które dają barwną oprawę nt 
tle zielonej korony lasów, pa 
Krywających całą szerokość 
półwyspu w tem miejscu. 

_ Drewniane chodniki prowa- 
dzą z jednej strony na molo, z 


Związek propagandy turystyki 


powstanie w najbliższym czasie na terenie województwa 


Zwołanie, po dłuższej przer- 
wie, łódzkiej wojewódzkiej ko 
misji turystycznej stanowić mo 
że niewątpliwie doniosły etap 
w rozwoju turystyki na terenie 
województwa łódzkiego. Udział 
delegatów wydziału turystyki 
min. komunikacji w osobach 
dr. M. Orłowicza i p. Piwoń- 
skiego, bardzo liczny udział 
członków komisji, wysoki po- 
złom dyskusji oraz żywe zain 
teresowanie poszczególnemi 
fraymentami zebrania przema- 
wiają za tem, że sprawy tury- 
styki na terenie województwa 


"ruszą z martwego punktu i znaj 


dą najwłaściwsze rozwiązanie. 

Oczywista poza momentami 
natury ogólnej wyłania się kwe 
stja środków materjalnych dla 
popierania rozwoju turystyki. 
Wolno jednak wyrazić nadzie 
ję, że samorząd) miejski oraz 
samorząd gospodarczy, docenia 
jąc całkowicie dodatnie mo- 
menty, wynikające z rozwoju 
turystyki, weźmie udział w ak- 


cji finansowej, która umożliwi 
powołanie do życia związku 
propagandy turystykf. Tylko 
bowiem uzyskanie dostatecznej 
podstawy finansowej zapewni 
— jak słusznie podkreślił w dy 
skusji dr. Orłowicz — ciągłość 
pracy w tej dziedzinie oraz mo 
ceną podstawę, na której oprze 
się w przyszłości rozwój tury- 
styki. 


Nie ulega bowiem żadnej 
wątpliwości, że utworzenie 
związku propagandy turystyki 
naprzód w Łodzi, a następnie 
w szeregu innych ośrodków, 
przyczyni się nietylko do spo- 
pularyzowania poszczególnych 
terenów województwa łódzkie- 
go, ale i umożliwi wynalezie- 
nie nowych terenów f miejsco- 
wości dotąd stosunkowo mało 
znanych z powodu trudności 
komunikacyjnych oraz zanie- 
dbania w tej dziedzinie. 


p 


Również i 
np, w sprawie 


szereg uchwał jak 
corocznego u- 


rządzania raidów  turystycz- 
nych, w sprawie rozpisanią an 
kiety na temat możliwości o- 
żywienia ruchu turystycznego, 
jak w sprawie wydania pierw- 
szego źródłowego przewodnika 
po Łodzi, a następnie i po wo- 
jewództwie łódzkiem — wszyst 
ko to stanowić będzie niewątpl! 
wie stopniowe etapy do rozwo- 
ju turystyki, 


Należy tylko wyrazić życze- 
nie, aby komisja organizacyj: 
na, wyłoniona na zebraniu ple- 
nranem wojewódzkiej komisji 
turystycznej, jako ciało ściślej- 
sze została przez zainteresowa- 
ne czynniki jaknajszybciej zwo 
lana, gdyż ukonstyłuowanie jej 
umożliwi podjęcie już bardziej 
praktycznych prac, które win- 
ny być prowadzone w możliwie 
szybkiem tempie, aby jaknaj- 
rychlej wyrównać dotychczaso 
we zaniedbania na odcinku tu- 
rystyki w województwie łódz- 
kiem. 


Dokad jechać na jesieni? 


INDYWIDUALNE WYJAZDY DO 
PALESTYNY 

Począwszy od 11 października 
Wagons Lits Cook przyjmuje zapi 
sy na indywidualne wyjazdy do 
Palestyny. Biuro podróży załatwia 
paszporty i wizy, przyczem pasz- 
port ważny jest na 6, a wiza na 8 
miesiące. 

Ceny wahają się w granicach od 
660 zł. do 1150 zł. 

Wyjazdy ey dwa tygodnie. 


POCIĄG NA CHALLENGE 1934 
Wagons Lits i Orbis przyjmują 
zapisy i sprzedają bilety na pociąg 


popularny do Warszawy dnia 16 
hm. na zakończenie turnieju lotni- 
czego, 


ZAPISY NA WYCIECZKĘ 

Na wycieczkę lądowo = morską 
„Falą Adrjatyku na morza Polud- 
nia” w dniach do 13 pażdziornika 
najtańsze bilety w cenie 480 zl 
zostały wysprzedano. 


PASZPORTY DQ JUGOSŁAWII 

Wydział paszportowy Wagons 
Lits wydaje w dalszym ciągu bez 
ograniczenia paszporty do Jugo- 
sławjł. 


REWJA PODTATRZAŃSKA 

W okresie do 19 września Zako- 
pane organizuje „Rewję podla- 
trzańską* jako imprezy regjonal- 
ne z udziałem 6 gmin sąsiadują- 
cych z Zakopanem, 


ZMIANY W WYDZ. TURYSTYKI 
w najbliższej przyszłości ustępu 
je ze swego stanowiska naczelnik 
wydziału turystyki ogólnej p. Po» 
dworski. 
Stanowisko to ma objąć p. Szat 
kowski. 


drugiej na plażę nadmorsk4. 
Na molo nie widać kutrów ry- 
backich, czarnych barek węgla 
wy.h i nadgryzionych zębem 
czasu szkunerów. Tu króluje 
eiegancki jachcik jednego z 
łódykich potertatów przemysta 
wych, zgrabny slizgowiec za: 
rzydu Juraty, mołorówka kas 
n unikacyjna, prywatne ka: 
Je ki. 

Gdy porównać tę przystań z 
molem w Jastarni, otrzymarty, 
kontrast niezwykły. Z jednej 
<tromy rybacki pert, w kióry:a 
wie cka praca od rana de 
półnej nocy, z drugiej beztra- 
ska, chęć użycia. zabawa. Fat. 
Jurata stworzona została “ià 
zabawy i wypoczynku ludzi za- 
raałnych. Tu trzeba być ubra- 
nym modnie i elegancko, trzeba 
choczić z wypchanym  portfe- 
iem, do którego raka sięgać 
musi co chwilę, 

Plaża w Juracie również no- 
si piętno elegancji. Jest węż- 
sza, niż w Jastarni, ale ma mil- 
sze wybrzeże, pozbawione pra- 
wie ostrego żwiru Ślicznie wy, 
glądają z budki strażnika na 
skraju lasu różpobarwne pla- 
my kostjamów t płaszczy ką- 
F'elowych, rozrzucone na złota 
wym piasku. i 

Kosze wypoczynkowe, urzą- 
dzenią dla siatkówki, łódź ra- 
tunkowa — akcesorja eleganc* 
kich plaży — strzeżone są 
przez dwuch spalonych aa 
bronz synów morza, Cieszą się 
oni dużem powodzeniem u płci 
nadobnej, a nawet na piaskach 
plaży szepcze się una ucho e 
flirtach i flircikach pań z towa 
rzystwa z panami z budki stra 
żniczej. 

Większe niż plaża ma powo: 
dzenie poobiedni dancing 1 
bridge w przeznaczonej na to 
sali. Tańczą w Juracie lepiej. 
niż grają w bridge'a, ale najle- 
piej piją wódkę z eleganckich 
wysokich kieliszków po złotów 
ce każdy. 

W Juracie mieszka high-life. 
Przyjężdżają eleganccy szwole 
żerowie z Warszawy, prezentu 
Jacy w tańcu lakierowane dłu- 
gie buty, mieszkał przez pe- 
wien czas płk. Sławek, odwie= 
dził Juratę sędziwy prezes Sie- 
roszewski, 

Jurata ma przyszłość, tem- 
bardziej, Że cieszy się opieką 
wysokich sfer, które chcą stwo 
rzyć z tej pięknej nadbrzeżnej 
miejscowości polską Riwierę, 

Jn. 


Nowy rozkład „LOTU“ 


Komunikacja lotnicza w Polsce 
rozwija się w sposób imponujący. 
Sieć polskich linji lotniczych „Lot* 
sięga coraz dalej w głąb zagrani- 
cy, czagy przelotu ciągle zostałą 
skracane. Ze względu na zaintere- 
sowanie Łodzi dla komunikacjł 
lotniczej pedajemy terminy odlotu 
i przylotu samolotów na najważ- 
niejszych sztukach  komunikacy|- 
nych. 


Warszawa — Poznań — Berlin 
Odjazd z Warszawy 9. 10. z Pozna 
sia 11,00, przyjazd do Berlina 
12.15, Warszawa — Kraków — 
Brno — Wiedeń. Odjazd z Warsza 
wy 8,45. z Krakowa 10,30, 7 Brna 
13,10, w Wiedniu 14, Warszawą — 
Lwów — Bukareszt. Odjazd z War 
szawy 8,00, ze Lwowa 19.45, w Bu 
kareszcie 16,50. 


Warszawa — Wilno — Ryga — 
Talin. Odjazd z Warszawy 7,00, z 
Wiina 10.05, z Rygi 14,05, w Tal 
linie 13,55. 
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Kreacja jednego z wielkich maga- 
zynów paryskich |. 


4 


Torby i toreh- 


Zanim zadecydujemy ca. 6 
na ulicę, warto zastanowić | nad 
kwestją, nie mającą napozćr zı 
czenia, ala w rzeczy. samej bardgo 
ważną i stanowiącą 0 elegancji i 
dobrym smaku pani, Jest, to kwe- 
stja torebki. Koniecznym waryn- 
kiem wyboru odpowiedniej toreb- 
ki jest sharmonizewanie jej z ealo 
ścią. Jaskrawy kontrast dopusz- 
czalny jest jedynie w zakresie ko- 


lorów. Do białego i czarnego okry 
tia — każdy kolor, nawet najją- 


<krawszy, może się nadać. 


W zakresie linji i rodzaju żadna 
ckstrawaganeja nie jest 'dopuszczal 
na, Zasadniczo moda torebek idzje 
w parze z ogółną tendencją. mody. 


Największą, jeśli chodzi % róż: 
Miary, jest torebka podróżną, x 
żółtej lub beige skóry, opatrzona 
dwiema rączkami do trzymania, Za 
mykana na prostą klamrę, lub bły 
skawiczny zamek, świetnie pasuje 
(lo - płaszcza z szerokiemi klapami 
i baskijskiego beretu. Torba taka 
musi pomieścić w razie potrzeby 
cały weck-endowy ekwipunek: Ko- 
stjum kąpielowy, nocną koszulę, 
pantofle itp. | 


Wśród fasonów torebak spacero 
wych, noszonych do płaszczy je- 
siennych, kostjumów i futrzanych 
kurtek, przeważają Kształty pła- 
skie i podłużne, ze skóry matowej: 
krokodyla, foki lub kozła, ujęte w 
niklową ramę. Formę mają preste 
kątną lub zaokrągloną u dołu; 
rączki albo nie mają wcale, albo 
mają metalowy łańcuch. Ten rG- 
dzaj torebek, nadaje się również 
do wełnianych sukien popołudnio- 
wych. 


W dziedzinie torebek  eleguint< 
szych, wieczorowych, najmilej. wi- 
dziany jest aksamit i renifer. Mo- 
dele wieczorowe mają kształt ma 
lej koperty, materjal osadzony 
jest zazwyczaj na gładkich Iwb my 
zelowanych klamrach, -s eałość 
zdobi monogram. 


„styczne kreacje 


PARYŻ, we wrześniu. 


Gzy Paryż jest ` ośrodkiem 
mody, dzięki nimbowi, który 
go otacza, Czy też dzięki-krea- 
cejom, któremi corocznie cały 
Świat się zachwyca? Sądzę, że 
dzięki obu tym  przyczynom. 
Bowiem tylko. galijski gust mo- 
że stwarzać wszystkie te arty- 
i „tylko Paryż 
może dawać inspiracje do mo- 
dnych arcydzieł, Nie zdziwi- 
łam się więc wcale, gdy ujrza- 
łam znów. cala. mase REPONN 
nowości, 


EIRA zwróci- 
łam uwagę na nowe materjały. 
Tkaniny, przetykane metalem, 
przepiękne, błyszczące ima- 
towe jedwabie, tafty, haftowa- 
ne w grochy, mory, lamy i-cie 
miowane"aksamity! — "fascynu- 
ją swą efektownością * i dzięki 
swej elastyczności przyczynia- 


' ją stę” znakomicie: do podkreśle 


nia linji, którą to cechą od- 
znaczają się wszystkie jesienne 
i zimowe modele, Sylwetka 
znajduje się pod wpływem mo 
dy fim de siecłe i stylu di- 
rectoire. Zarówno  trotteur'y, 
jak komplety popołudniowe i 
lety wieczorowe ' potlepah 
tym wpływom. Komplet, skła 
Mający się z dwuch części, spó. 
kirg i bluzki, jest ulubio- 
strojem na skromne przy- 
ela, Piękne modele tego ro- 


dzaju pokazuje Ma Rouff. 
) Kostjumy ` z aksamitu, przety 
kanego angorą lub z.grubejł 


RY 
Co zones 1 par Ź 


wełny, jakie demonstrują 
Creed i Schiaparelli, całkowi- 
cie opanują ulicę. 

Pajety i dżety błyszczą na 
eleganckich sukniach i okry- 
ciach wieczorowych. 

Niezwykle oryginalne są te- 
go rodzaju ozdoby mna mode- 
lach od Marcelego Rochas. Cha 
rakterystyczną cechą tego do- 
mu mody są suknie z tunikarai 
i kolor „czarny tulipan. 

Spódniczki stały się -węższe. 
Małe: rozeijęcia na bokach -lub z 


tyłu, wyglądają. bardzo zręcz- 
nie i umożliwiają wygodne 


chodzenie. Długość spódniczek 
zależna jest od ich przeznacze 
nia i pory dnia. Sukienki spor 
towe zachowały 
wą długość, suknie wizytowe 
sięgają do kostek, wieczorowe 


dotychczaso- 


Suknie wieczorowe 'są uje- 
zwykle dekoracyjne; wieczoro” 
we pantofle mają kształt sar- 
dałów i pozbawione są obca- 
sów. 


Martial i Armand farbują li- 
sy i inne futra na kolor palt i 
sukien, Ich suknie wieczorowe 
robione są z najdroższych ma- 
jerjałów, błyszczą złotem lub 
srebrem, i dzięki zręcznym dra 
perjom, wyglądają oryginalnie 
i szykownie. -Ten dom mody 
zwraca baczną uwagę na ozdo- 
by. Godne uwagi są motywy 
ze sztrasów i klamry metalowe. 
które rozjaśniają ciemne su- 
knie; piękne paski, na których 
wiszą torebki i wyłogi, w 
kształcie  żabotów.  Wehodzą 
również w modę ażurowe haf- 
ty — efekt z dawnych czasów. 


przykrywają- pantofle, - a-balo- * Piget'owi podobają się hafty i 


we są bardzo długie i kończą 


"się: malemi trenami, lecz dzięki 


specjalnemu krojowi, odsłania- 
ją one z przodu lub z boku mo” 
gę do łydki, Ten przepis po- 
chodzi od Molyneux. Jego su- 
knie wyglądają, jak zrobione z 
jednego kawałka materjału, 0- 
tulają figurę, nie mają pa- 
sków, a rękawy przechodzą w 
rękawiczki. 

W oczy rzuciły mi się Ko- 
stjumy, w zł, rosyjskim, do 
których Wo prezentuje wy- 
sokie buty z cholewkami, z te- 
go samego materjału I kozac- 
kie czapki, Faworyzuje on ko- 


_ lory: szarawy, śliwkowy i czar- 


ny. 


stare koronki i zdobi niemi 
swoje suknie popołudniowe. 
Bardzo efektowna była suknia 
koronkowa, utkana ze szkla- 
nych nitek; na czarnym spo- 
dzie, ozdobiona rulonikami z 
czarnego aksamitu — kreacja 
Maggy Rouff, W tym domu 
„króluje styl directoire. 


Tegoroczna jesień znajdnje 
się pod znakiem obramowań | i 
4zdób futrzanych. 


Moda jesienna daje każdej z 
pań możność ukazania się z 
Jaknajlepszej strony i dzięki 
temu ma zapewnione powodzea 
nie. 

Jeanette. 


Ti aś |. - m o n m oE. „m m 


znajdują się na pierwszem miejscu listy modnych materjałów 


Tkaniny- ręczne i trykotowe 
są już od kilku Tat’ nieodłącz- 
nym atrybutem mody i garde- 
roby damskiej. Każda pani zna 
ich zalety i w śwej garderobie 
letniej i zimowej posiada kilka 
sukien i kompletów z jersey'u 
i”kiika ręcznych ' pullowerów 
i kamizelek. Moda jersey'owa 
zatacza nadal coraz szersze krę 
gi i zbliżający się sezon jesien- 
ny — jak to wykazują pierw- 
sze rewje paryskie — przyno- 
si nawet eleganckie suknie po- 
południowe i wieczorowe z tka 
nin ręcznych lub imitujących 
ręczne. Na te cele nadają się ni 
ci metalowe, złote lub srebine, 
tkane razem z nitkami wełnia- 
nemi. Te nowe  materjały są 
miękkie i przytulne, podkreśla 
ją „mię figury i jednocześnie 

~ krępują swobody ruchów. 

„Uwidacznia się już odwrót 
od „materjałów tańszych i dą 
żenie do tkanin lepszych i*szla 
chetniejszych. Nitka wełniana, 
w najlepszym gatunku, łączy 
się z angorą lub ;sierścią wiel- 
błądzią*. Modne są zarówne 
materjały tkane z nitek o jed- 
nym odcieniu, jak i prześlicz- 
ne: połączenia kolorów. 


Sukienki mają nietylko lnję ' 


angielską, lecz. i francuską — 
ale w prostem wykonaniu. ==- 
Króluje kimono i raglan: Tuni- 
ki są tak samo. "modne, jak 
sportowe, krótkie: kasaki Ozdo 
sk grają o wiele mniejszą rolę, 

-kidzakoch Žabot, swoi 


guzików,  szykowny 
lub: ładna klamra, 
-ją w. zupełnoścj 


wysłarcza- 
do ozdobie- 


paseczek : 


nia najelegantszej sukni. Paski ' 


ze srebrzystego celefanu i klam 
ry z matowego ` metali, formy. 
spiralnej lub muszelkowatej— 
należą do - najpożądańszych ʻo- 
zdób. - 

Kołnierz -zachodzący na szy- 
ię i brak dekoltu są nadal up to 
date. 

Go -się tyczy kolorów, Paryż 
lansuje zielony i śliwkowy, ale 
czarny nada] stoi na pierwszem 
miejsca. 

Jumpry zaopatrzone są „pa- 
tentem“ i mogą być noszone 
na zewnąrz i wpuszczone w 


spódniczkę. Są one albo gład- 
'kie, angielskie, w sfłumionych 
kolorach, albo strojniejsze t ja 
skrawe. Te ostatnie oznaczają 
się osttemi kontrastami barw. 
Jumper eportowy pokryty jest 
włoskami i ma rulonik dokoła 
Szyi, co bardzo ładnie wygląda 
przy  kostjamach- bez kołnie- 
rzyków. 

Kostjumy są tak samo mod- 
ne jak spódniczki z paltami, 
tylko że utrzymane są w stylu 
sportowym, 

W kolekcjach paryskich wi- 
dać dużo spódniczek z ręczne 
mi kamizelkami. Kamizelki te, 
ż rękawami, nadają się rów- 
nież do- sportów zimowych, 


Jesienne kapelusze 


w. przeciwieństwie do jednostaj 
nej, prawie uniformowej mody be- 
retów, jesień przynosi rozmajtość 
fasonów i pomysłów, która zdol- 
nym modystkom umożliwia zasto- 
sowanie kapelusza do indywidual- 
ności każdej z pań i do stylu jej 
sukni. 

Na rewjach paryskich pokazy- 
wańo obok znanych już beretów, 
toczki, klosze z główkami szpicza 
stemi lub garnkowatemi i kapelu- 
sze odsłaniające profil. 

Każdy wielki dom mody lansuje 
inny fason. 


Molyneux pokazuje wciąż je- 
szcze duże, płaskie kapelusze i ma 


„łe toczkiy Rosa Valois propaguje 
kapelusze ze szpiczastemi główiia- 
mi; Maddy, nowa gwiazda, której 
pomysły cieszą się w Paryżu du- 
Żem powodzeniem, tworzy wyso- 
kie, szpiczaste głowy, na samej gó 
rze zakończone rozetami; a Talbot 
wprowadza kapelusze adsłaniające 
profil i odgięte z boku klosiki, o- 
zdobiońe kontrastującym kolorem. 


Wszystkie te fasony najlepiej 


dają się wykonać z p wek je- 
dwabistego filcu. 


Pod względem kolorów, ipeni 
sze stosują się do ogólnego kierun 
ku mody. 


podczas wyścigu Grand - Prix ma 
torze w Deauville. 


Pierwsze zwiasfiny 
jesieni 


Wieszcie paryscy 
uchylili rąbka tajemnicy 
zentowali swoje 


mody 
zapre- 
kolekcje, zesta- 


' wione» niezwykle” poiiysłówo i z 


prawdziwym esprit, 

Rzuca się w oczy powrót do 
normalnych proporcji, wszelka prze 
sada została całkowicie odrznco- 
na. Litja naturalna osiągnęła znów 
swe dawne znaczenie. Reakcja ta 
specjalnie uwidacznia się w dzie- 
dzinie płaszczy, zarówno  sporto- 
wych jak i trotteurćów i modeli 
popołudniowych. Płaszcze przyłe: 
gają do figury i ozdobione są za- 
kładkami lub stębnówkami, Tylko 
nieliezne modele mają luźne plecy, 
imitujące bolera lub pelerynki, 


Ramiona są poszerzone krojem 
kimonowym lub raglanowsm, dzłę- 
ki czemu uwidacznia się jeszcze 
bardziej smukłość bioder. 


Gładkie palta są bogato ozdo. 
bione futrem, Lisy niebieskie i 
srebrne, farbowane lisy polarne 
tworza oryginalne ozdoby na ra- 
mionach, rękawach i w dolnej cze 
ści palt. UE 

Martial i Armand zaprezentowa» 
li przepiękne palto z patynowo- 
zielonej wełny, -ozdobione lisami, 
facbowanymi na ten sam Kolor. 

Przy niektórych modelach abra 
mowania z lisów sięgały kolan i 
tworzyły tak modne obecnie efekty 
tunikowe. 


Z cienkich futer i miękkich ma- 
terjałów układa się drapowane, du 
że kołnierze. Martial i Armand po 
kazali płaszcz z granatewego bou 
cle z kołnierzem krecim, w tym 
samym kolorze, udrapowanym w 
ksztalcie kapiszona, 

Krety, breitszwance, nutrie i ka 
rakuły w kolorach natucalnych lub 
farbowane na kolor palta, są naj- 
modniejszami futrami na rok 1934 
1935, 

Do sportowych modeli używane 
są skóry tygrysie. 

Należy wziąć pod uwage, że fa- 
sony kimonowe nadają się tylka 
dla pań szczupłych. Panie o pel 
niejszej ligurze powinny unikać te 
go fasonu. 
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gpowieś wschodnie PZ NJUSZ MOLNER MOLNER 


Czarodziejska laska 


Jakiś człowiek zgubił w pe- 


wnym domu sakiewkę z pie* 
niędzmi,-Zawiadomił o tem sę- 
dziego, który wezwał do siebie 
wszystkich mieszkańców owego 
domu. Gdy przybyli, rozdał im 
po pręcia i rzekł: 

Jeden z was jest złodziejom. 
Pręty, które wam rozdałem, są 
różnej wielkości. Lecz pręt, 0- 
trzymany przez złodzieja uro* 
śnie przez noo ną Szerokość 
pales, 

Ludzie wrócili do domu. Ale 
złodziej, który istotnie znajdo* 
wał się wśród nich, odciął od 
swego pręta kawałek długi na 


szerokość palca w obawie, że 
pręt urośnie i wyda jego nie“ 
uczciwość, 


Gdy sędzia wezwał powtórnie 
podejrzanych o kradzież i po- 
równał pręty, okazało się, że 
jeden był krótszy od innych. 

— To ty ukradłeś sakiewkę, 
— rzekł do złodzieja. Zmusił 
go do zwrotu ukradzionych pie- 
niędzy i skazał na surową karę. 


Słowa łagodzą treść 


Fnłtanowi śniło się, że wy“ 
wypadły mu wszystkie zęby. 
Przywołał nazajutrz astrologa i 
zażądał od niego wyjaśnienia 
snu, Ów rzekł: 

— ©- królu; sen twój. jest, : 
złym znakiem. Będziesz patrzał 
na śmierć swych dzieci i kre' 
wnych | 

Sułtan rozgniewał sią i kazał 
wtrącić astrologa -do więzienia. 

Następnie wezwał innego wy” 
kładacza snów, który rzekł: 

— O królu, sen twój jest 
bardzo dobrym znakiem, Bę* 
dziesz żył długo, dłużej niż 
twoje dzieci i krewni! 

Sułtan roześmiał się z ukon- 
ttentowania i obdarzył hojni 
sstrologa. 


Ubogi rybak sprzedawał zwy* 
kle swój połów ma targu. Pe- 
wnego dnia złowił wielką rybę, 
Rzekł do siebie: 

— Gdy zaniosę tę rybę na 
targ, otrzymam za nią w naj- 
lepszym razie trzy talary. Wolę 
więc zanieść ja sułtanowi, któ- 
ry zapłaci mi za nią więcej. 

Ryba spodobała się monarsze 
i rozkazał wypłacić rybakowi 
100 talarów, Obecny przy tem 
wezyr nachylił się do ucha 
władcy i rzekł: 

— Zbyt drogo itaplanias za 
rybę, krółuw . : N 

— Nie mogę ' oótnąć przyrge- 
czonią — odrzekł sułtan: | 

Wezyr rzekł: 

— Znajdzie się- rada, -Zapy- 
taj rybaka, jakiej: płet' jest ryt: 
ba. Jążeli okaże się samcem, 


zażądaj, aby przyniósł: również” SZ 


samiczkę lub naodwrót, Rybak > 
będzie w kłopocie, gdyż wątpli-"' 
wem jest, aby złowił drugą ry** 
bę tej wielkości. Nie pozostanie 
mu więc nie innego, jak wy” 
rzec się zapłaty, 10% 

Sułtahowi spodobała się myśl ` 
wezyra i powtórzył: rybakowi | 
pytanie, Ale przebiegły rybak 
odrzekł: 


Niedawno pewnego wieczoru 
po kolacji zapaliłem, jak zwy- 
kie, papierosa i usadowiłem się 
wygodnie w głębokim fotelu. 
Natomiast żona 
do pianina i zaczęła grać po 
raz tysiączny najnowsze tango. 
Nagle przerwąła grę i powie: 
działa najwyraźniej zawstydzo 
na: 

— Albercie! Znam bardzo do 
bry, ale pikantny dowcip. Czy 
mam ci go opowiedzieć? | 

— Ależ naturalnie, kochanie! 
— zachęciłem ją. 

Opowiedziała dowcip. Uśmia 
łem się serdecznie. 

— Skąd znasz ten dowólpi= 
zapytałem. 

— Skąd? Opowiedstała mi 
go moja przyjaciółka Alicja. 

— Alicja? ` 

— Nie sądzisz chyba, że o- 

śmieliłby się opowiedzieć mi 


go jakiś mężczyzna? — oburzy 


ła się mo ja żona. z 

— Nitch Bóg broni! A gdzie 
go Alicja usłyszała? ` © 

— Od swego męża. Juljnsz 
zabawia swoją żonę. Nosi na- 


"wet stale przy, sobie. notatnik, 


w którym zapisuje dowcipy, Ty 
nawet tego nie robisz. 

— Dobrze. Założę sobie rów- 
niej notatnik, aby zbierać w 
nim dowcipy — powiedziałem. 


" — Ach, jakiś ty miły! — za- 


wołała żona i przytuliła się do 
mnie. 


| Lekója: Aysłictyki Nauczy* 
ciel zadaje pytanie: 

— Jeżeli dom ma pięć pig- 
ter, każde piętro składa się z 
dwudziestu schodów, to po ilu 
schodach trzeba wejść, żeby się 
dostać na piąte piętro? 

Klasa milezy. Po chwili pod- 
nosi palce Wacek, najmniej pil 
ny uczóńt 

— Patrzcie dzieci, mówi nā- 
uczyciel, — Wacek wie! Wacek, 
który się najgorzej uczy, a wie! 
Nie wstyd wam! No, mów, Wa: 
siu, mów! Po ilu schodach! 

— Po wszystkich, panie pso- 
rze! 


Miły żart 


Państwo Kolasińscy zaprosili 
na obiad pana Kuśmidorowicza. 
Gość przyszedł bardzo puntual 
nie, a pana Kolasińskiego jesz- 
cze nie było, 

Pani Kolasińska bawi gościa. 
W „pewnej chwili: słyszy, jak 


mąż. otwiera kluczem drzwi, : 
Przychodzi jej na myśl zrobić  : 


„mu figla. 
— Wie pan co—mówi panu 
„Kuśmidorowiczowi, <— niech 


się. pap schowa za portjerę. Po- 
"wiem mężowi, że. pan nie przy- 

szedł! Pan KuśmidoroWicz cho- 
me aa W oħodzi pan "KOlARERR 


"WyotraŻ sobie— powiada 
żona — telefonował pan Kus- 


midorowicz, że nie przyjdzie, 


=- Doskönale! -—-. mówi pan 
Kolasiński. . -- Raz w życiu. ten 
by dlak zrobił coš mądrego, ' 


` Nowy sposób. 


— Ta ryba jest hermałrodytąt ... Naalis: Rybnej. paranił cięż: 


Sułtań „uśmiał się z dowcipie" ko niejtki' Łupalski-swoją żonę, - 


rybaka i kazał 
200 talarów, 


< M 


wypłacić mu 


z którą miał pięcioro dzieci na” 
pomocą uderzenia młotkiem w 
głowę, 


moja usiadła 


Następnego dnia miałem coś 
do załatwienia w centrum mia- 
sta. Droga moja prowadziła 
koło Banku narodowego, w któ 
rym pracuje mąż Alicji. Nie wi 
działem go już dość dawno, 
więc postanowiłem wskoczyć 
doń na chwilę. 

— Servus, Albercie! — zawo 
łał już zdaleka, gdy mnie spo- 
strzegł. 

— Servus, Julku! Oczywiście 
pilnie pracujesz. To bardzo nu- 
dne zajęcie. Żeby cię trochę 
rozweselić, opowiem ci najnow 
szy dowcip. 


Opowiedziałem mu ‘dowcip, 
usłyszany od żony. Julek śmiał 


się tak serdecznie, że aż mu zy 


kapały z oczu. 

— Ha, ha, hal... Wspaniały? 
Znakomity! Jeszcze dzisiaj w 
południe opowiem go mojej żo 
niel 
„— Napewno ją bardzo uba- 
wil  Ueałowanie rączek ode- 
mnie dła pani! 

Z banku udałem się na po- 
Cztę. Po drodze spotkałem me- 
go przyjaciela Stefana, który 
był wielkim wielbicielem mo- 
jej żony i mego domu, 

— Czy słyszałeś już najnow= 
szy dowcip? — zwrócił się do 
mnie. — Wprost znakomity! 

Zaczął mi opowiadać ten sam 
pikantny dowcip. Dałem syg- 


»nał alarmowy, że go już znam. 


— Prawda, że dobry? — po 
wiedział Stefan. 


— Doskonały! — potwierdzi 


łem. — Od kogo go słyszałeś? 
— Od naszego przyjaciela 
Julka. Jest on namiętnym zbie 
raczemz dowcipów. A ty? 
— Ja? Od pewnego kolegi 
biurowego. Umie on doskona- 


"le opowiądać tego rodzaju dó- 


wcipy. 

"Podczas obiadu  powiedzia- 
łem do żony: 

— Rozmawiałem dzisiaj z 


Julkiem i opowiedziałem mu 
twój dowcip. Nie znał go, acz- 
kolwiek oświadczyłaś mi, że 0- 


powiedział go Alicji, a Alicja 
tobie. 

— Niemożliwe! — ‘odparła 
żona. 


— Następnie spotkałem Ste- 
fana, który przedewszystkiem 
opowiedział mi twój dowcip— 
To bardzo podejrzane. Napew- 


— Nie zaproszę cię na moje we- 
sele, tatusiu! 

— Dlarzego? 

— Bo ty mnie też nie zaprosiłeś! 


 Bikaniny dowcip 


no usłyszałaś go nie od Alicji, 
a od Stefana. 

— Czy zgłupiałeś? — oburzy 
ła się żona. — Co za podejrze- 
nia! Ach, wy mężczyźni! Julek 
zna ten dowcip bardzo dobrze, 
ale ten frywolny człowiek na- 
pewno chciał go jeszcze raz u- 
słyszeć z innych ust! 

Tego samego wieczora odwie- 
dziło nas sporo gości: Karadi 
z żoną, piękna pani Brauner 
(młoda rozwódka), małżeństwo 
Leosiowie i oczywiście Stefan. 

Pani Brauner usunęła się w 
kąt, a ja siadłem obok niej. 


— Czy słyszała już pani naj- 


nowszy dowcip? — zapytałem, 
ciesząc się zgóry, że opowiem 
jej go pierwszy. ) ? 

— Jaki dowcip? — zapytala. 

Zacząłem opowiadać, ale na- 
tychmiast mi przerwała. 

-—— Ten dowcip juź znam! — 
Niech pan opowie innyl 

— A od kogo go pani słysza- 
łą” 
|, — Od kogo? Naturalnie od 
pańskiej żony! Przecież o pa- 
cu wiadomo powszechnie. że 
zawsze dowiaduje się ` pan 
pierwszy takich pikantnych hi- 
storyjek i opowiada je matych- 
miast swej żoniel 

— Tak jest, zgadza się... 
mruknąłem. — Ja jej opowie- 
działem. Obcy mężczyzna ni- 
gdyby sie nie odważy! opowie- 
dzieć takiego dowcipu. mojej 
żoniet"Nie-radziłbym "MUun;-— 
WEETDOLZE TO RZEZ LYKEPEWOCZA TOECZO 


Przynajmniej szczerze 
Do kawiarni wchodzi gość, 


siadł przy stoliku i zamawia. 


gazetę, 

Niezbyt uprzejmy  pikolak - 
przynosi mu. zamówione: pismo. < 
Po chwili podchodzi dóń kel- 
ner, 


— Co dla pana? — pyta w 
przejmie. 
przejmie. 

— Narazie nio.. Dziękuję. 


Kelner kłania się i odchodzi. 
Mija pół godziny. Gość ciągle 
siedzi przy pustym stole. 

— Może pan tóraz coś za, 
mówi?... 
nownie kelner... 


— Nie... 

— Pan wybaczy, 
trzeba coš uamówić.. 

— Jaki pan jest., ` nieprakty- 
czny—odpowiada gość. — (a 
pan będzie z tego miał, jak ja, 
zamówię pół ezarnej,, za którą 
przecież i tak nie zapłacę?! 


Różnie bywa . 

Pan Wincenty wybrał się pe- 
wnego dnia na przechadzkę „za 
miasto, Powróciwszy, oprócz 
przepisanej taryfy zapłąty, daje 
szoferowi napiwek. Szofer bez 


„ale m nas 


słowa chowa pieniądze do kie” 


szen. 


— Czy nasi  szoferży nie, 


mówią „dziękuję , gdy im się” 


daje napiwek? — pyta obnrzo* < 
ny zachowaniem się szofera. 


Szofer najspokojniej “odpo: 
wiada: 
— Jedni mówią; drudzy pie! 
Dwa światy - 


ONA: — Mówiłeś EE że” 


zastępuję ei cały świat, a' teraz 


sślirtujesz x panią Alą. 


ON: — Moja droga, są prz- 
cież dwa światy: stary i nowy. 


piura wywiadowczemtt, 


— zwraca się doń sy i 


Władysław Gömöri 


Partia się rozchwiała! 


Pan Blokman, właściciel sklepu 
galanteryjnego był w bardzo złym 
humorze. Wymyślał cały dzień u- 
rzędnikom i nikt nie mógł %0 z% 
dowolić. W pewnej chwili odwie- 
dził go dawny wspólnik i przeszli 


"do prywatnego gabinetu. 


— Drogi Blokmanie! Nie gnie- 
waj się na mnie — usprawiedliwiał 
się przyjaciel. — Nie mogłem wczo 
raj być obecuy na ślubie twej cór- 
ki. Poślizgnałem się się na posadz- 
ce i jeszcze dzisiaj chodzę z trud 
nością. 

Blokman westchnął ciężko, 

— Nie nie spóźniłeś! 

— Jakto? Przecież miało być 
wielkie przyjęcie? 

— Kolacja była wprawdzie przy 
gotowana, ale nikt jej nie jadł 
Partja się rozchwiała, 

— Partja Się rozchwiała? — 
powtórzył zdumiony przyjaciel. 

— Co znaczy rozchwiała? Roz- 
leciała się! Dałem temu  łotrowi, 
temu hochstaplerowi w. twarz 1 
zrzuciłem go ze wszystkich scho- 
dów! Taki łotr! Przed dwoma la- 
ty pracował w banku, gdzie zde- 
fraudował pięć tysięcy złotych! 
«Dostał się przed sąd i został sKa- 
zany na osiem miesięcy! 

— Miał pewno kiepskiego adwó 
kata... 

— Gdy wyszedł z więzienia, 
hył na utrzymaniu jakiejś tancer- 
ki, a jednocześnie adorował moją 
córkę. Taki łotr! U nas bywał en- 
dziennie pa obiedzie, u tancerki na 
kolacji. 

— A jak się dowiedziałeś o tych 
wszystkich sprawach? f 

— To bardzo proste. Polecilem 
aby -do- 
starczyło mi dokładnych informa- 
cji o tym młodzieńcu. W ciągu 24 
godzin. wiedziałem wszystko, P0-—- 
myśl sobie, taka kompromitacja! 
"Następnego dnia miał <ię odhyć 
‘Slub, zaproszenia już były “wysta 
në, ‘Cate miasto jest przekownane, 
że ślub się naprawdę odbył. Moja 
żona płacze teraz dzień I noc, a 
córka. chce co chwila wyskovzyć 
przez*okno. Znajomi przychodzą 
kolejńo i żądają zwrntu prezentów 


_ ślubnych. - 


— Nie mogę iego wszystkiego 


- "zrozumieć. Przecież ten młodzie- 


niec zaręczył się z twoją córką 
przed dwoma miesiącami! Dlacze- 
"go odrazu nie zasiągnąłeś infor- 
_ macji?" 

— To mi nawet na myśl nie 
wpadło. Robił bardzo dodatnie- 
„wrażenie, przychodził zawsze bar- 
dzo pumktuainie na obiad i miał 


- ZAWSZE "bardzo czystą koszulę! 


> A dlaczego dwa dni przed 
ślubem pośzedłeś do biura wywła- 
dowczego? Jak et. sto wpadło na 
myśl? Laly 
| — To był czysty przypadek. 
Mój inkasent wyjechał na urlop, 
wobeć czego chciałem do jego pn- 
„wrote posyłać na inkaso mego 
przyszłego zięcia, Wtedy oczywi- 
„ście. zasiągnąłem informacji „ 


Pani Mania spędza wakacje 
„W pensjonacie w ziemiańskim 
dworze. Spacorując po parku 
/zauważa uroczy zakątek, w któ- 
"rym przepływa śliczna rzeczka, 
Pani Mania postanawia wyką- 
pać się. Zaczyna wię: rozbierać, 
a kiedy jest już zupełnie naga, 
słyszy glos ogrodnika; 

—, Proszę. pani!. Tu nie wot 
mo Się kąpać, ,Pan dziedzic za 
bronił, „żeby. ryb nie straszyć! , 

— Nie mógł pan Foscam 
powiedzieć, tobym się nie roz- 
bierała! 

; — Kiedy rozbierania pan dzić- 
dzie nie zabronił 
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Powstrzymany bieg czasu 


$pełnione marzenia Ikara.-W 3 godziny z Ameryki do Europy.-Loty stratosferyczne 


Dwukrotny zwycięzca w”po- 


przednich challenge'ach, nie- 
miec Fritz Morzik, zapytany 
przed kilku dniami na zawo- 


dach w Warszawie o różnicach 
w wymaganiach Challenge'u z 


roku 1932 i tegorocznego, W 
odpowiedzi uśmiechnął -się 
tylko. 


Lotnictwo w ostatnich dwch 
latach poczyniło ogromne 
postępy. 

Dzisiejsze udoskonalone samo 
loty są o niebo wyższe od ma- 
szyn z ubiegłego Challenge'w 
Prawie każdy przecież miesiąc 
zeszłych dwuch lat przynosił 
światu nowe pomysły konstruk 
cyjne, poprawiane były rekor- 
dy, a gigantyczne loty, bogate 
w doświadczenia, coraz bar: 

dziej doskonaliły maszynę i 
zmniejszały odległości, oddzie- 
lające kontynenty. 


Skrzydła Ikara wyna- 
lezione 


Jednakże zawody p. n. Ghal- 
lenge nie reprezentują wszyst- 
kich zdobyczy dzisiejszego lot- 
nictwa, a przedewszystkiem sa 
molotu dnia jutrzejszego. Wi: 
dzimy bowiem na nich jedynie 
samoloty turystyczne, popędza- 
ne motorem, wymagające lotni 
ska do startu i lądowania, mo- 
gące latać niezbyt wysoko nad 
ziemią i posiadając niską teo- 
retyczną granicę szybkości ze 
względu na opór powietrza. A 
tymczasem Konstruktorzy lała- 
jacych aparatów mogą się, 

poszczycić piękną kolekcją 

wynalazków. 


Zacznijmy przegląd od 
sztucznych skrzydeł, o których 
ludzkość marzy od prawieków, 
od Dedala i Ikara. QO-skrzy- 
dłach w dosławnem znaczeniu, 
tj przymocowanych do rąk 
ludzkich. | 

Człowiek chciałby mieć lek- 
kość ptaka, 

pozbyć słę ciężaru ciała, 
który go przykuwa do ziemi i 
ogranicza w ruchach. Chciałby 
wysiłkiem tylko własnych mię- 
śni wzlecieć jaknajwyżej, lek- 
ky, jak jaskółka. Marzenie to 
emocjonuje i tworzy wynalaz- 
ców, z których b. wielu opła- 
ciło już życiem legendę Ikara. 

Ale oto dowiadujemy się. że 
62-letniemu Arturowi Jaenscho 
wi ze Słupska (Stolpa) na Po- 
morzu niemieckiem udało się 
zrealizować marzenie całego 
swego życia. Skonstruował bo 
wiem z jedwabiu i drużów 
Skrzydła, pozy których pomo 
cy 
unosi się fak nietoperz na dość 

znaczną wysokość w powie- 


trze, 
Skrzydła te przymocowuje do 
rąk i nóg w ciągu kilku se- 
kund. 


Naoczni świadkowie opowia- 
dają, że Jaensch potrafi, poru- 
szając skrzydłami, wznieść się 
mimo wiatru na zawrotna wy- 
sokość, a potem 

lotem ślizgowca majestatycz- 
nie i łagodnie wylądować na 

dowolnem miejscu. 

Cały aparat Jaenscha waży 
około 8 klg., jest łatwy w uży- 
ciu i składa się ze skrzydeł 
siedmiometrowej długości, Wy 


p śś ŻĘ ŻE ÓCA 
Żaglowiec „Lawhill“ 


= 


przebył z Australji do Anglji w 170 dni, zwalczając na oceanie ticz- 
ne niebezpieczne burze. 


nalazca wzorował się w kon- 
strukcji na skrzydłach nietope- 
rza. Jeżeli rzeczywiście udało 
się Jaemschowi rozwiązać pro 
blem latania przy pomocy 
skrzydeł, to wynalazek ten mo 
że dąć początek b. ciekawemu 
sportowi, Natomiast w dziedzi- 
nie komunikacji światowej wy 
naizzek nie będzie miał znacze 
nia. 


Pociągi powietrzne 


Od skrzydeł można przejść 
do szybownictwa. Wiemy, że 
konstrukcja szybowców opie- 
ya się na budowie ptaka. Pies- 
wszy konstruktor opracowywał 
szczegóły aparatu, obserwując 
gdzieś, zdaje się w Afryce. lot 
ptaków drapieżnych, 
wiszących w powietrzu bez po- 

ruszanią skrzydeł. 

Szybownietwo jest najtańszym 
sposobem latania i emocjonują 
cym sportem. Wymaga jednak 
pomocy samolotu z aparatem— 
dla wzniesienia się w górę. O- 
statnig powzięto próby prak- 
tycznego wykorzystania szybo 
wn'ctwa przez stworzenie po- 
ciągów powietrznych, Jeden z 
takich pociągów mają urucha- 
mić już na stałe w Ameryce 

dla rozwożenia przesyłek 

pocztowych. 


Auto-Giro 


"A teraz 
o samolocie, który może starto 
wać i lądować pionowo. 

Jest to auto - giro, lub inaczej 
helikopter. Samolot ten posia- 
da górne poziome śmigło, di- 
żych rozmiarów, które unieza- 
leżnia aparat od lotniska i 
szybkości, t. Í 

samolot może się utrzymywać 
nierachomgę w powietrzu, jak- 


by wisłał. 
Szybkość jego jest jednak 
mniejsza, niż samolotu zwy- 
kłego. 


Wynalazcą auta - giro jest 
hiszpan Juan de la Cierva, 
Dziś istnieje już w Anglji towa 
rzystwo dla eksploatacji i n- 
lepszenia auto - gira. 


Ameryka wprowadza ten roô- 
dzaj aparatu do armji. 
Interesuje się nim Anglja -i 
Francja. Również rząd Hiszpa 
nji zakupił patent wynalazku. 
Jak widzimy auto - giro zdoby- 
wa coraz większe stanowisko 

w lotnictwie. 


Zawrotne wysokości 


Jednakże ani skrzydła, ani 
szybowiec, ani auto - giro nie 
zaspakajają głodu szybkości, 
który od pewnego czasu ząaczy- 
na wysuwać się na czoło zaga- 
dnień w lotnictwie. 

Szybkość bowiem zmniejsza 
odległości i daje więcej szans 
na zwycięstwo w... wojnie. 
W ostatnich czasach konstruk 
torzy doszli do przekonania, że 
największe możliwości czekają 
lotnictwo w stratosferze, gdzie 
opór powietrza jest minimal- 

ny. 

Samolot musi wznieść się w 
stratosferę. Oznacza to, że 
musi 
osiągnąć conajmniej około 15 

kilometrów na równiku. 
w naszej zaś strefie około 10.5 
kim, a na biegunie jeszcze 
mniej. 

Nauka określa 

teoretyczny zasiąg atmosfery 

wogóle na 42 tysiące klm. po- 
nad równikiem, 

oraz 28.000 kim. ponad biegu- 

nami, Na tej wysokości dopie- 

ro równoważy się przyciąganie 


ziemi z siłą odśrodkową, wywo 
łaną obrotem dookoła: ziemi 
Dalej zaś rozciąga się l 
pustka międzypłanetarna, po- 
zbawioną wszełkiej materji. 
Atmosfera natomiast dzieli się 
na treposferę (wysokość na ró- 
wniku 15 klm., w naszej stre- 


fie 10.5), stralosferę i jonisfe- 
rę. 
W stratosferze ciśnienie jest b. 


niskie 

i zmienia się od podstawy da 
górnej granicy ad jednej czwąr 
tej do þ, małego ułamka nor= 
malnego ciśnienia atmosferycz- 
nego. Opór powietrza jest tun 
nieznaczny i umożliwi samolo- 
tom rozwinięcie niesamowitej 
szybkości. 

Otóż w tych dniach amery- 


kański lotnik, Wiley Post, in- 
djanin z pochodzenia, zamie- 
rzą wysłartować do 

pierwszego w dziejach  lotnic- 


twa lotu stratosferycznegoa na 
samolocie. : 
Post chce wznieść się ponad 


stratosferę i przelecieć prze- 
strzeń z N. Jorku do Los Ange- 
les w rekordowym czasie. Tot 
ten Post traktuje jak 

trening przed lotem wyścigo- 

wym z Anglji do Australjl, 
który odbędzie się 20-paż: 
dziernika r. b, 

Trzeba nadmienić, że wyścig 
ten odbędzie się dla. uczczenia 
stulecia istnienia miasta au 
stralijskiego Melbourne. Będzie 
to największa jak dotychszas 
impreza lotnicza na świecie. 

Linja lotu wynosi około 
22.000 kim., 
t. į taka sama odległość, którą 
Post pokonał podczas astatnie 
go swego lotu dookoła ziemi 7 
N; Jorku 'do N. Jorku. Nagro- 
dy tego wyścigu ufundował bo 
gaty obywatel Melbourne’ Mac: 
Pherson Robertson. Dlatego też 
impreza nosi nazwę „Mac Ro- 
bertson International 'Alr 
Races“, i 

Regulamin wyścigu Anglja— 
Anstralja wymaga, sby- zawo- 
dnik 
pokonał trasę 22 tys. kim. w 
ciągu 16 dni. Natomiast Post 
zapowiada, że przeleci ją w 

ciągu 45 lub 46 godzin. 
W celu przystosowania swego 
aparatu, który się nazywa 
„Winnie Mae“, Post- oddał go 
do warsztatu, gdzie dokonają 
ulepszeń konstrukcyjnych. Ka- 
bina będzie otoczona nieprzeni 
kliwą powłoką, motory będą 
przebudowane i t. d. Post jest 
dobrej myśli, Zobaczymy 
wkrótce, czy dotrzyma obiet- 
nię. 


„Powstrzymany bieg 
czasu" 


Prasa wioska, w związku z 
zainteresowaniem się Italji lot- 
nietwem stratosferycznem, za- 


powiada, że już w niedalekiej 
przyszłości można hędzie od- 
bywać 


podróż z Włoch do Ameryki w 
ciagu 7 godzin. 


natomiast odbycie podróży do 
okoła ziemi po linji równika 
będzie możliwe w ciągu półto* 
ra dnia. 


Amerykanin Readge idzie je- 
dnak dalej i twierdzi, że za 
kilka lat będziemy mogli poko- 
nywąć przestrzeń 


z Europy do Ameryki w stra- 
tosterze w ciągu 3 godzin. 


Coraz szybciej więc i szyb- 
ciej. Konstruktorzy włoscy wy 
rażają nawet przypuszczenie, 
że w przyszłości dla lotnika 
bieg czasu zostanie wstrzyma- 
ny. Dzięki bowiem niesamowi- 
tej szybkości ponad 1 tysiąc 
klm. na godzinę aparat strato- 
sferyczny, który wystartował -w 
określonym kierunku, «a który 
mknąć bedzie w kieruaku prze 
ciwnym do obrotu ziem, 
będzie mógł wylądować po pe 
wnym czasie o tej samej go- 
dzinie wystartowania z in- 
nej miejscowości. 


Nasttąpi to wtedy, gdy szybkość 


'aparatu jego będzie równa 
szybkości ziemi. 
Narazie jednak są to tylko 


przypuszczenia i pełue dobrych 
chęci zamierzenia. Na całym 
świecie odbywają się intensyw- 
ne badania  stratosfery; kon- 
struktorzy budujs modele sa- 
molojów  stratosferycznych — 
wyczuwa się podniecenie. Osta 
tnie depesze doniosły, że w 
Rosji sowieckiej 


z.pokładu łamacza lodów „„Jer- 

mak“ wyrzucono w atmosterę 

sondę, która dotarła na wyso- 
kość 23 klm. 


Jest to rekord światowy. Ozna 
cza to, że znamy już mniejwię 
cej warunki, panująte na tej 
wysokości. 


Profesor Piccard zapowiada je 
dnak lot na 30 kim. 


Coraz wyżej i wyżej. Zaczyną 
to już niepokoić lotników — 
dlatego też zamierzają samolo 
ty przystosować do jaknajwyż- 
szych lotów i wznieść sięw do- 
tychczasowe dominium balo- 
nów stratosferycznyci. 


Królowe: piękności 


Belgji, Rumunji, Hiszpanji 


i Danji podezas podróży na de 


cydujący konkurs do Hiszpanji 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Znaczenie wyrazów, 

Poziomo: 2) Czarodziej. 4) 
Puls. 5) Termin szachowy. 6) 
Roślina iglasta. 8) „Posiada“. 
9) Przeczenie. 11) Jezioro w 
Polsce. 13) Rzeka w Polsce 16) 
Tytuł angielski. 17) Imię żeń- 
skie. 18) Gospodarz-góral. 21) 
Drzewo. 23) Ozdoba zwierząt. 
24) Prezent. 25) Rodzina. 26) 
związek duchowny. 28) Ryba. 


Krzyżówka 
ki 


1) Atrybut doroż- 
„Nieprzezroczysty”. 


Pionowo; 
karski. 2) 
3) Złość, 4) Zaimek. 5) Czaro- 


dziej. 7) Miara powierzchni 
8) Złuda. 10) Zbocza. 11) Rze- 
ka w Europie. 12) Pierwiastek. 
14) „Sztuka“ w obcym języku. 
15) Imię żeńskie. 19) Tył koń- 
ski. 20) Gobelin. 21) Potęga. 22) 
Rzeka w Azji. 27) Ptak domo- 
WY: 


Trening myślowy 


Ile rozmaitych kombinacji 
stworzyć można w powyższych 
czterech kwadratach, przesta- 
wiając dane, trzy figury. 


Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji „Głosu Po- 


rannego* (Piotrkowska 101), z 
adnotacją „Rozrywiki „umysło- 
we do dnia 16 września. 

Zą trafne rozwiązania redak 
cja przeznacza drogą losowa- 
nia nagrodę w postaci 2 bile- 
tów do pierwszorzędnego „ki 
na. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 20 „REWII” 
Rozwiązanie krzyżówki 


Poziomo: Śliwa, Lopek, Il- 
meń, impet, okres, P, O, S., Ost 


Ulm, kto zew, swoja, powóz, 
Cezar, górka (wspak), szmer. 
Pionowo: Olimp, owies, 


Tońko, beret, śni, alt, Leo, kos, 
porto, Rszew, Ala, kwoka, Oj- 
ców, zorza, wózek, sza, A. E. 
G., pas, raz, 


Rozwiązanie treningu myślowego 


Morderca skoczył na huśtaw 
kę, kilkoma przysiadami wpra 


go jeziora i przepłynął je. Po 
pewnym czasie na drugim brze 


wił ją w ruch i gdy znajdowa- gu znaleziono odciski jego 
ła się w górze skoczył na mur. stóp. 
Z muru wskoczył do pobliskie 
NAGRODY 
Nadesłano 90 rozwiązań, z się należy do administracji 
czego 43 były dobre. Nagrodę „Głosu Porannego“ (Piotrkow- 


otrzymał Henryk Konorski, ul, 
Narutowicza 50. 
Po odbiór nagrody zzłosić 


hka 70) jutro, w poniedziałek, 
między godz. 5 — 7 po połud- 
niu. 


Jak obszedł prawe 


burmistrz Nowego Jorku 


Już niedługo Nowy Jork o- 
trzyma własną loterję. Sumy 
pieniężne, które miasto wyda- 
wało na pomoc bezrobotnym 
były tak wielkie, że kasa miej- 
ska opustoszała. Wobec zbliża- 
jacego się bankructwa, uzyska 
nie stałego większego dopływu 
gotówki stało się konieczno- 
ścią. Dlatego burmistrz Nowe- 
go Jorku postanowił zorganiz» 
wać loterję miejską. 

Ponieważ jednak  ustawo: 
dastwo Stanów  Zjednoczo- 
uych zakazuje urządzania lote 
rji pieniężnych, przeto bur- 
mistrz znalazł eiekawe wyj 
ście. Bilety będą kosztowały po 
2 i pół dolara. Ciągnienie bę: 
dzie odbywać się co trzy mie: 


siące. 60 proc, ożólnej warto- 
ści biletów pójdzie na rzecz 
kasy miejskiej, pozostałe zaś 
40 procent zużytkuje się ma 
wygrane, W 

Wygrywający otrzymywać 
będą nie pieniądze, lecz kupo- 
ny, na których mocy każdy 
wygrywający staje się człon- 
kiem towarzystwa loteryjnego. 
Towarzystwo to w przeciągu o 
kreślonego czasu będzie wypła 
cało swoim członkom pensje 
za jakąś nic nie znaczącą pra: 
ce. 

W tak dowcipny sposób bur 
mistrz Nowego Jorku obszedł 
ustawowy zakaz  loterji piè- 
niężnych. 


ke] SZACHY [i] 
Turniej 
w Leningradzie 


Turniej mistrzów szachowych 
Rosji sowieckiej, w którym brał 
również udział mistrz bolender" 
ski Enwe i mistrz austrjacki 
Kmoch, został już zakończony, 
Pierwszą nagrodę zdobył mistrz 
sowiecki Botwinnik, osiągając 

i pół punktów na 11 granych 
partji. Drugą, trzecią i czwartą 
nagrodę podzielili również sza- 
chiści rosyjscy Rabinowiez, Riu- 
min i Romanowski. Dopiero na 
5 miejscu ulokował się Euwe 
z 5 i pół punktami, a na 6 
miejscu Kmoch — 5 punktów. 

Przed wyjazdem z Leningra' 
du oświadozył dr. Euwe przed” 
stawicielom prasy, że przeciętny 
poziom gry szachistów sowiec* 
kich jest wyższy, niż mistrzów 
europejskich. Mistrzowie sowiec- 
cy przeszli wszelkie jego ocza” 
kiwania. Ich podziwu godna 
znajomość teorji stawia ich w 
szeregu najlepszych mistrzów 
świata. 

Poniżej podajemy jedną z 
partji, graną na turnieju w Le- 
ningradzie. 


Indyjskie otwarcie 


Białe: Czarne: 
H. Kmoch G. Loewentisch 
1. d2—d4 Bg8—16 
2. cł—c4 e7—e6 
3. 5b1—c3 L18—b4 
4, Dd1—b3 Sb8—c6 
5. e2—e3 d7—d5 
6. Sg1—18 0—0 
7. Lecl—d2 dóxc4 
8. Lilxc4 Lb4—d6 
9. Lc4—e2 e6—e85 
10. d4—d5 Sc6—e7 
11. e3—e4 3f6—d7 
12. 0—0 5d7—c5 
13. Db3—c2 17—f5 
14. b2—bś! So5xe4 
15. Sc3xe4 fóxeć 
16. $f3—g5 


Silniejsze niź natychmiast Dzet. 

16. .... Lc8—f5 
Lepiej byłoby, jak pisze dr. 

Euwe w „Telegraaf : 16. 

Sxd5, 17. Le4, c6, 18. Dxe4, 

Li, 19. Lxd5+, Kh8! i gra jest 

nieomal wyrównana: 


17, De3—c4 Dd8—e8 
18. Sgóxet De8—g6 
19. Se4—g3 - "Dg6—16? 
20. Ld2—c3! TET 
WE oi Df6—17 
21. Wal—dl Kg8—h8 
22. 12—f4 e5—e4 
23. Sg8—h5 W18—g8 
24, g2—g4! DfT—g6 


W odpowiedzi na Ld7 nastę" 
puje e4, podczasgdy na 24. 


Lg6 odpowiedź brzmi 25, 45, 
Lxh5, 26. £6!! 
25. h2—h3 e4—e3 
26. Wf1—13 a7—a5 
27. bśxab Wa8—18 
28. Wi3—g3 Li5—e4 
29. Wg3xe3 Leśxdb 
30. Wdlxd5 SeTxdó 
31. De4xd5 Ld6xf4 
32. We3—f3 Dg6—b1+ 
38. Dd5—dl Dblxdl 
34. Le2żxdl Li4—d6 
35. Wf8xf8 Ld6x18 
36. Ld1—b8 Czarne się 
poddały. 


Bardzo ładnie przez Kmocha 
rozegrana partja. 


Misfrzostwa Anglii 


wygrał Thorias, zdobywając 8 i 
pół punktów. Drugą i trzecią na: 
grodę podzielili Fairhurst i Mi- 
chell (po (7 i pół p.). Kolejne mioj- 
sca zajęli: ślepiee R. Cross i ir- 
lapdczyk O. Alexander po 6 i pół, 
Gołąbek i (Winter po 5i pół, Ty- 
lor, po którym się więcej spodzie- 
wano, 5 punktów, Wheatrocft, 
Abrahams i Fallows po 4, Damant 
1 punkt. Thomas zdobył tytuł po 
raz drugi. Pierwszy raz uzyskał 
go w roku 1923. Po śmierci Yate- 


Aa ERZE 


% | KĄCIK BRIDGEA 
Ukryty imbas 


Kolosalne znaczenie, często decydujące dla końcowego ofek 
tu rozgrywki, ma utrzymanie przeciwników w nieświadomośe 
eo do rozkładu kart w ręce. Powoduje to błędne wyjścia kontr 
partnerów, nierzadko przysparza rozgrywającemu lewy, w innym 
wypadku nieosiągalne, 

W cytowanym przez nas poniżej wypadku wskutek zasto- 
sowania dowcipnego impasu, a następnie przez grę na zrzutkę, 
rozgrywający uzyskał maksimum lew, 


DSJZKŁAD: 


UE 


| P oł 
A Ô 
AA 


“| 
ó 
Â ô 
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LICYTACJA 
(Obie strony po manszy) 
B: P À. b 4 
1 trefl1) pas 2 bəz atu?) pas 
3 trefl pas 4 bez atu5) contra 
pas pas recontra4) pas 
pas pas 
1) prawidłowa odzywka 
2) przeskokiem demonstruje siłę karty ` 
3) ma wielkie szanse dogrania 
4) spodziewa się kar u B. 
ROZGRYWKA: 
X, B. = Ą, 
8 pik 3 pik 2 pik dama pik 
as kier 3 kier 2 kier król kier 
7 kier 5 pik 4 kier dama kier 
5 karo 2 karo 4 karo 7 karo (l) 
8 kier 4 trefl 5 kier walet kier 
9 kier 5 trefl 6 kier 10 kier 
4 pik 7. trefl 2 trefl walet trefl 
dama karo as karo 3 trefl 3 karo 
6 karo as trell — 9 karo 
9 pik król trefl — 10 karo 
? dama trefl — walet karo 
W czwartej lewie A grając 7 karo ukrył całą siłę karty: 


waleta trefl, waleta pik, waleta kier, 10 kier i długość w ka 
rach. X nie mógł sądzić, że A będzie impasował siódemką i 
że jego partner nie niema. Nie położył damy karo, a następnie 
Só, się w sytuacji bez wyjścia. Jeżeli zrzuci piki A zrobi 
dwunastą lewę na waleta. pik, jeżeli odrauei się od kar, grający 
osiągnie szlemika, mając wyrobione kara. 

Dwie nadróbki z rekontrą, zapis wspaniały, szlemik zrobiony! 
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batin 0 Funduszu Obrony Morskiej! 


ki sukces odniosła również p. Men- 
czik, która zdobyła 5 punktów i 
zajęła trzecie miejsce. Wielu mi- 
strzom wydaje się, że nie trzeba 
jej traktować zbyt poważnie. W, 
Marburgu pokazała ona swym ku- 
legom, że są w błędzie. Rehfisch 
i Spielman podzielili się 4 i 5 na- 
grodą, Dla znakomitego mistrza 
Spielmana oznacza to oczywiście 
porażkę. Nie wątpimy jenak, że 


sa 1 wyjeżdzie Sułtana Khana do 
jego indyjskiej ojczyzny Thomas 
jest niewątpliwie najsilniejszym 
graczem angielskim. Podczas tur- 
nieja o mistrzostwo Anglji nie 
przegrał on ani jednej partji. 


Zwycięzcy z Marburga 


Mały międzynarodowy turniej w 
Marburgu zakończył się sukcesem 


młodego  jugosłowianina  Pirea, jest to tylko chwilowa niedyspozy 
ktćrego dopiero w ostatniej run- cja i Że niebawem zabaczymy 
dzie dogonił węgier Lajos Steiner. ŃSpielmans znowu na czele mi 


Obaj zdobyli po 6 i pół pkt. Wiel- strzowskich szachistów. 


